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Poseł WGjkow będzie oJwełany?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W  polityce imędzynamdowd w y^o- 
ki posuwią się szybka ' Z trudnością 
jakieś zdarzenie zdoła skup.c na sobie 
uwagę przez czas dłuższy, l/isowi te­
mu podlega i sprawa paktu gwarancyj­
nego. i

W  poniedziałek ambasador francuski 
w Berlinie wręczy I Niemcom notę, wy ­
rażającą w tej sprawie stanowisko 
Francji, ustalone w porozumieniu z An­
glią podczas niedawnych narad fondyń 
skich.

W  tej chwiii znaną jest nam nota fran­
cuska tyłku ze streszczenia, Przyznać 
trzeba, że pierwsze. wrażenie noty jest 
naogół dobre, przynajmniej w  tem zna­
czeniu, że dpowiada ona temu, do cze­
go się już przyzwyczailiśmy, ihfiemcy 
traktowało się w niej bardzo kuituazyj- 
nie. Tednakowoż ustępstw nowych ad 
meritum Francja nie czym. W  dalszym 
ciągu podtrzymana zostały trzy purłty 
zasadnicze: 1) Niemcy winry przed za­
warciem paktu reńskiego wstąpić da 
L.igi Narodów bez zastrzeżeń, usyli 
r. zastosowaniem i do nich art- 16 paktu 
Ligi, traktującego o solidarności 1 wza­
jemnej po nocy wszystkich członków 
tej międzynarodowej instytucji; 2) Pakt 
reński nie może się łączyć z żadnemi 
zmianami istn^ąących itral tatów; 3) No­
ta francuska uspokaja rząd raernedd, 
że gwar meja udz,elcna przez Francję 
traktatem arbitrażowym, które mają 
być zawarte między Niemcami i ich są­
siadami, nie powinna być prze:, nie źle 
widziana, gdyż mógłby z tego być nie- 
adowolony tylko lapastniK
Nas niewątpliwie najbardziej .interesu­

je ten trzeci pur.kt. Jest on w  norie 
1! aiiuuskiej zredagowany dość miękko, 
widocznie ciudziło o to twórcom i»ty , 
żeby Niemiec nie odstraszyć na punkcie 
dla nich najboleśniejszym.

Jednak w  tej chwSi chodzi nie o szuc 
góły i oJdenie noty. Sytuacja powoli 
wyjaśnia się o tvle, że wogóle możemy 
traktować sprawę p. ktu gwarancyjnego 
zc spokorsm. Nie znaczy to ^caie, aby 
w cwemkoh^iek ulegała rewizji opinja 
>“yrazona niejednokrotne ,ia naszycr 
lamach, że w  obecnej sytuacji Niemcy

skują w  Europie coraz swo­
bodę ruchów, którą zużyją a właśdfcie 
już zużywają w kierunku realizacji swe 
go planu antypolskiego

Jednakowoż fakt ten nie powinien 
nas mepokoić, a tylko prrypominać nam 
że oćpowiednuiem zwalniania się Nie­
miec z obligatoryjnych klauzul traktatu 
wersalskiego rnusi być konsolidacja i 
wzrost sil wewnątrz Polski, jako głów­
nego fundamentu ustroju politycznego 
Europy. zbudowa lego na terj tonalnych 
Klauzula ±  powołanego fcrJctatu.

Sam pajet gwarancyjny, poza atmo­
sferą, która yo otaczam dotychczas, a 
która niedawno w Londynie znalazł? 
swój najwyższy wyraz, taki, jak wyże. 
przedstawiony, strarił na swej ostrości 
i zncczeniu. Przede'. szystkusn stał się 
on zagadnieniem wrb.tnie lokalnem. 
Chodzi w nim, ściśle b orąc, o sposob 
[ ouiowaiw strefy zJemintaryziowanej 
nad Renem przez Niemcy, Anglie i Fran 
cję. Niewątpliwie pakt gwarancyjny 
Tzedstawiał się perca+kowro dużo groż-

Warszawa. 28 sierpnia. (Oj „Rze^z- 
POspoflta“ podaje wiadomość że nie 
bawem ma nastap.ć odwołanie posła 
sowieckiego w Warszawie p. Wojko- 
wa. W  kotach nuędzynarouó rki ro-

Wars^owa. 28 sierpnia (zoj Spra- 
wozdnika oddziałów Banku Polskiego 
notują w  poszczególnych miejscowo- 
ś.iach szereg dodatnich objawów, 
świadczących o wzmaganiu się życia 
gospodarczego.

W  przemyśle Białostockim sytuacja 
się polepsza, eksport znacznie się 
zwiększył. W  przemyśle Białostockim 
nie wyłączając na eksport, znać po­
prawę. Z Brześcia sygnalizują dalszy 
wywóz drzewa w  sianie nieobrobio­
nym do Gdańska i or rewa Dorobione­
go przeważnie do- Hękadik Z Równe -' 
go donoszą, o wzmagającym się eks­
porcie głównie chnFelu. P rzen j sł pa­
pierniczy zarówno w* Częstochowie 
jak i Sosnowcu pracuje z intetizywno- 
ścią Sosnowiec pracuje na dwie zmia­
ny, wobec zamówień do Łotwy.

Przemysł chemiczny ożywił się głó­
wnie w  dziedzinie sztucznych nawo-

mej. W  pierwszej loiercjl niett iedr1?! 
wyglądał on na j?kąś ugólno. j: iuką 
w  aierunkti Polski i Czechoskw.) gu^a- 
rancję statutu terytorialnego i wogóle 
ustroju poiltj cznego Emcąjy przez hfiem 
cy, FraiKirj, AngÓę, Belgie i Włcdiy. 
Tak pojęty pakt gwarancyjny stwarzał 
laejrico nową hierarchy iiiocarstr, do 
którei należałyby Niemcy, a z  który 
Prisfa byłaby usunięta.

Otóż i'^iś eweotuałność taku me grę- 
zł. Pakt gwarancyjny obniżył się w  rań' 
dze. Co do jego treści, to tajuego obni- 
żenia dokonała przedewszystkiem pcii- 
tyka francuska, wysuwając na picrwlszy 
plan pytanie, co i gdzie Niemcy konkre­
tnie gwarantują. CRówny jednak cios 
ala paktu wyszedł od Włoch. Które 0- 
ówiadczyły. że pakt reństi iako lokalny 
ich nie oochedzi 1 że 'Kzestalczyć w 
mm me będą.

Trzeba przyznać, że ze sta. owiska 
Włcch jest to posunięcie nadzwyczaj 
szczęśliwe, wskazujące na to, że zamy­
ślają one odegrać wybitniejszą roi? w 
Europie środkowo-wschodniej. Mieści 
się w  tem r osunięciu polityki włoskiej 
także celowe zaszachowanie Francji na 
ounkcie jej zobowiązań wobec państw 
środkowo-europt 'Skich.

Z naszego puiikrn widzenia stano­
wisko Wioch poczytać iiależy za ko­
rzystne, gdyż odjęło ono odrazu pakto­
wi gvraraiiciinemu jego możliwą hedx 
uniwtisaJne, przeciw czemu uiuslałaby 
się polska policyka bronić Nieobecność 
v  pakcie reńskim Wioch, czyli jednego 
z wielkich mocarstw przypieezęćowuje 
jego charakter lokalny i ograniczony.

Drugim Runktem, n? którym nam za-

hotn.czei wywetał lir.aiowolenle 
fukt, że p. Wojkow nie potrafił przu- 
szhodzić r< zstrzehnriu ke^n aisty Hue 
bnera, na którym sowietom bardzo 
«aleśało.

zóWi Fabryka w  Chorzowie iozpo- 
'■zęła forsowna produkcję na sezon je­
sienny. Ponieważ pr< dukcja ta nie 
wystarczy na zapotrzebowań,e krajo­
we, musiała fabryka znpeuue zap. ze- 
stać sprzedaży do Czechosło^rac,1' i 
Austrji.

Oddział Banku Polskiego w  Gdańsku 
sygnalizuje o wiełkiem oóywiemu 
w  poicie gdańskim wskutek eksportu 
węgla. Hurtownicy zbożova również 
mobilizują swe siły do wywozu zboża 
polskiego.

Warszaw a. 28 sierpnia. (G) ‘Jak dono­
szą z Łodzi, ostatnie Zarządzenia dewi­
zowe rządu, regulujące sprawę kursu 
dolara, wyr-Tiłały na rynku lódz^ar, od­
prężenie sytuacja W sferach kupieckich 
oczekują, ze zniknie wkrótce rozmea 
pomiędzy kursem doiara na giełdzie rzą 
dowej i im giełdzie czarnej.

leży w  zakresie taktu gwarancyjnego, 
to kwe słja, aby on w  niczem ma uszczu­
plał s-jssł poisko-francusk lego aljai su. 
Sądź my, że pod tym względem p~kt 
nie sprowadzi i nie może sprowadzić 
żadnych zmian. Może frcncuski mnfister 
spraw zagranicznych redagować twar­
do, mniej twarde iab miękko swoje cd- 
rowledzi i nety, kaeroierane do Nie­
miec, to wsaystko zależy od taktyku 
jaką w danej chwili uważa za potrzet na 
stosować ze względu'na Angiję, ale mo- 

; żna być pewnym, że f rancja co do 
istotnej treści, swych zobowiązań soju­
szniczych iauiiycfc ustępstw nie uczyni. 
Sita sojusze polsko-francuskiego jest zą 
wielka, aby ktokolwiek chciał ją wb 
Francji poddawać dyskusji

Taki jest polski punkt widzenia, odno­
śnie do iiastu gwarancyjnego. Wobec 
wypadków w  Chmaćh, kwesty Mossa- 
lu, ostatnio dużego zbliżenia włosko^ 
rosyjskiego, schodzi on jo  jednej z prób, 
pclfcjmcr-.onych prze? Anglię, aby na­
stawić kierunek po.kyki św itowej po 
swośej myśli, wbrew której ostatnio aż 
nazbyt dużo rzeczy ‘się dzieje.

Próba ta — odnosimy wrażenie -  już 
dała wszystko, 00 dać miała. ZbiLyła 
trochę Niemcy do zachodu, na co obu­
rza się Rosja sot iecka Pozatem, zdaje 
się, .przyniesie już niewiele Jeśli jednak 
nie wiążemy większych obaw z paktem 
gwai „r.cy,flym. to jednak dąsie pozo­
staje pravTdą i faktem OcZywistyni ro­
snącą aktyWiiość i swoboda ruchów 
Niemiec.

Dla Polski właśnie to ostatnie , musi 
ryć znakiem orientacyjnym dla jej poli­
tyki zagran,cznej i wewr.ęirznej, (wś)

Z  D N IA .
PAN PREMJER u k a BSKI WEŻAHE 
LDZIa L  W  OBRADACH ZJAZDU 
DZIENNIKARZY . EKONOMISTÓW.
(Teteron em od naszemu koresporderta,!

Warszawa. 23 sierpnia (0 » Dowia- 
aujemy się, iż pan premjer Grabski, któ­
ry ot, ą j  'ftektorat nau pierwszym o- 
gólnopolskim z jazdę 11 publicystów i 
dzienij’ ra,zy ekonomistów, który ma 
się odbyć w  pierwszych dniach wrze­
śnia we Lwowie, obiecał wziąć udział 
w obofdach tego zjazdu, o ile pozwolą 
mu na to strawy państwowe. On ócz 
pr^a rpTjmjera wezmą udział w obra­
dach zjazdu pan minister przen.^słu i 
handlu o a z  pan minister Jarnck*.

DALSLA POFRAW A KURSU ZŁO- 
TEGO.

łTei ‘(USB od n-T.sz.-jro Ko: esposweniSJ 
. Warszawa. 28 sierpua. 2̂0) Według 

otrzymanej w  godzinach południo­
wych inforrracyj na giełdach zayr uli­
cznych ui?-fnia się dalsza poprawa 
kursu v. ote,to. Przed gietdą berlińską 
płacor o jzłś dolara po kursie 5^0, 
zań pr red t ' ćda gdańską 5^7, wza- 
njlac za. wypłatę na Warszawę I 5J1 
wzandad za bankoot>  ̂ ziotowc. Czna- 
cza to dalszą poprawę kursu zioteto 
s" granicą, spowodowatiegu znacz 
nem zapotrzet ov'anieni walu. pol­
skie' na rynkach zagraniczny en. W e­
wnątrz kraju kurt również się popra­
wił w stosunku z unia pr przedniego, 
zwłaszcza w Katowicach gdzie pła­
cono 5^6, a nawet 5J0,

PIERWSZE TRANSAKCJF NA EKS­
PORT ZBOŻA.

(Telefonem od oaszei o leoresnor depta.)
Warszawa. 28 sierpnia, (zo; Z Wlel- 

Kooolski sygnalizują u pierwszych wlę 
kszych trm,sakcdacb na eksport zbo­
ża. Szereg firm niemieckich zwraca 
się o większe oferty zboża via GdaurK 
lub Czechosłowację.

W YbAN It PORWANYCH PRZEZ 
MOSKALI OFICERÓW.

Warszawa. 28 sierpnia. (PAT.) Dina 
26 sifi.-pna br. w  Jompciu, na Wołyniu 
sowieckim, delegacjw peteka i' sowiecka;

; mięszanej komisji Parytetowej r^dyisała 
protricół w  sprawie !ikwidacji zajść .ia 
Pograo rau polsko-sowieckiem. Stroni 
sowiecka zobowiązała, się dc natych- 
iriastov'ego wpadania władzom polskim 
porucznika Stefana Rondomańskiegu i 
podporucznika Tadeusza Mącz#nskiego. 
Wydanie to może niedojść do skałku 
tylko w  tyn wypadku gryby of cero- 
wie ci oświadczyli przed komisją, że 
przekroczyli gran*e dobrowomie. Zba­
danie obu oficerów nastąpi w dniach naj 
bliższych. Pozatem załatwione szereg 
droonyd «)raw bieżących 1 ustalono ^  
procedurę załatwiania na przyszłość 
wszelkich Konfliktów granicznych.

POGODA W  SOBOTĘ.

Wurszawa. 28 sierpnia (Tei. w ł j  
Komual1 it Instytutu meteorolc giczne- 
go w  Warszawie. °ra vrdopodobrry 
przebieg pogody w aniu 29 sierpnia 1 
Pogoda zmienna, ze słońcem i przelo- 
tnemi deszczami Nieco cieplej, sła­
bnące wiatiy w kieronku zachodnim 
dla caiego kraju.

Sytuacja w przemyśle znacznie
s i“  p o p r a w ił a .

(Teij)enem od ouszeęo koios onder. *.)
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Lass I. ki. 12 Ptiskiet Pańifwowei Loterii E t a m i
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Lamówie<>ia listowne znlatwia sie odwrotna „oczt*. Poniżej umiesz­
czoną kart" zamówień wypełnić i przesłać nam w liści-?

Pole_eaniy zamawiać wcześnie, gdyż w loterji poprzedniej mogliśmy 
tylko wczes.ie xatnó«vi*nić) wykonać. Zażna zamy, że w tej lo*erji pop-t 
jest o -wiele znaczn;ejszy, zwłaszcza, że losy ltóSąe okazały się bardzo szczę­
śliwe, albowiem wyibacificcry w  pcprzeanło] loterji m iędzy fnnymł 
główne wygrane zł. 15S.000, 291.300, 5.000 I t. d. 7ul6n

IV tem mięjscu wyciąć i przesłać r.am w liście.

B
f l

Karta zamówień.
„N . ‘.D ^ T€ J A “ . L w ó w ,  S r ts tt ts K a  ft.

Ninieiszetn zamawiam Jo  I kl.:..................  losów całych po zł. 4C-—
   ,  połówek „ > „ 20—

     „ ćwiartek „ „ 10-—
Należy, ość złotych .................. uiszczą po ołrzvmar:iu losu blankietem PKO
przez tirmę przesłanym albo przakaztn pocztowym.
Imię i nazw.sKo: .................J . ..................    _±_________
Adr< s ....

6 ustawy przejściowej k. mają prrwo 
do udziału w  sprawie w charakterze 
powództwa cywilnego, postanawia 
sąd żądaniu obrony oskarzonecr IViu- 
raszk. co dp niedopuszczenia cpowó- 
dztwa cy""lneg(> w sorayie niidcjszej 
pozostawić bez skutku. Co się tyczy 
wniosków złożonych przez obronę o 
odroczenie sprawy z powoda niesta­
wiennictwa świadków obron/, b;orąc 

■pod uwTagę złożone przez strony o- 
świadczema i zmajdując, że zeznam* 
świadków obrony (tu następuję wyli­
czenie świadków), których sąd uwa­

żał 'za wskazane wezwać do rozpra­
wy, mają dla sprawy znaczenie, po­
stanowił sąd sprawę odioczyć i wyż 
Yrspomriai.e osoby wezwać na roz- 
,nrav?ę główną w ęhąraktftrgę Swiadr 
Kow. zaś w  charakterze błegłyob. dra 
Tibortówą i dra Falkowskiego. Co do 
pozostałych świadków, postanowi 
sąd pdzośfławjć w mocy aec3rzję sądu 
okręguwego z 24 łipca waz z 3 i i3f> 
sierpnia, zaś wniosek na powołanie 
świadków ze strony powództwa cy­
wilnego pozostawić bez skutku.

Na tem rozprawę zakończono.

4 0 . 3 9 0  l i a n ó w  w  T o k i o

z a ia u y c h  w i d s .
(Teletonem oa r-szezo  korespondenta,!

Proces Kursszki.
Nowogródek. 28 alerpnia. (FAT.) 

Dnia 28 tan. o Stocz. 1020 popotadnlu 
rozpoczęła się rozprawa sądowa y 
sprawie Józefa Muraszki, oskarżone­
go z art. 453 kk Oskarżeń : publicz­
ne wnosi prokrtratpi Rudnick. ż W ar­
szawy i DuszkiewK* z Wilna / Do 
nbrouy stanęli adwokaci Szurlej i Nie- 
dssddski. W  ir.Jeniii powództwa ^ywil- 
nego występuj adwokat Duracy i Ho- 
nigwfll. Na sali w  czasL rozprawy 
sądowej' obecni byli liczni przedsta­
wiciele palestry, spotocziństwa miej­
scowego, prasy polskiej i zagranicz­
nej, --nędzy innymi kcrespoi: iemcl 
„Rosty" i „Izwieśtjl".

Po rozpr-częciu lozprawi zabrał 
głos obrońca oskarżonego adwokat 
Sztiile*, który nawiązując do złożone­
go już przez obronę podania, prosił 
sąd o powotaańe szeregu świadków, 
ceiem dama charaki?rystyki oskaizc- 
nego. Mówca dowodził, że świadko­
wie d, znajomi oska^zon sgo, którzy 
współpracowali i  n»*n przes wie' i  lat 
mogą m^epiej ocenić jego charakter, 
a przeto i pobudk. jego czynu co o- 
brona uwpżp za nader ważne dla spra­
wy Zeznania te dadzą możność są­
dowi przekonania się, czy tłumacze­
nia oskarżonego co do pobuaek jego 
czynu są zgodne ż rzeczy wistąścią, a 
zatem, czy zależnie od (tych lub in­
nych pobudek należy przyjąć .taką 
czy inną kwiil fikację czynu i wymie­
rzyć większą lub mniejszą karę.

Obrońca Szurlej prosił o wezwanie 
w  charakterze świadków naczelnego 
prokuiatora wojskowego generała Gru 
bera, szefa sztabu genialnego gene­
rała Stan.sława Hallera, dalej posłów 
na Sejm Peiła, Niedziałkowskiego 1 
Kozickiego. Obrońca motywował swą 
prośbę tem, że najwyższe sfery sądo­
wnictwa wojskowego, Sejmu / społe­
czeństwa wypowiadały się stanowczo 
i Dubhcznie przeciw wydaniu Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza, oraz, że 
wiadomość o wymianie oyła irzera- 
żającą nk „podz'nnhą i wywołał". po­
wszechne rozgoryczenie, które udzie­
liło sio oskarżonemu i wytworzyło er 
ir u pcdJoźe, na kiórem powstajto śli­
nę wzruszenie psychiczne. Obrońca 
prosił również o powpłaide szeregu 
świadków którzy , byli członkam ko­
misji śledczej w  sprawie Muraszki, s 
którzy wy mien ą na podstawie zebra­
nych na miejscu danych okoliczności 
towarzyszące zabójstwu i których ze­
znania pozwolą stwierdzić, żc czyn 
Muraszki był wy wdany atmosterą, 
panującą wśród całego otoczeni?. 
Wreszcie zaznaczył obrońca, że 'u- 
skarzony strzelając, działał w  afekcie, 
wywołanym poczuc ;m krzywdy- ia- 
kiej doznał zarówno on osobiście, jak 
i "ego rodzina oraz sąsiadzi na kre­
sach, a jakich doznał również cały 
nasz naród. Wobec tego zachodzi ko­
nieczność Zastanowienia sro nad tem, 
czy może- tu znaleźć zastosowanie 
art. 45C czrr też 5b2 kk:

Prokurator Rudnicki o św j  idezył się 
przeciw wnioskowo obrony o we­
zwanie dodatkowych świadków, uwa-- 
żajac, że opinja ich n,e może wnieść 
nic specjalnie nowego.

Adwokat-HonigWii1 złożył w imienia 
Dowództwa cywilnego sądowi ^mio- 
sek o wezvs ame w charakterze świad 
kówr premiera Grabskiego: ministra
sprawiedliwości oruz prezy lenta Rze­
czypospolitej Wojcieccowskiege w  ce­
lu wyjaśnlwaa ^obu-dek, jakie kiero­
wały nimi przy składaniu i zatwier­
dzaniu wniosku o ułaskawienie Ba­
gińskiego i Wieczorkiewicza.

Adwokat Niedzielski wrosl c niedo­
puszczenie do sp raw  powództwa cy­
wilnego. .

Prokurator Rudnicki przytoczył 
brzmienie art 6 procedury karnej, do 
puszczające powództwo cywilne. Pra­
wo do powództwa uzasadniał nastę­
pnie adwokat Dcracz. Sąd ogłosi! po 
dłuższej naradzie następującą decy­
zję-

Hfcnajjąc, że wdowy po zamordowa­
nych Bagińskim i WieczoAiewi :zu, 
zgodnie z wyraź- cm hrz n cni u art.

Warszawa. 38 sierpnia. (G) J*k do­
noszą z To "io wskutek oberwania się 
chmury 40,909 domów w  Tokio zo­
stało zalane woda. W  Jokohamie wo­
da zalała 1090 domów. Jest wiele o- 
fiar w  ludziach. Deszczn popodmywa>

Warszawa. 28 sierpnia, (zo) Kores­
pondent „Gazety Warszawskiej" do­
nosi z Londynu: W  Paryżu ogłoszono 
z wlelkieml zastrzeżeniom! teiejram

Warszawa. 28 sierpnia, (zo) W  po- 
ilietLualek. 31 bro-, nastąpi w Kopenha­
dze pierwsze spotkanie delegaci! pol­
skiej z delegacją litewską i rozpoczną 
się rokowania. Polska w stosunku Jol. 
Litwy okazała niejednokrotnie dużo do­
brej woli, nie napotykała jednak na wza 
jemność. Dopiewo obecnie po raz pierw­
szy propozycja rozpoczęcia rokowań zo 
stała przez Litwę przychylnie przyjęta. 
Przedmiotem obrad i układów będą -fio­

ły  tory kolejowe, wfkutok czego je­
den z pocągów pasażerskich wyiołełł 
się. Z powodu przerwy w  połącze­
niach tgieforJcznycli 1 telegraficznych 
atak bliższych szczegół' w katastrofy,'

z Adpnu. jakoby Brezowie zofati Da- 
n&szek, a siły i’ ?ncus*ia wycofały 
się z iriastn, do niósł/zi ciożkie strnty.

wme spray-y gospodarcze, z wyłącze­
niem momentów politycznych, tyczą­
ce się przecie wszy stbem sprawy u- 
zyv/ania Fi.-mna dla spławu drzewa i 
innych produktów polskich. Sprawa ta, 
jak "uadomo- ma już długa historię.

W  dniu 6 marca 1923 r. nadzwyczaj­
na komisja państw sprzymierzonycl po 
zbadaniu sprawy podkreśliła zr"czenw 
ekonomiczne, jakie wolne używanie 
Niemna m? mefyłko dla Polski ale i

dla wschodniej Europy i oświadczyła, 
że Liiwa ltie może zakazać spławu s?. 
tej rzece, jeżeli nie chce się na
zarzut, że stwaiza przeszkody w  ure­
gulowaniu życia gospodarczego północ­
no-wschodniej Europy. To staro,, isko 
kojłusj. potwierdziła Rada ambasado­
rów dwukrotnie i Litwa w  piśtme do 
Rady ambasadorów uznała to stanowi­
sko. Jednał ze Lit.ira przy^iszczata, ie  
potrafi wyzy^l ić  sprawę Niemna w  
walce ekonomicznej z Połsk?. Chwilami 
udawało jej się to drzewo litewskfe za­
stępowało poiskic. JetbiAże to egoisty- 
•■zne stanowisko ! itwy stanęło w  po­
przek interesom o rólnym i prędze-, czy 
późiiiej musi być zmienione.

Rokowania, które,się zaczynają w  
Kopenhadze są ćwwouem, i ż na Litwie 
to zrozumiano. Nie należy przypom,- 
czać, żc pierw?zy ten krok doprowUdri 
odrazu do załatwienia wssys&cb straw 
otwion*zić jednak trzeoa, żt bezpośny. 
nie zetkiitjcie się delegacji obu krajów 
ma znaczenie, którego lekceważyć nie 
można. Postulaty, które z naszej strony 
w  rokowaniach będą wysuniote, a opie­
rające się na decyzji Rady ambasado­
rów, są następtoac :

1) P^awo korzystania z 'ptawu Niem­
na dla naszego drzewa;

2) Prawo przyjazdu i pobytu na Li­
twie obywateli polskich, zajmujących 
się tym hanułem;

3) Prawo korzystaria prz«* 1 ych oby- 
waieli z litewskich środków komunika­
cyjnych. poczt, telegrafów itd.;

4) ochruna obywateli, a w.ęc prawo 
utworzenia korsnlatu w  Kowtiie i litew­
skiego w Polsce.

Postulaty, jak widzimy, czysto rze 
czowe i gos odarcze leżące nietylko w 
obustronnym interesie Polski i Litwy 
lecz również interesujące zarówno pań 
stwa bał.yckie, jak zachodnią Furopę. 
Pragniemy tylko, aby tak, jak rozumie 
ten óuustronny interes' Poiska -  zrozu­
miała gu i Litwa.

;  W IH A R O L A
StRAS^ŃA ZBRODNI/ R^injNKO. 

W  A.
(Te.etanem od n-.«*ezo ko-asnondenta < 

Warszawa, 2S sierpnia (G). Wczoraj 
we wsi Jdszczołiy pod Wyżkowem do 
konano strasznej zbrodni w celach ra- 
bunkowycJi O tiar? padły dwie rodzi­
ny, składające się z 5 osób Bandyci 
pomordowali wszystkich domowników 
strzałam5 rewolwerowym,, dobijając 
rannych siekierą. Ocalała jedynie ?- 
cioletnia dziewczynka, którą bandyci 
ogłuszyli uderzeniem topora. Napad 
dokonany został w  poszukiwaniu pie­
niędzy. Bandyci posiadali dobre infor­
macje o stanie majątkowym obu ro­
dzin Dwa dni, temu rodziny te otrzy­
m a j przesyłki dolarowe które się 
:taiy łupem bandytów Ma ofiarach 

zbrodni znać ślady bestialskiego znę­
cania się. Na miejsce zbrodni zjecha­
ły niezwłocznie władza policyjne - 
śledcze, oraz sprowadzone z warszaw 
sicie go urzędu śledczego specjalistę 
daktyleskop?

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Rećaxda n*« odpowiada ł

Osłncźenie.
Stp jrarzysienie prztuc tłowe koncaz 

mistrzów m»rarskicii-cies;<i skich - 'tud.iiar- 
skich i t. p. w. Lwowie, stwierdza, że p, 
Feliks J^kowcki zamieszkaj we Lwowie, 
przy uł. Lwowskich Dzieci \. 37, nie posia­
da kon&esji przemysłowej na wykonywanie 
robd studniartkizh, czego dc-oderr jrsi 
rezolucjo Magistratu z dnia 26 marca 1y23 
L. wl, 3WK4, a tem samem nie n,a prawa 
do wykt" ywania robót, wchodzących w za­
kres studniarst".

Pjdfisane Sto\ aizysaene przestrzega 
przea oddawaniem mej -ooct stildn.aiskich 
io wyKonywaiiia, gdyż takowe zostaną 
przez Władzo przemysłowe wstrzymane, 
a konsekwencje tak materialne ja1. I udta- 
wówę ponoać b^dą powia. zajac’ mu te 
roboty.
7 i  Zarząd Stow. p rm a . kcnc. m W iotai 

murarskich 11 p
Wlaórj3law MurayAaki ryp. 

7082n przełożon.

Klęska Fnm uiów vt SyrjL
(Tileionem od nuszeiro korespondenta.1

Przed rr fcowr.iami w Kopenhadze.
(Telefonem od a*szego kwesoondenta.)
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Złoty może i
Warszawa. 28 sierpnia. (PAT.) Dzi­

siaj o godzuf-e 17 odbyła się u pre­
miera Grabskiego konferencja z przed 
atawicielami prasy i sfer goapodąr- 
czych na temat obecne, s p a c ji wa- 
tetowąj,' w  związku z <ntatrńm spad­
kiem złotego.

ZACHWIANIE SIĘ KURSU LŁOTE- 
GO. —  ZERWANIE STOSUNKÓW 
GOSPODARCZYCH Z N&MĆAMI.

Na wstępie zaznaczył premier, że 
zachwianie się kursu złotego było dla 
naszego spoteirzeńsfwa na ogół nie­
spodzianką. Dla wielu osób wydawa­
ło się to wręcz r iemożtiwem, teorety­
cznie rzecz bwrąc jest Ifco jednak los 
każdej wahity, że trzyma się ona, 
rhwiiami wal,a, wzmacnia lub opada. 
Złcty nasz wytrzymał nbrrodzaj ze­
szłoroczny. który w  ^ołsce oył wię­
kszy. aniżeli w  innych krajar.h. W y­
trzymał on dalej prawie dwukrotnie 
liczniejsze wyjazdy zagranicę, niż w 
roku ubiegłym, wreszcie przywóz to- 
wa,ów taKich, jak samochody, owoce 
itd. Wytrzymał lekceważenie złotego, 
którym chciano płacie, wat drobną wa 
lutą. Mimo, że miesiąc lipiec był osta 
tnim miesiącem zeszłorocznego nieuro 
dzaju, a miesiąc następny rozpoeryne? 
jjż  okres urodzaju zjawił się czynnik 
dla naszego bilansu płatniczego gro­
źny i od nas niezależny, mianowicie 
zerwanie stosunków gospodarczych z 
Niemcami. Nie myśmy ten moment 
wybrali. Myśmy liciyii, że nastąpłó oi 
może, jednak moment zerwania został 
nam narzucony. Jako konsekwencja 
tego, zjąwjła się w Niemczech pewna 
ilość złotych polskich zbędna, wobeo 
zakazu przez Niemcy przywozu to­
warów z Polski. Prócz tego szereg 
towirów, poprzednio przez Niemcy 
dostarczonych, ransiał być przez Pol­
skę zapłacony.

Omawiając następnie restrykcje 
Banku Polskiego, obala premjer za­
rzut, jakoby rząd i Bank Falski nie 
przewidziały na cżas grożącej sytua­
cji, przeciwnie było to od dawns prze 
widziane, czego najlepszym dowodem 
jest, że u mewa amerykańska Lyła już 
w  lipcu przygotowana i w tym mie­
siącu wyjechał dyrektor Młynarski do 
Ameryk. Całą sytuację obeerią bie­
rze premier w dużo większej płasz­
czyźnie, mźby się ł© na pierwszy 
rzut oka wydawało. Jest to wtefka 
celowa kampania, którą Niemcy w  sto 
sunku do nas preepr iwaizrfy. Czy a- 
tak na złotego, czy meprzyjmtwanle 
węgla góroośSąsWgo, czy wreszcie 
krzyk podniesiony przez Niemcy w 
sprawie optintów, są to wszystko 
przeiawy jednej wielkiej kampanii, ma 
jącej -na celu wymuszeni na Polsce 
ustępstw nitery polityczne].

NIC SIE NIE DA NA NAS WYMUSIĆ.

W  tem miejscu omówił premjer 
obszernie sprawę optantów i ukazał, 
że w  tej kampanji, która jest próbą 
sit - -  idei ostatnią — musimy wszy­
stko uczynić, aby tu i odnte światu, 
że nie jesteśmy ekonomicznie i Ilcan- 
sowo zaleznl ad Niemiec i ze się nic 
na nas wymusić i*te da. Rząd będzie 
się starał zr rżeć z Niemcami traktat 
tamBowy, jednak nie pod naciskiem.

W  związku z tem poruszył! premjer 
sprawę rokowań gospodarczych pol- 
sko-n emtKkłch, które bedą wznowio­
ne 15 wrześni*.

DEFETYZM SPOŁECZEŃSTWA’.

W d dszym ciągu wskazał premjer 
Grabski, że w związku z wytworzoną 
sytuacją deje się zauważyć W pewnej 
części spek^seństwa polskiego defe- 
tyzm, na sLczęócie niizbyt silny: defe- 
tyem jawny i ukryty. Jawny potey na

i rzekonanią, wyiażat em nawęt w me-' 
morjauch, otrzymywany'* przez rząd, 
ż“! Polski- bez traktatu handkywgo z 
Niemcami nk. może .istnieć i że wobec 
tego należy za wszelką yenę traktat ten 
zawrzeć. Detełyzm ukryty wyraża się 
w  pizesadnej kryty^. że Polska jest ua. 
alej drodze, że popełniliśmy masę błę­
dów i że wszystKO należy od początku 
odrobić.

Preicjry jest stanowczo przekonany, 
że dziś jesteś jm y już iedna t na przeło­
mie, jakk^wiek sytuacja pfe jest jeszcze 
całkowicie opp«owana, gdyż na to po­
trzebą czasd. Jednak mtno wszystko 
mam* wszystkie dane do patrzenia w  
przyszłość z otuchą.

DWA OKRESY WALKI O KURS 
ZŁOTEGO.

Okres walki możnaby rozdzielić na 
dwie epoki: do 20 sierpnia i po 20 sier­
pnia. O ile do 20 sierpaka byLśmy w  
defenzywie, o tyle po 20 sierpnia prze­
szliśmy do ofenzywy. Defcnzywa, jak 
każda defenzywa jest trudna i wymaga 
wieh ofiar. W  ouresie defeasywy bro­
niliśmy się przedtem, aby złoty zanad­
to nip spadł, od 20 sierpnia zaś powie- 
-łzieHś.jy sobie, że stać nas na to, aby 
kurs złotego podnieść. Podczas defen- 
zywy musieliśmy wejść na drogę bar­
dzo sihiych ograniczeń, zmierzających 
dc zrównoważenia bHonsu nandlawego. 
Wszystkie najważniejsze ogran czenia 
zrobiono pod kątem zerwania stosimków 
gospodarczych z Niemcam.-

NIEUSPRAWIEDLIWIONE ZARZUTY

Zarzut, że wszystkie środki przed­
sięwzięte tak prze" rząd, jak i przez 
Bark Polski, mogLsmy już uskutecznić 
o wiele wcześniej, upada wobec tego, 
że nie mogliśttw przecież zrywać trak 
tatów handlowych z innymi państwami. 
Restrykcje celne mogły nastąpić dopie­

ro w monxack z-awans* stosimków 
handlów ych z N.emcs«mL

ŻYCZLIWE STANOWISKO ZAGRA­
NICY WOBEC NASZYCH TilUW O- 

ŚC1

Należy podkreślić, Se sytuacją, w ja­
gieł znalazła -dę Polska, spotkała się za 
granicą z wlększem n r-  .mieniem, ani­
żeli to było dawniej Ptotnier stwierdza 
z zadowoleniem wyHtay postęp, 5aki 
Polska w ciągu ostatnich lat uczyniła 
na terenie raiędzyncrotk.wyn. Dawniej 
była Izolacja a obecnie spotkała się Pol 
ska z całym szerpsięyt ofert, : zupełnie 
pozytywnych i bezinteresownych, dą­
żących do dopomożenia jej w przetrzy­
maniu jngdnego okresu. Natura1 e nie 
meżna mów ć o jakiejś wielkiej pomocy, 
którafiy usunt.ła odrazu wszelkie trud­
ności. Jednak i te środki, jakie dano n .̂n 
do rozporządzenia, nie zostały przez nas 
w  pełnych rozmiarach wykorzystane, a 
tylko w  części. Większość tych środ- 
Ków zarezerwowano na dalszy okres 
naszej ofenzywy, na miesiąc wrzesień i 
październik.

OGRANICZENIA KREDYTOWE.

Spadek pokrycia złotego z 60 prc. na 
39 prc. a nawet 36 prc. zmusił Bank 
PoTski do zastosowania daleko idących 
i bardzo bolesnych dla żyda gospodar­
czego ograniczeń kredytowych, wsku­
tek czego zabezpieczenie zostało utrzy­
mane na wysokości 39 prc. Oczywiście, 
gdy ofenzywa będzie pomyślnie przepro 
wadzona, ograniczenia te mogą i muszą 
się okaizać zbędne. Premier wyraża 
przekonanie, że utrzymanie 49 prc. po­
krycia złotego jest zune^ale wystarcza, 
jące i że Bank Polski nie będzie dążył 
po powiększenia procentowego tt :o po­
krycia a zato napływ walut będzie wy­
korzystywał do usunięcia .< strykcp kre 
dytowyh 1 wzmożenia żyda- gospodar- 

I czego.

Pożyczki zagraniczne dla Polski.
(T elefonem ed nasceso hepesfiandcnlei

Warszawa. 28 sierpnia, (zo) Od sze­
regu dni obtegaią pogłoski w  związku 
z wiadomościami prasy zagraniczne] 
o uzyskanych przez Bank Polski i 
Rząd Polski pożyczkach " “ granicz­
nych w  Ameryce 1 SzwHcar1!. Dzi­
siaj pogłoski te M wierdzrią sie. Co 
do pożyczki amerykańskiej, o która 
starał de wicedyrektor Banku Pol­
skiego p. niłynarski wiadomo, że w y­
sokość jej wynosi 10 my. dolarów, że 
warunki te! I oprocentcw ia 4 i poi 
proc. sft ćia Polski bardzo korzystne. 
Bliższe szczegóły nto są znane, ponie­
waż kontrakt pożyczki znajauje się 
jeszcze w drodze. Wiezie (o p. Mły­

narski i dop.cro po przyjeździe do 
krain będzie można zi sięgr ić bliższe 
o nich informacje. Pożyczka ta udzie  ̂
'ona została przez „Bank Stanów Zje­
dnoczonych" pod zastaw złota i jest 
krótkoterminowa dłuższą jednak niż 
na 6 mtestecy. Sprawa ppżyczk' w 
Szwajcarii znajduje się również na 
dobrej drodze. Dotychczas jednak nte 
ma żadnych szczegółów ani co do jej 
wysokości air co do warunków. Z do 
tychc.' sowych pogłosek wynika, że 
ma ona wynosić około 6 mil. dolarów. 
Pożyczka ame/ykimskn ma być użyta 
przez Bark Poisk* dia utrzymanła 
kursu złotego na parytecie.

hięmiy przygotowują nowy 'atak
prasowy na Polska.

(Telefonem od narz^o korespondent?.)

Warszawa. 28 sierpnia (G). Kores­
pondent berliński „Rzeczypospolitej" 
podaje ciekawe szczegóły o przygo­
towaniami. jakie czyni rząd niemiecki 
w  celu wystąpienia z nowymi ataka­
mi prasowemi przec8wko Polsce. Mia­
nowicie na konferencji prasowej, któ­
ra odbyli się w  Berlime przedstawi­
ciel rządu zakotncmikuwał oficjalnie, 
iż wskutek wojny celnej poisko-niemie 
ckiej piętrzą się w  Polsce trudności w 
»posób poważmy. Podkreśliwszy słu­
szność i skuteczność wydanych

przez rząd niemiecki w  stosunku do 
Polski rozpurządzeó, dzięki którym 
gospodarka Polski znacznie ucierpiała, 
wezwał obecnych na ko/ifctencję do 
kontynuowania ataków prasowych 
przeoiwko Polsce. Przedstawiciel rzą­
du niemieckiego zaznaczył w  dalszym 
ciągu, że podtrzymanie przez Niemcy 
jeszcze przez pewien czas obecnego 
stanu wobec Polski, zmusi jej rząd do 
ustępstw na korzyść Niemiec, przede- 
wszystkiem w  dziedzinie spraw, han­
dlowych.,

[ SPRAWA NOTOWAN ZŁOTEGO NA 
GIEŁDZIE OFICJALNEJ.

Przechodząc do sprawj notowań zło 
tego na giełdzie oficjalnej, wyjaśnił 
premier, że mogła nastąpić zmiana w 
notowaniach kursu, odpowiadając' ch 
warunkom życiowym dopiero wiedy, 
gdy przeszliśmy do ofenzywy. Gdyby 
złoty polski był noto vany po kursie 
wyższym w  okresie defenzywy, w y­
glądałoby to na rezygnację z naszej 
strony i poddani.- się temu, że złoty 
pohki musi spadać. Z chwilą jednak, 
kiedy sjłostrzegLśmy, że mamy siły 
na przejśćij Jo ofmzyw? i ze złoty' 
połrhi może i mu&i być podniesiony, 
notowania te z tą chwilą są jeanym ze 
środków ofenzywy, ktora umożhwi 
kupowanie i gromadzenie walut ob­
cych do dałs-el walki. Gdyby śmy jed­
nak w  obecnej naszej oytuacji cncteli 
wciągnąć wniosek, zgodny zreszb z 
ceceptą podsuwaną nam z różnycii 
stron, ż: budżet nasz winien się za­
mykać w  granicach 1 n iii jar da zło­
tych, to byłoby to zuoelnie błędne i 
zgubne dla nas, gdyż trzebaby wów­
czas ^rezygnować ze stanu naszej ob­
ronności i oś^ńaty. Budżet nasz na r. 
1926 będzie >dnak mniejszy, afbżrP w 
roku bieżącym.

POWIĘKSZENIE ILOŚCI ŚRODKOW 
OBIEGOWYCH.

Dałei zapowiada premtor po w łjk z e  
nie ilości średf ów cbtegow"di, (co jest 
zwłaszcza w  roku bieżącym, reku u- 
rodzaju możliwe.

ZŁOTY MUSI BYĆ DOPROWADZO­
NY DO POZIOMU PARI.

W  związku z obecną sytuacją zacho 
dzl pytanie, czy rie należy zrezygno­
wać z podnoszema kursu złotego i 
zrównania go z pari. Zdaniem premie­
ra, nie złoty będzie miernikiem droży­
zny w kraju, lecz nasza własna praca 
i wysiłki. Z chwilą, gdy zapotrzebo­
wanie waluty stanie się większe, to 
złoty będzie szedł w  górę, czego nie 
będzie można powstrzymać. Premier 
wypowiada sk stanowczo za dopro­
wadzeniem kureń złotego do poziomu 
pari i przywi ocenia go w ten sposób 
do stanu poprzedniego.

JESTEŚMY PO NAJGORSZYM
o k r e s ie .

W  końcu stwierdza premier że 
drłś jestefmy Już po najgorszym okre­
sie. Wszystkie rozważanie wrkazują 
na to. że sierpień był najtrudniejszym 
w  roku bież. Wrzesień będzie iuż lżej­
szy, a październik i miesiące zimowe, 
winny nas za.itać w' zupetrem uspo­
kojeniu. F remier apeluje więc do spn. 
leczew-iwa, aby się nie zrażało chwi­
lowymi restrykcjami i zachowało zu­
pełny spokój, gdyż stan dzisiejszy dłu 
go trwać nie będzie. W  każdym razie, 
gdy delegacja polska zjawi się 15-go 
wrześnią w Berdnie dia kontynuowa­
nia rokowali bandlowvch z Ntemcaoti, 
to Niemcy muszą, sobtę zdać sprawę, 
że Polska gotowa Jest zawrzeć z nimi 
traktat handlowy, ale tylko taki, jaki 
dla niej be Izie odpowiedni, ze, względu 
na jei stanowisko.

męskie i d u m ie  według na.- 
nowszych modeli franc. i ans- 
rieniMorcędne wykoipnifi —  

csny umiar­
kowane nij- 
ke rzystń le j 
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Przegląd prasy.
„Chwała** ..prostuje ' wiaKkmiość pc­

haną przez żargonowy dziennik war- 
szawsjt „N. że prezes Kola ży
dow-skiege w  Sejmie wyjeżdia Jo A- 
merykl w  specjalnej misji finanse vej 
ha. rzecz Rządu polskiego. Wedle 
..ChwW* wJadomość tk nie Opowia­
da prawdzie.

Prez. Retdi — pisze „Chwila1* — 
wyjeżdża w najbLższvch dniach do 
Ameryki! by wziąć udział w obra­
dach Międzynarodowej Unji Parla- 
merWn j, jako dfcJónekf sejmowej 
delegacji na kongres Unji. Pozaten. 
prcz. dr. Reich wykorzysta prawdo­
podobnie swój pobyt w  Ameryce- by 
wejść v  kontakt z żyduwskiemi or­
ganizacjami w sprawach dotyczą­
cych wylącsr.e goppouasrcz^J odbu­
dowy zydostwa w Pfchsce i Palesty­
na.
Przyczyną, dla której organ p. Rei- 

dia poćjr z tern sprostowaniem, 
Łat to, źe optują żydowśka nie mogła­
by się pogodzić z pracą prezesa Kola 
-.ydowskfc go na rzecz rządu polskie­
go. W  artykule ,Jd, Hawitu" który w y  
wolał sprostowanie „Chwili1* ■ czyta­
jmy:

„Dr. Reich wejdzie w kontakt z 
żydowskiemi organizacjami amery- 
kań>Kiemi, które maja wielki wpływ 
rta świat finansowy, a to celem u- 
zyskania dla Polski pożyczki paft- 
stwowej**.

„Dr. Reich mtisi się zrzec manda­
tu, yoińerwai realizacja tego rodza­
ju misji może wywołać niezadowo­
lenie a. to tenbardzięj, że jak wia­
domo z przeprowadzeniem pożyczki 
zagram rznej złączone jest osobne ho 
rorarGm we formie prowizji**.

„Nasz Przegląd11 ogŁosza irowę Dre 
zyaenta kongresu sjońskiego, która 
rzuca bardzo interesujące światło na 
wewnętrzny rozkład ruchu żydow­
skiego i na głęboki kon/likt „ńęazy r,a- 
szem żydostwem a zachodniem.

,,Cobyśct“ państwo powiedzieli —< 
mówił Wetemam — broniąc angiel- 
sklego ministra kolonii Amery‘ego, 
Drokonsu*a angielskiego w  Jerozoli­
mie lorda Piumera —  cobyśóe pań­
stwu powiedzieli, gdyby Amery o- 
uwfadczył ATabom 1 przeciwnikom 
w Jerozolkme, że zamierza wpirowa 
dzić :ak? administracje, aby bez 
względu na skutki, powoda w Pa­
lestynie większość żydowska. To 
monloby być wykorzystano chwilo­
wo z punktu widzenia agitacji. Ale

dla nas byłaby to niedźwiedzia przy­
sługa. Mowa ministra kolonji uczy­
niła na Arabach w rzen ie o wiele 
gorsze aniżeli na panu Tarbsteinie. 
Amery był i będzie konsekwentnym 
pi zyjacielem dążeń sjomstyczmych.

Uczyntono nam rówmeż zarzut, 
ze zamiano ./anie nowego wysokie­
go Komisarza nastąpiło bez zapyta­
nia Jewish Afency.

Według mego, nie*marodajnego 
zdania, rząd obowiązany jest tylko 
posiać do Palestyny wysokiego ko- 
mSsurża., któryby sympatyzował z 
celami mandatu. Tego mogJbyśmy 
żądać i tego żądaliśmy. Zażądać te- 
.go, albo innego człowieka oznacza­
łoby naruszyć suwerenne prerogaty 
w y państwa mandatowego. Nie żą­
damy niczego, coby, zgodnie z na- 
jizem najglębszen? przekonaniem, 
nie opierało się na prawnej podsta­
wie mandrtu

Lord Phimer nie t«zyjąłby mrn- 
Jatu, gdyby wiedział, że może się 
znaleźć, albo znajdzie się w  przeci­
wieństwie z uprawianą tam polity­
ką.
W  dalszym ciągu polemizując z za­

rzutami, jakie wytoczyła opozycja, 
Weizman oświadczył:

Na poprzednim kongresie stwier­
dzono wielokrotnie, że jeżeli nie mo 
żna będzie dojść do ładu z pań­
stwem mandatowem, pójdzie się do 
Ligi Narodów, by zażądać od niej 
naprawy popełnionej względem nas 
niesprawiedliwości.

Arloserow podkreślił porażkę, któ 
rej polityka nasza dozna ta głównie 
w Genewie, Genewa faktycznie, nie 
ma zupełnego i właćciwego zrozu- 
nuenia dla tego, co się nazywa dua­
lizmem mandatu.

Teraz Jesteście uboższym, o jed­
ną iłózję, a po skończeniu mej mo­
w y będziecie ubezszyni o jeszcze 
parę iluzń.

Grynbaum zarzucił mi impresjo­
nizm. Ale ja jestem najbardziej upar­
tym człowiekiem na świecie, dowio­
dłem tefo w  przeciągu tych lat je­
denastu Gdybyście dali waszym po 
litycznym przywódcom możność sta 
łego przebywania w  Londyme, fał­
szywe wrażenie tego .mpresjuiizmu 
zniknęłoby śród wns w przeciągu 24 
godzin 'Również nieusprawiedliwio­
nym jest zarzut że *a, alto mól ko­
ledzy. zniszczyliśmy organizację sjo 
ntatyczną. Zawsze uprawiałem czy­
sty, pełnej krwi s.crrrocentnwy sjo- 
m im  i nigdy nie dawałem jego suro- 
ijatu. Może ut tern leży właśnie ma­
ła siła, jaką posiadam. Jeżeli Gryn- 
baum w  użytem przez amebie sto-

I
i

Jeszcze o morskiej 
kobiecie.

Flirt murski jest diatogo tak baidzo 
urazmdcony i tak uroczo różny od 
flirtu lądowego w; Krynicy, bo toczy 
się zawsze „en trois“ , we troje z przy 
rodą. Zawsze b.erze udział w  rozmo­
wie ktoś trzeci, ktoś równie jak twoja 
•pani zmienny i nieogarniony: fala. 
Fala trzyma naturalnie z kobietą. Coś 
jej tam, diabeł dojdzie co, szepce do 
Uwha, wciąż wspólnie radzą i porozu- 
nnewają sie. Dama zawinięta w  zie 
tory pfoszcz kąpielowy patrzy to na 
ciebie, to na sziumiace szafiry, nie 
rnówa nic, potem spuszcza oczy 1 czer ­
wieni się, penem puszcza na w iatr 
płaszcz i słowa, znowu patrzy zno­
wu słucha i znowu s,ę czerwień.’. 
Moi ze, miłość i fala. teła, miłość i mo­
rze —  oto codzienny przekładaniec 
hygienicznych rozmówek na polskiem 
wybrzeżu.

— Czy pan uważa, że morze jest 
czastfn gwałtowne i popróstu owija 
solne człowieka wokół palca? — mó­
wi ona.

— A  czasem jest milczące i njc nie 
mówi — powiadam ja.

— A czasem kusił... —  mćwi ona.
— Czasem zaś odpycha — mów to

ia.
— Jest morze, które rozgrzesza — 

ter* 3  fil j

I morze, które usyp5® —  mowlę
ja­

wie „ugoda1* zarzucał mi zbyteczną 
uległość, albo serwłłizm, albo jak to 
tam można nazv „ć, to mogę się powo­
łać na mowe Allenby‘ego w Jerozo­
limie, w  której pan sam sobie odpo­
wie, czyśmy kiedykolwiek w jed­
nym geś Je, albo słowie nie zacho­
wali godności narxbu żydowskiego,

Meremińiskl oświadczył tak sarno 
jak Żabotyński, że rząd angielski Bu­
duje sobie w  Palestynie pozycję 
strategiczną, my zaś, których w yzy­
skują, nie otrzymujemy za to żadne­
go ekwiwalentu. Istnieją w  Anglji 
rzeczoznawcy wojskowi, którzy
twierdzą, że Palestyna zunetnie się 
nie nadaje dla jakiejkolwiek obronj 
państwa brytyjskiego, Inna szkoła 
twierdziła, że pozycje w  Palestynie 
mają wartość, ale wartość ta była­
by o wiele w.ększa bez żydów, i man 
datu.

Klucz do sytuacji tkw= w tem, a- 
by w  rzeczywistej przyjaźni i współ 
pracy z Arabami otworzyć bliski 
wschód dla inicjatywy żydowskiej, 
do tego Palestyna jest zł>tym klu­
czem Palestyna musi być odbudo­
wana tak, rby legalnym interesom 
Arabów wiosek nie spadi z głowy, 
kongresowi n̂ e wolro ograniczyć się 
do platonfcznych formułek, musi on 
połknąć gorżk? prawdę, że Palesty­
na rńe jest Podezja, ale mieszka tam 
600.000 Arabów, którzy prz.^d obli­
czem sprawiedliwości tyleż moją 
praw do Palestyny, co i my do na­
szej narodowej siedźmy. Musimy 
wziąć taką Palustynę, jaka istnieje, 
z diunami i skałami, z Arabami i ży­
dami, jacy się tam znajdują. To jes+ 
nasza praca, wszystko inne jest sztu 
czne.

Nte nalegajcie na chwHnwe sukce­
sy. Są one bumerangiem, który zwró 
ci się potem przec,wko waszej wła­
sne; pracy. Mogę tylko tą drogi, po­
stępować, bo wrosła ona w  moją 
wiarę i w  me doświadczenie. Jeżeli 
chcecie błędnej drogi, musicie wy. 
brać ‘innego przewćdcę

„Czas" 2 powodż refuruig s-zaoinel. 
przeprowadzonej przez obecnego mi­
nistra oświaty prof. St. Grabskiego, 
pisze:

Zmiany dokonane i zapowiedziano 
przez ministerstwo W. R. i O. P. 
wskazują, że obecny minister nie za­
mierza na szczęście iść po linji tego 
projektu że chce zachować na ogół 
dotychczasowy typ szkjły średniej, 
atoli z następującemu bardzo ważne- 
mi zmianami. Pierwsza ma być u- 
proszczenie typów szkoły średniej, 
pohezone z  pewną reduitcją, progra.

Osioł! —  mówi ona,
Tymczasem wia.r od n.urza, wpadł 

z hałrsem rniędze rude szuwarki, 
zwane „świętą trawą*1. SwiMa trawa 
to jest baiazo pożyteczna trawa. Siłą 
swych głęboko wkorzemonych pną­
czy potrafi się dzieli,ie oprzeć nawet 
najdzikszemu wichrowi. Jest orędo­
wniczką i dobrym duchem mocnego 
brzegu Zrywać jej nie wolno. Wiatr 
me dał świętej trawie rady. Pozabie­
rał z niej tylko setki kolorowych, | 
małomy ślących biedronek i uniósł z | 
sobą na plażę, rzucił na ławice, w k o -  

pal głęboko i podusił . biedactwa w  
odmętach piasku. Dama patrzyła dłu­
go na to wszystko, na owa święte 
trawę, na bezwolne biedronki aż i 
rzekła:

— Kobieta jest iąk biedronka, zu­
pełnie jak ta biedronka, przez życie 
porwana, w  piasek nakopana, w pia­
ski uduszona. Czyż nie?

•— Nie. Kobieta jest jak święta tra­
wa. Jeśli gięboko w ziemię wrośnie, 
:to jej żaden wiatr z gruntu nie w y­
rwie.

— A ptui jest, wie pan co? Nudziarz 
i fajtłapa.

Wobec tego rozmowa zeszia co- 
prędzej na literaturę.

Rozm iwa schodzi na literaturę.
— A czy ten pański przyjaciel jest 

także sławny?
— Także
— A  2  £2fcfc0 proszę pana.

—  Z tego, że ma zbyt cłursly ko­
stium kąpielowy.

Nie rzekłszy nic, pobiegła szybko 
szukać mojego przyjaciela. Widocznie 
coś się z nią dzifło.

Jut dawno stw ierdzi nczeni, że 
gdy tylko kobieta pojauni się nad mo­
rzem, zaraz się z mą coś dzieje. Do­
świadczył tego na własnej skórze 
twórca „Sonetów krymsiuch**, po­
twierdziła to nkraz z boleścią histo­
ria ziem pomorskich. I nie jest zape­
wne rzeczą .zypadku, że pomorscy 
książęta, owi Mszczuje, Śv lętopełki i 
Pr icmysławowie njew°łi zawsze tyie 
kłopotów ze swemi żonami i córka­
mi. I me jest zapewne rzeczą przy­
padku że miejscowość, z której te 
siowa piszę, jedna z najdalerj ku mo­
rzu posuń,ę^yęh wiosek w  północnej 
'olscc, nosi iiazwe: Tupadły. Zapi­

sana na falach Bałtyku legenda (le­
gendy ó kobietach pisane są zazv*y- 
czaj na wodzie) powiada, że raz taki 
jeden książę-pąpa Msrczui miał już 
dość tych morskich figlów i pomor­
skich wykrętów swych córeczek i 
chciał koniecznie dojść prawdy, jak 
tc było i gdzie. Zielony ze złość5 jeź­
dził po swych krajach, patrzał po 
wybrzezu i pytał: „Saperki!! Gdzie
one tu właściwie upadły?11 W o n c z a s  
blade ze strachu dworki zawiodły go 
na5 morzt, międzj' zielone kępy żar­
nowca i kiwając głowami szeptały: 
„Tu UDadły. Tupądly!11 Potem córe- 
.czki poszły płacząc za kratę khsztór- 

a, dzas zapewnę ag ich eaaû tuSi

mów, drugi, niemniej doniosłą roz­
członkowanie jej a? 3 okresy, dwm 
względnie trzyletnie: W  ukreMe pier 
wszym. obejmującym klrsę od pier­
wszej dc "trzeciej włącznie, mają być 
dane uczniom pierwsze elementy 
wiedzy. Nauka ma być prowadzona 
w  ten sposób, by uczeń w  ciągu trzy 
letniego pobytu w  szkoie uzyskał 
pewien całoicształt wiedzy i mógł, 
wyszedłszy z klasy trzeoiej, samo­
dzielnie się obracać w  życiu lub też1 
pójść do niższej szkoły zawodowej. 
Materiał podawany w  trzech pierw­
szych klasach szkoły średniej będzie 
mniej więcej taki sarn j?k materjal 
‘bo dawany w trzech wyższych kla­
sach szkoły powszechnej. W  ten spo 
sób ma się szkolnictwo nrżaze wią­
zać ściśle ze szkolmciwem średniem,

W  trzech Klasach w i^ zycn  (4, S 
i ó) będzie podawany uczniom szer­
szy zakres wiedzy, traktowany tak­
że w  ten sposób, by stanowił pewną 
całość i umodiwiat przejście dc wryż 
szych szkół zawodowych.

Doptoro w  dwóch ostatnich Ma­
sach (7 i 8) będą uczróoy ie przygo­
towywani do samodzielnej pracy na 
uniwersytecie.

Program szczegółowy gLnnazjnm 
wyższego (klasy od 4 do 8) ma być 
ustelony później w  związku z zamie 
rzoną reformą szkoły wyższej. Tym 
czasem wydał minister oświaty i o z - 

porządzenie ustalające program gim 
na, jum niższego, program wspólny 
dla gimnazjów yszelfcego typu.

i

Opinję o wartości przeprowadza­
nej reformy będzie można wyrobić 
sobie dopiero po wypracowaniu i o- 
gtoszerii jej całokształtu. Tyczy to 
w  szczególności programu dwi klas 
najwyższych, mających stanowić 
przygotowanie do szkół wyższych. 
Idzie o to, aby dawały one odpowie 
dnią dozę wiedzy fahiycznej, umoż­
liwiającej uczniom szyb,sze i głęb­
sze korzystanie z nauki uniwersytec 
klej, a nie stał”’ się „namiastką11 uni- 
wersjietów- Na tę „chorobę11 uniwer 
sytecLą choiwyąty i,̂ pbt.ordj, pzę
śćiuWo nasze szkofy': Śi ódrile,4 z 're­
zultatem opłakanym. Przeważna 
część młodzieży przychodziła w re­
zultacie do szkół wyższych z dnże- 
nn braKami w  wiadomościach nieraz 
elementarnych, które musiała uzupeł 
niać ze szkoda dla siebie i fóku na­
uki. „Z chwiilą, gdy gimnazjum zmle 
ni się w  uniwersytet — uniwersyte­
ty zamienią się w szkoły średnie1*— 
powiedział ktoś nie, bez racji. Idzie 
o to, by przy reformie szkoły śred­
niej tegp błędu uniknąć.

oanie z letnisk nadmorskich skraplają 
sie „Przemysławką1’ i odbywają pie­
sze -pielgrzymki do owwoh Tupadei, 
skąd można wysłać czułą depeszę do 
małżonka i zakąsić jej treść doskona­
łym wędzonym węgorzem w zajez- 
dzie. Zapewne w  związku z ią trady­
cją historyczną tnergiczre DOK- VIII- 
urzaaziło w pobfiżu rimadeł obozy 
przysposcl lenia wojskowego i ku po­
wszechnemu zadowoleniu przydzieliło 
do liich kilkunastu w „t>i óbowanych 
meustraszonycL i gotowych na wszy­
stko poruczników.

Pod wieczór kobieta nad morzeni 
jakoś dziwnie smutnieje, spoziera lę- 
slaiie naokół i mocno świeci oczyma. 
Dzięki temu żegluga na Bałty ku staje 
się bezpieczniejszą a latarnia morska 
w  Rozewiu, druga w Europite co do 
siły światła (6 milionów świec) zo­
staje na czas sezonu letniego pierw­
szą w  EuropIe! Wspomaga ją bowiem 
każdego wieczora światło, silniejsze 
nad fosfor, kurtki i soczewkę elektry­
czną, światłu kobiecych cezu, opra­
nych żywiciem morzaL..

„Incipir comoedia**. Rozpoczyna się 
walka obojga żywiołów: morza i ko­
biety. Obserwując ją, jako obiekty­
wny sprawozdawca wojenny poczv- 
nilctn nieco spostrzeżeń, które jutro 
spiszę ku pożytkowi blizn "eh w  prze­
konaniu, że wzbogacą one c Ijioć tro­
chę naszą skromną wiedzę o Kobiecie,

Staoisłr-s W
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P rze w o d n ik
bibliograficzny.

. Schopenhauer nazwał kiedyś ksiiiążki 
paniięjBą ludzkości. — W  nicli bowiem 
przechowuje oię rezultat doświadcze­
nia obsei wacii i wysiłków myślowych 
miljonów ludzi i całych zmieniających 
się pokoleń. Pamięć iak wiadomo — 
jest zdolnością rejestrowania. przecho­
wywania r odtwarzania przeżyć Udze- 
la.i e i przekazywanie zdobyte] wfedzy 
innym ułatwiała nam po!ęcia, któie są 
jakby zbiornikami różnych wiadomości. 
Otóż analogiczną! ro i, w  badaniu nau­
kowym oagrywaią także Oparte na po­
jęciach tytuły dzieł, skrupulatnie i me­
todyczne reiesŁowane przez bibliog. Jc 
den człowiek, choćby najgeiiiiałmcjszy, 
nie zdoła nigdy mieć atóualbie w1 sw o  
jej głowie dokładnego spisu wSelu krą­
żek, z których mógłby dowohre w  'każ­
dej chwili Korzystać Z pmiKicą przy­
chodzi mu bibliografia- Jej zadaniem 
jest -refe-STiwać i porządkować wszy­
stkie zjawiska piśmiennicze, aby pnzez 
to umożliwić ich opanowanie i celowe 
wyzyskanie dla dalszego postępu ludz­
kiej wiedzy. W  miarę rozpowszechnia­
nia się sztuki drukarskiej i Pmjs włamie 
się coraz ro większej powodzi p̂ sni i 
diuków różnego rodzaiu, wizrasta po­
trzeba i wartość dokładne i biWogtrąffc 
gdyż oria jedynie ułatwia nair racjonal­
ne wyzyskanie jednych, a unieszkodli­
wienie innych... P ^ y  i**-i pomocy mo­
że badacz orientować się w  tym chao­
sie wydawn czym, może korzystać i 
wybierać dla sW0"ch celów z btbljogra- 
fteznie zestawionych tytułów, podob­
nie jak muzyk z samego cmytania nut 
wyrabia sobie zdanie o  utworze Muzy­
cznym.

We GwóWie wychodr „Przewodnik 
Bibliograf czny", wydawany przez Bi­
bliotekę Zakladiu Naród, im Ossoliń­
skich. Właśnie ukazał się świeży iz)e- 
szyt (Serja II. tom VI. z. 7. 1925) tego 
miesięcznika, założonego przez tak 
wielce zasłużonego dla bflbljcgirafjl Pol­
skiej ś. p. dra Władysława W ŝłcc-kSe- 
ye. ą obecnie równie umiejętnie reda­
gowanego orzez Władysława T  Wi­
słockiego, Mieczysława Gębarorwicza 1 
Karfmierza Tyscsowsł-iego

Fbi.io. poświęcone bibtjo®riaff*i i. księ 
to znawstwu, daje bogaty, bezstronny, 
fach wo-nabbowy or-hasz w.apółc®esnie«- 
ro ruchu w zakresie pSśmieiHifliatWa 
polskiego i posiada w sfesaici. fiaulko- 
"ych , dobrze zasłużone uznamtte, zdo­
byte żmudną, sumienną , rtie otwczoną 
na tani poklask, pracą redaktorów

Ostatni zeszyt pnsyroosi znomu ŵ e ■ 
lę dobrze ułożonych wiadomości. Wb-r 
przedewszystkiem dafezj ciąg zesta- 
wfertiia b?bl}or raf ji (od Nru 193u db 
2235). datej w dziale kroniki znaidhtfc- 
rtiy aktualne uwagi. dr. K. Sochanie vva- 
cza o techmczuom wyposażeniu prllrę-
tzników smolnych dra L. Bykc ? ski’e- 
go na temat „Jak pcwmien wygiądaS 
po dręcznlik przyrodę jnawstwa w  szko­
le *redtoe.r“ , pnf. J. Cłifrzarorwsk5e&> w 
sprawę „Biblioteki Fteamaów" dla szkól 
średnich, (wydawnictwa .Biblioteki Na 
rodowej zdaniem prof. Chr^ainowtsikle- 
go przewyższają zarówro potrzeby, tek 
upodobani miodzSeży szkolnej) i cały 
szereg ważnych, chociaż drobnych hi- 
formacyj. iak n. p. zapowiedź mających 
się wkrótce ukazać nakładem Ossoli­
neum nowych czytsnek polsikioh dlla 
klas niższych szkół średnich, cpraco- 
wanych przez dra Balickiego i pref. 
Mayiowśkfego irawieraiacj ch i.!trwbrv 
oryginalne pióra najwybitniejszych 
•współczesnych autorów polskich.

„Przewodnik Bibliograficzny" naieżs* 
zaiczyć bo najbardziej pożytecznych ,\v 
swoi mrodzaiu wydawnictw, kiłatwia 
błowlem znakomicie orientację w  n i­
ebu wydawn,czym, test niezbędny dla 
każdego naukowo pracującego i intere­
sującego się w ogóle książkami, dla te­
go zasługuie na rosp< wszechmiewie.

J. b. r.

PAMIĘTAJMY O CELACH 1 ZADA- 

WACH TOWARZYSTWA SZKO! Y

ł u b o w e j

Przegląd polityczny.
ROSJA SOWIECKA, NIEMCY A POLSKA — ANGJA WOBEC CHIN.

„Izwiestja", oficjalny organ Rosji so 
. wieckicj umieścił niedawno interesu­
jący artykuł, poruszający kwestję sto­
sunku Polski do Rosji wobec wspól­
nego niebezpieczeństwa jakie Polsce 1 
Rosji grozi ze strony sprzymierzają­
cych się impefjaiizmów brytyjskiego 1 
niemieckiego. Na wstępie swych w y­
wodów dziennik p. Cziczerina zapew­
nia, że akcja terorystyczna komuni­
stów w  Polsce nie jest przygotowywa 
niem drogi do podłwa Poisk; przez 
Sowiety

„Rosja sowiecka — oświadczają „Iz 
wićstia", nigdy nie dążyła do zniesie­
nia niepodległości Polski. Wal :zyła ona 
z Poiską, gdy ta na rozkaz (? ) Enten* 
ty blokowała Sowiety Twierdzenie, 
że „w  Polsce prowadzona agitacja ko­
munistyczna idzie po linii przygotowa 
nia drogi do zagarnięć ja Polska przez 
Rosję so„ iecką, będzie zawsze wymy­
słem, obecnie caś jest luemądrym wy­
mysłem. Wobec c becnycb stosunków 
międzynarodowych, gdy Ainrlja usiŁije 
skierować wzmagający się niemiecki 
kapitalizm przeciw Z S. S. R., sowie­
ty nie mają żadnego interesu w  osła­
bieniu Polski, którą położenie geogra­
ficzne uczyniło buforem między odra­
dzającym się burżuazyjnym kapitali­
zmem Niemiec i Związkom ^  S. R."

,>Rząd sowiecki nigdy nie miesza! 
się do wewnętrznych spraw polskich 1 
nadal wtrącać się niema zamiaru. 1, 
skoro polska prasa pisze, że działał 
ność komunistycznej partii w Polsce 
podrywa poLtykę prisLo - sowieckie­
go zbbżeróa musimy oświadczyć jasno 
i zdecydowanie, że przyczyniają się do 
tego nie polscy, komuniści, tlziałsjąey 
jakoby na rozkaz Moskwy, lecz pol­
ska burżuazja. Taka polityka jest nie­
mądrą polityką, gdyż nie osiąga ona 
swego celu".

„Jeżeli polska burżuazja uważa żc 
udzieleme swobody organizacjom kla­
sy robotniczej nie da się pogodzić z 
jej istmemem to stwierdza ona tem tyl 
ko swoją słabość przed tymi- którzy 
uważają żc Polska, to rzecz którą mo­
żna dzielić od czasu do czasu, i przed 
tymi, którzy chcieliby uważać, że 
Polska — to wielkie państwo, z któ- 
rcm w  odpowiednim momencie, na od­
powiednich warunkach, nawet państw o 
opierające się na zupełne odrębnych 
socjalnych zasadach rrogłooy konty­
nuować swoje zan ejrzeo"

Rząd polski przez swoje dzikie roz­
prawy z klasą robotniczą pomniejsza 
swoje znaczenie jako przeciwnik poli­
tyczni i jako ewentualny konkurent 
polityczny".

Cała powyższa deklaracja z powodu 
swej frazeologii walk klasowych jest 
zbyr mało poważna, by ją można po­
ważnie wziąć pod uwagę. Dopóki po 
Utyka zagraniczna Sowietów nie wy­
zwoli się z konkubinatu w  jakim żyje 
z działalnością propagandystyczną ko- 
miternu — Rosja nie wróci na teren po 
Utyki międzynarodowej, jako jeden z 
jej podmiotów.

A kombinacje związków i sojuszów, 
jakie otwiera nie będa mogły być 
przez nikogo brane poważnie pod u- 
wagę

* * *

Najpoważniejsze organy nrasy an­
gielskiej jak „Times", „Mommg Post” , 
„Daily Telegraph" stwierdzają utratę 
rynku chińskiego pizez Ar J_ę. Chiny 
od jednego zamachu zamknęły porty 
swe dla statków brytyjskich Oa ty­
godnia przeszło żaden okręt angielski 
nie zawija do portów chińskich. Stra­
ty angielskie wynoszą 240 tysięcy fun­
tów szterlingów dziennie. Obok do­
tkliwego ciosu ekonomicznego, Wielka 
Brytania oh-zrrniała cios polityczny.— 
Autorytet jej w  Azji został poderwa­
ny.

Dlaczego rząd angielski nie odpo­
wiedział na wyzwanie Cb’n akcją zbrój 
ną blokaaą I innymi represjami?

Wedle wyjaśnień rządu angielskie­
go z obawy, żeby represjami militar­
nymi nie odwrócić skłóconych wewnę­
trznie Chin od ich kłopotów poi tycz- 
no - ekonomicznych i nie skierować 
ich przeciw sobie. Już dziś, jak to 
przyznaje prasa angielska, panuje po­
wszechnie w  Chmach przekonanie, że 
jedynym wiogietr. jest Wielka Bryta- 
nja, że ona głównie jest przyczyną 
chaosu politycznego chińskiego i wino 
wajczynią nędzy sccjalnej w  przemy­
sł, wych ośrodkach chińskich.

Przez energiczne i radykalne wystą­
pienia Anglja mogłaby wywołać wy­
buch żywiołowy Chin przeciw sobie, 
z którego skorzystałyby tylko k*ne mo 
carstwa, rywalizujące z nią , w Azji 
Wschodn' ej Dlategi to p. Chamberlain 
cachowrje zonną krew i na wyzwanie 
do wojny — milczy.

Diecezje wschodnie.
Według prywatnych intcrmacyi u  

trzymanych z Rzymu, spraiwa obsadze­
nia diecezyj na kresach wschodn. zosta­
ła zdecydowaną i porazumienie z Rzą­
dem Polskim już nastąpiło zniipełnie. —  
Prowadzone są luz tylko pertraktacje 
co do drugorzędnych kwesty1 aie wszr" 
stko to utrzymane jest w  najściślejszej 
tajemnicy. Przedostają srę jednak pe­
wne informacje i pogłoski na zewnątrz 
! > edtog nich, iia stoficy arcybisikupi^j 
w  Wilnie ma osiąść dotychozaso.Yy siu* 
fraigau sejneńsH bp Jałbrzyko^kl, 
na katedrę pińską ma być mianowaiiijmi 
srfiagan wilerisM' bp MichaHdewiciz. a 
biskupem łuckim ma zostać ks. infu­
łat Sżminhaohowski. Kandydaturaiaircy- 
brsk Roi pa na ar chikatedrę w  Wf&ię, 
Jakoby zdecydOA^anie upadła, a dotych­
czasowy biskup miński, ks. Lozilński ma 
cbjąć podobny nowo utworzoną kate­
drę w Częstochowie.

Wiadomości pkuwyżsim powtarzamy 
z obowiązku .Informacyjnego, wszakże 
b&z odpowiedzialności za ich ścisłość. 
Zaznaczyć jednak należy, że. tego ro- 
dzam rozwiązanie kwestyi nomrmTwa- 
ria pasterzy w diecezjach wschodnich 
byłoby w  warunkach obecnych w  po- 
lównaniu zwłaszcza do innych kojnbl- 
. napyl, jeszcze najkorzystniciszerri. Bp. 
Jałbrzykowskt bowiem człowiek mło­
dy jeszcze i pełen energii, nie jest ob­
cy sprarrom i stow kem , panującym

( na kresach, gdyż pnrebyl tam lat trzy 
w czasie wojny j v.ai3iaci.yl się nader 
intenzywną i wszechst^nna dzfełialno- 
śdą tak samo w  zakresie kościelnym, 
laik i w  obywatelsko-nairodowym. Zet­
knął się on bez pośrednio z ową fikcją 
białoruską w kościele i w szkoKctwie, 
jaUe w  latach 191^— 1918 organizowa­
ła >?i ramienia Cent;-. Kom. Obywatel­
skiego w Mińsku i w całej Mińszcizyz- 
nie. W  pracy tej poznał doskonale takr 
że i prawosławną ludność miejscoyyą, 
co dia mu ogromne plusy w  urządzeniu 
wzajemnego współżycia ludzi o, róż­
nych wrjłzjai.iach Biskup Mlchalkie- 
wfcz i prałat Sznarfcachowsk\ to rdzen­
ni miesizkańcy kresów wsahoćWch, r;tó- 
rz3J w  ciągu całego swego żyda zazna­
czyli sie entrgją, siłą charakteru i o- 
g omiąem oddaniem si'ę sprawie Koś­
cioła i Ojczyzny. t.

Za nader pomyślne uważać hależy 
pominiocne osoby arcybiskupa Roppa 
przy obsadzaniu katedr wschodb«di •. 
prztuifiestenie bkktipa Łozińskiego do 
diecezji, gńizie nie ma Kwestyj co do ię- 
izyka w kościele. A^cytkkup Popp bo­
wiem, w  czasach swego zarządu dje- 
cezją wileńską przy ogromne! ze srwel 
strony ofiarności na ctle społeczne, 
nrzy nader czynnvm udziale w  budizą- 
cem sie po r 1905 życiu pointyczneir, 
nie należał dc aniałaczów reałnvch • 
pwoważnie usiłował rzeczywistość na­

ginać do swo.ch teoretj crnych kombi- 
nacyj. Tym spwobcm n? - stanowisku 
arcypasterskiem w diecezji, gdzie cały 
zespół wrogów naszych wszczyna naj­
rozmaitsze kwestie i usiłuje je wpro- 
wadi7':ć do kościoła, celem wywołania 
jak największego zamętu (najsilniej za­
znacza sie tu agitacja białoruska), czło­
wiek nie mający poczucia rzeczywisto­
ści, - cLooUżr.y był tak pełnym poświę­
cenia s.ę i zaparcia Siebie, jaikihi jesr 
właśrie arcybiskup Ropp, może tylko 
przynieść szkodę. Do pewnego stopnia 
to samo aa się powiedzieć i o tym wiel­
kim męczenniku za sprawę kościoła i 
polskości, jakim fest biskup Łoziński, 
człowiek ber najmniejszej, skazy, a jed­
nak na punkcie toleu,owaula agitacji bią 
łrmskieh wprost riepoięty! To też 
przeniesienie go do djecezii czysto Dol­
skiej, o ile istotm- nastąpi, będzie ze 
wwech nńar posunięciem ‘kóraystnem 
dla układu stosuiikow narodowościo­
wych ra kresach wschodnich w  obrę­
bie kościoła katolickiego.

Arcybiskup Ropp ma zresztą ińne za­
miary. Pragnąłby koniecznie Jechać a 
f^wi-nitem do Rosji (ostdtn.o. aż do r. 
1919 zaimo^nł stanowisko arcybfs^Tpa 
mohylewskiego z rezydencją w  Peters- 
bś.rgu) i prowadzić tam propagandę ka­
tolicyzmu. KukakiOmiLe w sprane tej 
zabierał głos na łamach francuskiej ! 
wkaskiM prasy katolickiej, erzyczem 
przeprowadzał invśł, że Polski w  'Pńcr- 
wsmrm rzędzie powołana iest do ka- 
t('lickiego apostolstwa w Rosf i że dh-. 
tej* sATOiej przez Boc? wskaiz, rej milsit, 
pwUniiH na bok, a przynajntrile] na czas 
jaikiś wdłożyć nieiedną sprawę natury 
swńechlńfci polityczne;, o ile by. ona mia­
ła stawać na przeszkodzie naioierwsze- 
mu jej obowiązkom-.; dążeniu do skatołi- 
czenik stumiljonowegc urmcdh rosyj­
skie ge

Oczywiście nie ma katolika któfbv 
tego nie pT?gnah a ten, ktoby myślał 1- 
naozej nie miałby prawa nazywać ske- 
bie katolikiem- Ale rachowanie się -g 
rzeczywistością i obieranie najjapszych 
dróg dla pronagandy katolicyzmu, nłe 
tylko nie jest sprzeczne <z naszą rełiigira 
lecz przeciwnie, na.zupełniei z nią = zgo­
dnie A taki realuy pallad na rzeczy no- 
uczą nas przedswszvs+kiem. że ieśli Ro­
sja dzisiejsza iest zamkniętą *dia wszel­
kiej propagandy, prócz komunistyczneI, 
to ponad wszelką wątpliwość, przyszły 
Jej ustrój jakimkolwiek on będaie. przez 
wiele dziesiątków, a może i seHc, lat 
nie dopuści do upadku prawosławia, 
które Iest jedyuym elementem, wiążą­
cym wewnętrznie państwowy orga­
nizm rosy!ski. Zamiary pizeto ł>a pro­
paganda w  RosK są bardzc dalekie t 
n:c realne, podczas gdy mamy i: siebie 
około 2.500 ludności prawrisławnie!, 
która bynajmniej db wywiania swego 
zbyt przywiązaną nie iest, która racho­
wała jeszcze wiele renfniscencyi z da>- 
wnego ssrego katolickiego wysiania I 
kióią wtaśnie w  lnteresv tak samo ka­
tolicyzmu. jak i panstivowości Polskiej 
przedewszs^stkiem należy sie załąć. ale 
znów bez łudzesra sie fikciami teoreiy- 
cznemi. bez. -wego mniemania, że lud­
ność ta „zbyt przywiązaną jest dlo ob­
rządku wschodniego i że tnzeba go jeł 
znsfjtwlć", etc. etc.

Zarrńroow. ânie na kresy w^chodrie bł- 
skbpów, oóiKiwiadaiących istotnym p<v 
trzcboT i kości-ola i państwa iest kwe- 
s:ła nie.-wsoorzydnej wagi. Jeżeli tera* 
istotnie tacy pasterze osńndą na kate. 
tirach wschodnich, to będzie to dla na­
szych spraw wielkiem zwycieswem.

Boruta

NADESŁANE.

(Za te rubrykę Renakcla vfa oduowlaila.)
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Dzieci z Fcancji w Zakopanem. We 
wtorek ubLgłegc tygodnia przyjecha­
ła do Zakopanego wycieczka dzieci 
polskich z Francji w liczbie 116 dzieci. 
Zamieszkały one w  domu wycieczko­
wym im. ks. Stolarczyka. Opiekę nad 
niemi objął komitet pań pod przewod­
nictwem burmistrza Zakopanego p. po 
sła Medarda Kozłowskiego. Dzieci 
zwiedzają Zakopane i czynią łatwiej­
sze wycieczki górskie.

Min. Spraw Wojskowych podzięko­
wał Zakopanemu za serdeczne przy-

Króika notatką dzienciJ tomska donosi 
■dzisiaj, że marszałek Lyautey omiiszccb 
Marokfcc, udając się na kurat&ję do VI- 
chy. Miejsce iego na razie zajmuje mar ■ 
szaSdk Petain. Ten wyiaad Lyautej ‘a 
w  dągti nieukor.csonych jesztc^e opera­
cji wojennych oznacza 'Ważny mpzdtrół 
talk w  dziejach kolonii francuskich, jaik 
w  życću jednego z najdekawszych łu- 
azi, jćłklcn wydała współczesna, Fr un­
cja. Marszałek Lyautey jenerał dyplo­
mata,organizator i adminLtnaror w  Je­
dnej osoibłfe dokonał dzieła niebywałe­
go w  swoim rodzaju, a opaszcpając Ma- 
rotoko słusznie może oyć przeświadczo­
ny. że nazwisko jego złączone jest na 
zawsze z dzieiami Afryki1 północnej.

Mturszałelc Ly autey w ciągu swej siu 
żoy wojskowej spybko zwrócił uiwaigę: 
samodzielnością swych sadów i ener- 
igją z tok* -wykonywał trudne zadialnsi 
na siebie włożone. Przydzielony dlo 
sztabu gubernatora Algieru pierwszy 
wpadł na pomysł, który miał mieć naJ- 
dtonioślcjsze konsekwencje. Mianowicie 
począł popularyzow-ać we Francji po­
gląd, że Afryka północno z resztKaina 
wspaniały kultury, która cngi miała 
swą sSiedyibę na tych przestrzeniach, - 
nSe itst kajania we właściwem togo 
słowa znaczeniu, lecz lara^m .omań- 
sikinr, oderwanym s-wego czasu ód ma-' 
cierzy, a teraz pod opiekę ojazyzny 
wracającym. Myśl w  każdym rade 
imcała, jak na oficera i polityka;. Lecz 
oficer tern i polityk nie ziwytklf czyimi 
rpfóczy w  połowie. Widzimy go przez 
kilka lat pogrążonego w piacyTruygo-

jęcie w  Zakopanem wycieczki ofice­
rów zagranicznych, syecj?lnem pismem 
którego treść podajemy poniżej: Do 
Pana Burmistrza Miasta Zakopanego 
w Zakopanem, W  imieniu Pana Mini­
stra składam na ręce Pana Posta ser­
deczne podziękowanie za przyjęcie u- 
rządzone przez Zakopane na cześć na 
szych zagranicznych góści. Wszyscy 
uczestnicy byli wzruszeni serdeczno­
ścią z jaką letnia stolica Polski ich 
pi zyjmowała. — Inspektor 4 armii: 
Szeptycki," generał broni.

Paryż, 18 cieupifla 1925.

towawczei, która polegała na projek­
tach i stanowienia nie tylko systemu ad- 
ministra,aj®, lectz na projektach nowe! 
tafftyki wojskowej w  stosunku do bun­
towniczych Marokk!ajnów|, a prze.cfo- 
wszystkiem na opanowaniu umysłów i 
dostosowaniu rządów dlo webhrtdHeł 
y/ynbraan* drobnych dynastów zwal­
czających się naiwizajcm. Dłtogo trwało 
zanim jenerał Lyautey uzr»ny .̂ostal 
przej wszystkich parlamertwyslów 
za jeaynego, który mógł się podjąć nie­
słychanie ważnego zadania pacyfikacji 
i oiganizaeji Marokka.

Mianowany w  roku 1912 jene.ralnym 
■rezydentem dokonał w  ciągu dwóch lat 
dosłownic*rudów. Szosy, limie koleje 
we powstawały, jak za dotknięciem 
różdżki czar&ttóelstóej, handel i1 prze­
mysł doszły do rozmiarów nigdy daw­
nie: niewidzianych, olbrzym?* kapitały 
nadpłynęły, ‘utiiożBiwiając Mjśmaelszo 
inwestycje, ,.ak budowa poetów, śpich- 
lerzjy. tuneli itd. Wszystko na oazach 
zdumionych M^okkitńra-yków, Wtórzy 
obdarzyli Lyautey’a niekłamaną sym­
patią tembardtoej, że znany z gwałto­
wności jenerał w  stosunku do sułtana 
i poszczególnych emirów okaizywał si/$ 
n ec-ześiUgnonym dyplomatą, łączą­
cym diwerską gładkość i uprzejmość z 
meustćPhwośoią w  swych postulatach. 
Od strony RyfKabylów i strefy hisz­
pańskiej wzniósł długi łancftich „blok­
hauzów", w  któnyih rezjd&wali najlep­
si i najśmielsi oficerowie, z  dumą pnzy- 
enaiący s®ę, że należą do redikomen- 
d-nych wielkiego ,.Afrykańcizvka“ .

; Próbę agarową przeszło naństwto 
Lyautey a podczas wojny. Niemcy o- 
czywiśuie rzucili wiele pieto ędzy n‘ W e -  
lu ludzi, by wy wołać niepokój w półno­
cnej Afryce i zagrozić koloniom Fran­
cji, która wówczas nie moigła „Afry- 
kańciykciy^'11 posłać posiłków, jurzcci- 
wnEe — wscystkie rozpórządzałne s3tj 
musiała rzucie na front północny w  E- 
uropie. Marszalek Lyautey czekać. —* 
Przez dlwa: pierwsze lat* panował we 
francuskiem MaróWtu zupełny spokój. 
Gdy zaś jedne z plemion ntospodEie- 
wanie podniosło się i uderzyło ina for- 
r r -zty frfrncuskto ataczaSąc ikouimnę 
poluidnilofwą, marstzałek Lyautey pew­
nej .nocy w otoczeniu kiłkjil nrtlepsz. eh 
oficerów wsiadł na wielbrąaa i jak diuch 
przelećał przez Mairokko. Plrzybył na 
czas. Rclinim? broni la sie isszczc, lecz 
wszyscy wyżsli oFcaroiwJę pogiuęt® 
Żołnierze z entutoazmem powitali1 pnzy 
bycie m irszałka. kióry objął komend ■, 
wydał walną brtwę przeciwnikowi, roz­
gromił go i zaofiarował nader korzy­
stne warunki — pobitemu. Wtedy ta 
oczy całej Francji zwróciły się na Lyau- 
teya.

Nieudała ofenzywa jenerała N;ivelle! 
pociągnęła za sob: upadek gabinetu. 
Lyautey przybył do Frartrh na, czas 
bardzo krótló to  powodany na stano­
wisko ministra wolny me zdoiał poso- 
ct ić swych zapatrywań z resztą gabi­
netu i ustąpił po trzech miesiąc; eh, by 
powrócić do swojej Afryki. Znawca łu- 
dzi i uzdolnień oficerów odki:'? nieza- 
wodnero oHem wśród1 dowódców kor­
pusów tego, który najbr ndizie] nadawa! 
się. na sUmrwfska y.odlza całej airmii! 
francuskiej. Lyautey wyaUtoł Petaijna 
m  naczelne stahowisKc, ao m ab  decy­
dujące znaaienie dla dalszego pazeMe- 
gu kamy nji.

Nim się zakończyła wojna w f T 
lokko mEirsizałc-k Lyautey, którego s to  
sunki z raidykalnemi gabinetami H°r- 
rtofa i Pa;nlev’egc* ue nuiieżaiły do- zby" 
serdecznych, opuścił swe sLtncwdsko, 
udając się; na kunację do Vichy. Bez 
wzgięoiu na poglądy partyjne Franci? 
m? .w marszałku — rezydencie zrako- 
irótego patriotę, który zdobywał . dla
sw*d ołarycny nowe tęrauy uip tylko 
karabtaćnt, leoz śmiałą -f otwoorts m oc* 
kulturalna i orgai ‘zactoną. AKademu 
Tranc.. zaliczywszy go do swych- człon­
ków, złożyła w ten spnsób nołć nano- 
dowemu gcmjusrowi, reptneTmtorŵ nipe- 
jitu w  tym wypadku przez wwltóie dzie­
ło „Afryk-aaicz:rka“ .

islki Afr^kańtzyk.
(Korespondencja własna). •

Kronika zakopiańska.
Zakopane, 25 sierpnia.

Newa ofiara gór. W »obotę szell 
granicą Przełęczy Polskiej, idąc 2  Że­
laznych Wrót 35-letni lekarz Kraków 
ski dr. Josse. W pewmym momencie 
luźrae wiszący głaz naa przepaścią u- 
sunał się pod noganturysty, pocią­
gając go z sobą i strącając po drodze 
całą mage większych i mniejszych od­
łamów skały.

Zaalarmowane pegotowie ratunko­
we (czeskie) pospieszyło natychmiast 
z pomocą. Wobec masy głazów przy-, 
gniatających zwłoki nieszczęśliwego 
turysty, udało się je z pod nich wrydo 
być dopiero w  niedzielę, poczem spro­
wadzono ie na Łysą Polanę, by stąd 
we wturek dostawić je do Zakopane­
go. Tragiczną śmierć śp. dr. Jossego 
wywarła w rzeszach turystów duże i 
przygnębiające wrażenie, choćby z te­
go względu, że żniwo śmierci w roku 
bieżącym jest niezwykle w  Tatrach 
obfite, jest to już bowiem szósty 
śmiertelny wypadek.

Ruch koncertowy i teatralny. — W  
piątek ub. tygodnia odbył się w  sali 
Sanat. Czerwonego Krzyża na dochód 
Toiv. św. Wincentego a Paulo koncert, 
w którym wzięli udział pp. PłuSzho- 
Ossendowska i Feliks Szymanowski. 
Koncert pod każdym względem od­
niósł wspaniały sukces. W  niedzielę 
artyści - amatorzy tut. Tow Teatral- 
i fg o  odegrali Winawera R. H. Inży­
nier. W  czwartek sekcja Teatralna 
Sztuki Podhalańskiej odegra St. I. W it 
kiewicza „W  małym dworku". W  śro­
dę w  sali hotelu „Morskie Oko“ urzą­
dziło tutejsze koło L. O. P. P. kaoaret- 
danoing na cele kupna aeroplanu dla 
armji: od Zakopanego.

Ostatki sezonu objawiają się dużem 
ożywieniem życia towarzyskiego i kul 
turaliiego. Osób jeszcze ba-dzr- dużo, 
co skonstatować najfatwie’ na pod­
wieczorkach w  kawiarniach ł wieczór 
rjmn dancingach.

Nowa elektrownia. Dnia 12 bm. od­
było się uroczyste poświęcenie^ kamie­
nia węgielnego pod nowo budującą się 
elektrownię miejską. Obecny stan ro­
bót przedstawia się znakomicie i bu­
dzi nadzieje, że elektrownia, w  myśl, 
zamierzeń, uruchomioną zostanie zi-. 
ma roku bieżącego. __________ _

JÓZEF W l ADYSŁ VW KOBYLAŃSKI.

0 i r a r M  i ł i m  
5 Mm.
(Dokończenie)

Przebrzmiały echa dawnej króle­
wskiej sławy polskiej. Po dmach bla­
sku i słońca rozsnuły się ciężkie dm 
smutku i dźwigania krzyza, az vTesz- 
cic w XX v ieku skon  ̂żyliśmy drogę 
pełną kolców' i Polska znow zajaśniała 
w blasku potęgi. Inne czasy, inni In­
dzie, inny też wygląd ziemi ojczystej. 
Z dawnych zwierzyńców polskich po 
zostały tylko wspemnienia i szukać 
ich należy już tylko na kartach hiSto- 
rji. Pozostał nam dziś tylko jeden je­
dyny ogród zoologiczny w  Poznaniu, 
który cieszyć się winien ojcowsuą 
opieka caltgo narodu, a o istnieniu któ 
rego winno wiedzieć każde dziecko 
pokikie.

Ogród ten powstał w  roku 1871 na 
miejscu t. zw. starogardzkiego dwor­
ca kolejowego, założony zgocLiemi si­
łami, Niemców i Polaków. W  roku 
1911, miasto Poznań przyjęło tor 
ogrod na swoją własność 1 ołoczy!o 
troskliwą opieka Do najbardziej zaslu 
żonych na poht organizacji tego zwie. 
rzy nca należeli polski nauczyciel Zie­
liński i niemiecki kupbc JaekeL Zieliń­
ski po dziś dzień jest członkiem za­
rządu zwierzy ńca. Po wskrzeszeniu 
Polski usLąpili Niemcy demonstracyj­
nie z zarządu, a cały ciężar utrzyma­
nia przj7 życiu tej instytucji spadł na 
rami ana Folakow i to w momencie 
krytycznym, bo w czasie lej upadku. 
Z w j buchem wojny agró l ten liczył 
90u okazów w 400 gatunkach, zaś w i. 
1919 objęliśmy pa Niemcach zaledwie

243 zwierząt w  75 gatunkach. Wojna, 
a z nią idący głód, chor <oy i brak opie 
ki poczy.ułj spustosz rnia w  klatkaeJi.

Jednak zarząd polski przy poparcia 
miasta P( znania wziął się skuteczi je 
do pracy Przebrzmiały dnie trwogi 
i zdawało sie beznadziejnej troski o 
ratunek ogrodu. Społeczeństwo zrozu 
miało wartość i zhiczi.ple tej jedynej 
instytucji w Polsce, popłynęły datki 
w  pieniądzach i raiuraljacn i ogród 
uratowano. Jednak, sytuacja finanso­
wa tej instytucji icst nadal ciężka. Ro 
bocizna w ogrodzie i żywienie zwie­
r z ą t— tworzą naiwiętszą rubrykę 
rozchodów — a"przecież frofcz tego 
trzeba nabywać nowe okazy; nie wol 
no stać na miejscu, trzebi iść naprzód, 
rozwiiać się Z informacii, których mi 
uprzejmie udzielił p. Kazimierz Szczer 
kowski, człowiek niezmordowanej pi a 
cy, dyrekior ogrodu -- doAi»'lujeniy 
się, że ogród posiada dziś już około 
oOO sztuk zwierząt w przeszło ćOO ga­
tunkach ze wszystkich części świata. 
Wymienię tu tylko takie *ak 2 stare 
żubry z cielakiem, które nabyto z 
wielkim trudem za 12.500 zł od p. 
von ■ Beyme‘go z Szarbow .w Meklrn- 
burgji, bawół (dar braci ?/y"orów z 
Poznania), bizon amerykański, z-Jiu, 
słoń indyjski, tapir. kaigury. jeleń Wa 
riti, żebra, 2 wieibkidy dwngarbno 

. (dar p. prezydenta Rzeczypospolitej 
St. Wojciediowskieg 0, witlbłądi j'.'-
daogarbny, nied:'''"iedzij. ai tylopy, 

1jiv, hiena, lampart, lama, gnu, jako- 
też wszystkie okazy polskiej fauny, 
pozatem bogajfa małpiarnia, woljera 
dla sępów i orłów, dwa stawy z roż­
nem ptactwem workiem, ptaszarnia, 
pawilon dla gryzoni I małych drapież­
ców, pawilon dla strusi i#p.

Pozwolę, tu sobie popełnić małą nie­

dyskrecję i przytoczyć dosłownie je­
den ustęp z listu p. Szczerkowsh.ego; 
„Laioś budujemy wielką wolierę dla 
ptaków brodzących itp., a w  przysz­
łym roku zamierzamy wybudować no 
woczesns akwarium i terrarium, o «1® 
citrznamy nadal życzliwego poparcia 
finansowego ze strony społeęzeństwa 
polskiego Jak każda inna instytucja 
społeczno-naukowa tak i my walczy­
my ustawicznie z trudnościami pie­
niężnemu Gdyby nas cała Pcłska, a 
mianowicie rząd, instytucje handlowe 
• przemysłowe, zamożni obywatele 
itp. finansowe, a świat naukowy inte­
lektualnie wspierał — toby ogród 
zoologiczny w ’ toznamu nabrał sławy 
europejskiej“ .

Duchody swe czerpie ogród z wstę­
pnego, z dobrowolnych darów w  pie­
niądzach i naturadach i z subwencyj. 
Źródło jednak tych dochodów nie jest 
bogate ani obfite. Oto w  pierwszym 
polskim „Przewodniku po ogrodzie 
zoologicznym w Poznaniu z r 1924 
czytamy dosłownie następujące, a 
wszystko mówiące ,.słowa:

„Po prawej stronie za jeleniamią 
stoi domek z  basenem dla lwów mor­
skich (zaiophus californicus). Ponieważ 
jednak zwierzęta te żywią sie tylko 
rybami \morskiemi, a potrzebują dzieli 
nie do ,7 k Jog .umów poka rmu, ze 
względów oszczędnościowych nie na 
bytu ich dotąd".

przyznaję si? otwarcie, że jako czlo 
rek trzydziestomiijonowego narodu, z 
pewnąm upokorzeniem powyższy cy­
tat tu pizytaczam.

me wątpię, że każdemu prawemu 
Polakowi zależy na tern, aby jedyu 
polski ogród zoologiczny dosięgnal 
sławy europejskiej. Nieśmy więc

wspólnie pomoc tej placówce która 
winną być chlubą naszą.

Naczelne miejsce winien tu zająć 
Rząd polski ze stałą subwencją. 
Fxempla trahnnf! tdmbardziej o Ue 
idą z góry. Następnie winno pośpie­
szyć z pomocą całe społeczeństwo, 
główna lady miejskie, ;opodatkowu­
jąc sie na stałe choćby drobną kwo­
tą — w  tern przeświadczeniu, że 
..ziarnko do ziarnka a zbierze się miar 
Ja", a o brak tej miarki rozbijają się 
właśnię najlepsze zamierzenia zarzą­
du ogrodu. Towarzystwa akcyjne, 
handlowe i przemysłowe rozdzielając 
po dokonaniu bilansów' zapomogi in­
stytucjom społecznym, niechaj pamię­
tają, że v tym samym szeregu oo- 
trzepujących, stoi też nasz zwierzy­
niec poznański. W  wielkiej tmerze mo 
gą przyczynić się do rozwoju ogrodu 
ziemianie, nadsyłając dary w  naturzj 
jak siano, słoma, rośliny okopowe, 
wybrakowane konie itp.

Leśnicy zaś i myśliwi niechaj nadsy 
łają żywe okazy krajowej fauny.

Każdy ob:"watel choćbj tylko prze­
jeżdżał prztz Poznań, winien się tu 
zatrzymać i zwiedzić ogród W  roku 
1924 zwiedziło tę kulturalną placówkę 
sto siedemdziesiąt tysięcy o»ób pła­
tnic i liczne wycieczki dzieci i żołnie­
rzy bezpłatnie. Wycieczkom szkol­
nym winien Rząd udzielać ulg kolejo­
wych. Nie wątpimy też, że i nasza 
armja jak dotąd zawsze ofiarni w 
sprawach narodowych 1 społecznycn 
— poprze I teraz moralnie i material­
nie intencje zarządu.

Przy każdej okazji i sposobności 
. ">;it>iętajmy o jedynym polskim zwie- 
I ‘-/yńcur pamiętajmy o nhfi ale wszy­

scy, a wtedy stanie on na wysokości 
godnej wielkiego N irodm
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TEATR WIELKI.
Piątek 28 bm. „Uwodziciel" (gość. wy­

stęp JonouzyStępcwskiego)- 
Sobota 29 bm. „Ósma żonal Sinobroffe. 

to“ (rość wyttęp Punc§ży--St .powyfcie ô).
Niedziela 30 bm- „Uwodzicie!" (cjteuri 

■rośdany występ Jimoszy-Ste -owsklezo)-

—  Teatr Wtefld, Łca dziś po raz OMtnl 
ekr*iala k o rn e j Sayotra' „ósma żonę

Sinobrodego*4 z gościnnym i* Jatem ,n#~ 
kouutego artysty Kazim erza Jir loszjr-St.ę- 
FowHaegd w  przep” sznej kre?t2i "oH mi* 
Ijonera Browna. Komedia ta dzięki gośd- 
a»e p. Sitępowstfesc I Świetnie sziwetna 
■zespołowi zyskała przy wznowieniu wiel­
ki "kcos —  W  niedziele zakończenie se­
zonu ł95H-25 rckiL Będzie to jednocze­
śni ostatni sócłnny występ naszego zna 
komtteso gwścła p. Jtmoszy-St ępowsklego 
w  dóskooałej komedii „Uwodziciel**, wktó 
a ej świetny tea a ilysK  cieszy sic uadzwy 
iczajnym iKwodzeniem.

— Wys»«wa I rrrzedsż dzieł sztnM
w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (Gnwcn 
ivi_zoinn Przemysłowego, brama od__uL 
Dzieduszyckich. 7039

O d A d m in is tra c ji.
Zawiadamiamy, że wsiyrty 

nowi prenumeratorzy, Którzy za­
prenumerują „Słowo Polskie1' od 
1 wtzeUni? 1325, otrzymają bez­
płatnie 1 i 2 numer Tygodniowego 
dodatku Ilustrowanego, oraz po­
czątek Bibljoteki tygodniowej w forma­
cie książkowym pt. „Ci.amoksiężnicy“ .

— Wpisy do Sztoły położnych weLwo- 
w‘ j  (przy ul. Pijarów 4) odbęe? się mię- 
dzy 1—5 paźćzk mika nr. Kandydatki ma­
łą się zgłosić osobiści z wymaganymi 
dokumentami i wykazać się świadectwem 
co najmici ukończ anej czwartej klasy 
szfcoty Indowej z dobrym pos.ępem, TylKo 
kandydatki z prowincji, zwłaszcza ze wsi, 
będą przyjmowane do Szkoły położnych.

—  Wystawa i w r « d r i  dzieł sztoki 
z okazji Ta^trów, otwartą zost mie w  nie­
dzielę ania 30 sierpnia w  Tow. Przy i 
Sztuk Pięknych (Gmach iYuizeur.i Przem- 
bnaima od uL Dzieduszyckich). Będą dc 
nabycia po msKich cenach, oorazy i rzeźby 
pierwazorztdnyci. artj stów lwowskich i 
pozalwowskich. Wy “.iawr otwarta codzlen 
rie od godz. 11— 1. Wstęp 20 er,

—  Przyjechali do Lwo wa. Hotel G«t"f tri* 
Koman Ko odyski z MotocSaźycz, Klara 
Koszyk z Biic-ja, Max Delfin j- z  Wiednia, 
Seweryn Dołański z Grębowa, Axel Figo 
Christensen z Trodhede, Anorzcj Osipp z 
Krakowa. Stanisław .ipsIJ z Sosnowca, 
Robert PanKer z Anglii, Jerey Oołubjeff 
z Leningradu, Karol Strohl z  barystaw.ia, 
Tadeusz Kułak 2 Pyszkowa, ToŁnlew Ks- 
1 ińskl z Warszawy, Maria Bej® swskc z 
Dąbrowicy, hr- Helena Breza e  Jaworowa, 
Zygmunt Stiefel z Kros^ea, Adam Ptaszko- 
wicz z Warscawr- S. Cltocovstetó z Zop- 
pot, Florian Kowalewski z  Wiraż: wy.

Hotel Krrkows*d: Jób Makolhn z Bo­
stonu, Jadwiga Miarkowska z Luhur ę>wa,t 
Leon Szrajer z Warszas y, Franciszek Ha 
razin z Chełma, Adam Kottek y Bi rysła- 
wła, Bolesław Weyc^crt z Warszawy, 
Regina B uuJmau z Nowego Jcrku I",ran- 
cois Masson z Nowego Jorku. ArndiBal- 
landa z K-akowa, Aleks. Zw.erzy.isKł z 
Warszawy, Ernst Oolusrhmidt z Wiednia, 
Ljon Lichtwitz z Pragi. Maurycy Schadz­
ko- z Przemyśla, dr. Wincenty W ysocki z 
Rzeszowa, Jan Czernecki z Krakowa, 
Frtajtz Ma^Yay z Wiednia gen. Henryk 
7'ltz z Waasuwy.

— Wpisy dn Zakładów wychowaw­
czych spdk. śp. Zofji Strzałkowskiej 
we Lwowie (gimnazjum, setirmanutn 
nauczycielską 4-kI. szlaka p>wszechna 
i przedszkole) z prawem publiczności, 
H byvaja sie cc„dennie od 10—12 przed 
uJudAm i od ’4—6 pq południu. 7035

D en tysta

Z . L  K R E M ć R
p o w r ó c i ł  i przyjmuje jak zwykle 

u l .  K o c H z ^ n o w s K ie R o  l ó .  7>70k

Na Burs} Grtrawaluzką składa N. 
zł. 2*37. 7070

— Ambas? lor wolski przy Watyka­
nie, U- Władysław Skrzyński bawi 
chwilowo we I  wowie.

— Pożyteczna I polecenia godna 
szkoła. Jest nią państwowa szkoła 
przemysłowa we Lwowie ful Sno> 
kowska *17), cieszącą się coraz sitniej- 
szą frekwcncią, co jest dowodem, i e  
społeczeństwo zaczyna rozumieć mą- 
di e i głębokie wskazania ministra w y­
znań rei. i ośw. publ. Stanisława Grab 
skiego o potrzebie; obiiraoit JBHodftgŁ

6IIM0E Mk 111YSIIHKI i i !
w  sobotą o godz. 4 popoł. 
rrspanSnłym progri ..-em ■

A R Y S T O K R A C J A  
MAŁEGO GARNIZONU

(B ezd roża miłości)
dramat < H  aktach według sztuki 
•o- Hartlabana. -o -

fls to ija  wielkiej miłości, ^onfliktu uczuć 
z narzuconemi zasadami.

ARYSTOKRACI NAUG0 GARNIZONU
Huta kasty oficerskiej i junkierskiej rzą­
dzącej Niemcami, zatruła tycie społeczne 
ciłych Niemiec, a w następstwie zaciążyła 
fatalnie na tyciu społeczeńsf-r Europy. Pr-e- 
ciw tej zgubnej listowości obudzin się 
re ikcja w Niemczech. -  Jej wyrajem jest 
sztuka Hartiebena pr/edslawiająca oficera, 
który errł się wolnym a chciał kochać zwy­
czajnie, głęboKO, po ludzku. Dla filmu prze­
robiona, ukazuje się po<’ tyt” łem „Bezdroża 
miłości". Jako niezmiernie ciekawy przekrój 
pizez stosunki niemieckie wzbudzi ti r obraz 
niewątpliwie zndekawienie. Fum, obecnie 
zVł'S -cza niezwykle ak.u*ilny, jest pozatem 
d, imatem nadzwyczaj wzruszającym, do­
skonale zagranym ‘ w^etnie reżyserowanym 
ukazuje się w pięknej sprawie bogatej 

wysrawy. 7074n

Szajka bandycka koło Mostów Wielk.ch
przytrzymana.

Ż Mostów Wielkich piszą nam: Dą- 
nosiliśmy wczoja. o przjrtrzymanJu 
szajki bandyckiej, któia od dłuższego 
czasu niepokoiła przejeżdżających go- 
śJńc-sn między Mostan.i Wielkuni a 
Sokalem, gdzie korzystając z lesistej 
okolicy, dokonała szeregu napadów 
ratunkowych. Przewodził jej naj­
pierw Ilko Sudoł, przytrzym. ny i w y ­
rokiem sądu doraźnego skazany na 
śmierć, później J’ko Kmita, który zo­
stał aresztowany i przebywa obecnie 
w  więzieniu sądu karnego we Lwo­
wie. Szajka po jego przytrzymaniu gra

sowała aalej i dzięki sprawności oo- 
steri nku w. Mostach Wielkich została 
przedyzczoi'ai przytrzymana Tworzyli 
ją Oieksa Homańczuk, Jendruch Bi- 
łasz i Michał Źańko, wszyscy liczący 
po 21 lat. parobcy, zamieszkali w  Bo­
ro wem Dubize uzfcr)jeni, a w  czasie 
napadów zamaskowani —  niepokoili 
powiaty sokal^ki i żółkiewski. Śle­
dztwo ze znaną spręży~tością prowa­
dzi przybyły ze Lwowa kom. Bator­
ski. Aresztowani bandyci około nie­
dzieli zostaną przystawieni do Lwo­
wa,

Gajoiw, napadnięty w lesie przez 
20 napastników.

W  dniu 25 bm. FranciszeK Michal­
ski, .gajowy zajęty w  lasach kapitui- 
n3rch w  Rasiówce a zamieszkały w 
Zimnej Wódce, ścigając szkodników 
lasowych — został otoczony przez 20 
napastników uzbrojonych w rewolwe­
ry. noże, koły i jakieś żelazne narzę­
dzia.

Napastnicy ci zaatakowali gajowe­
go Michalskiego, który w  obronie swe 
go życia użył broni i oadal dwa strza­
ły z dubeltówki. Gzy strzały te kogo 1 
zraniły, gajowy nie wie, przypuszcza !

jednak, że tak s*ę stać musiało, gdyż 
słyszał okrzyki: „oi — oj“ ! Za napa­
stnikami wdrożyła policja poszukiwa­
nia. Jak się okazuje przypuszczenia 
gajowego są trafne do szpitala po w 
szechnego bowiem we Lwowie przy­
wieziono w  dniu 2C bm. niejakiego 
Stefana Kliszowa, lakiernika, zamie­
szkałego na Sygniówce, ranlontgo w  
iekę i w  cnie nogi w owem zajściu 
leśaem w  Basióvrce. nietrudno zatem 
policji ustalić nazwiska owych napa­
stników.

realnych — Jednak nie jest jaszcze 
najlepiej! W Ełkach gimnazjów panu­
je daleko większe prz spełnienie, niż 
w  tej szkole, ciągle jeszcze pokutuje 
w  społeczeństwie zacofane przekona­
nie, że lepiej produkować nadrniar 
fa.w. inteligencji, nie mogącej znaleźć 
kawałka chleba, niż powiększyć szczu­
płe kadry dóbryci. rzemieślników, któ 
rycn nam tak bardzo potrzeba. Zaiate 
czas spojrzeć trzeźwo i rozumnie na 
te sprawy. Rodzicom zwracamy uwa­
gę, że w  lwowskiej państwowej szko­
le przemysłowej jest jeszcze kilka­
dziesiąt miejsc wolnych w  szkołach 
rzenaosłowych na oddzisle ślusarskim 
i stolarskim i że uczniowie z sześcio­
letnia nauka w  szkołach powszech­
nych, lub po ukończeniu arugiej klasy 
szkoły średmej ntegą być na te od­
działy przyjmowań5 Szkoły rzemio- 
siowe w'trzechletniej nauce dają w y­
kształcenie zawodowe i ogólne i przy­
gotowują w  zupełności do wykonywa­
nia zawodu ślusarskiego i stolarskie­
go, tak w rzemiośle jak 1 w przemyśle 
fabrycznym.

Przy tef sposobności nadmieniamy, 
że dyrekcja szkoły przedłuża wpisy 
na dział ślus. artyst., ślus. budq>wl., i 
stolarstwa bud. - meblowego do 5-go 
września włącznie.

— Echa wielkie] afery bankowa]. —
Przez dzień wczorajszy tuczyły się
energiczne dochodzenia, prowadzone 
przez sędziego śledczego. Obszerne 
doniesienie wpłynęło już przeciw di. 
Adolfowi Rolnikowi i jest dla nich 
substratem 2 natury rzeczy wstrzy­
mują one bliższe uwagi na temai po- 
YiTŻszyi Poszukiwania za sprawcą, 
który także fałszował księgi, nie dały 
wyniku. Dr. Kolmk, zapytany w  kwe­
stii fałszowania ksiąg, zdołał się wów 
czas w y w in ą ć , ą b y k  w te d y  spqsrj>

ność ujęcia spiytnego afeizysty. Jego 
bujne, szerokie życie zarówno na bru­
ku lwowskim, jak i na letnisku w  b,*zu 
cnowicach zwracało ogólną uwagę. — 
Tale np. codziennie pomimo możności 
przejazdu rannym r*odągiem dó Lwo­
wa — jeździł stałe do miasta samo­
chodem w  licznem towarzystwie do­
branych jtingełesów.

— Ta  sali szpitalne,. Do tutejszego 
szpitala powszechnego zostali w  dniu 
wczorajszym przywiezieni: Woli 
Sternberg, czeladnik blacharski, który 
podczas pobljania dachu blacha spadł 
z wysokości I piętra przy ul. św. Pio­
tra i Pawła I. 4 i doznał złamania le­
wej ręki oraz Stanisława Siekierskie­
go, rzeźmka, którego koń kopnął tak 
silnie, iż złamał mu lewą rękę.

— Z kroniki włamań 1 kradzieży. — 
Salomon Scharf, właściciel sklepu przy 
ul. Szeptyckich 16, doniósł policji, iż 
wczorajszej nocy złodzieja dostali się 
do jego sklepu przez otwarte górne o- 
kno i skradli dziesięć pudełek papie­
rosów egipskich i cukier — ogólnej 
wartości 150 zł. — W  poczekalni trze­
ciej klasy dworca głównego sk-aćzio- 
no nowe ubranie męskie i kapelusz na 
szkodę Ryszarda Dcmskiego z War.sza 
wy. — Grasują we Lwowis i konio­
krady. Jeden z nich skradł ubiegłej 
nocy z podwórza realności przy ulicy 
Janowskiej 110, konia na szkodę szo­
fera Antoniego Lipki. —  Aresztowano 
Annę Piecuch, za kradzież na szkodę 
Br. Albertimów a Michaia Rzeźnika i 
Rudolfa Schultza za kradzieże na szko­
dę SS. Sakramentek. — Przytrzymano 
dalej kieszonkowca Józefa Iwaniszyna 
na gorącym uczynku kradzieży oraz 
kieszonkowca Bertolda Kaubeia rów­
nież za kradzież kieszonkową — O- 
bok kilkunastu Innych złodzisji, aiesz- 
towano w dniu wczorajszym Marję 
Kukuryk. stał&oi u Jetty Precze1)

WIERSZEM.

P5Wna pani.
Fisaia pe»vna pańh z gniewu 
Płonąc, jak rozżarzone riowoi©*- 
Że „gryzę w  piętę" różne sprawy,  ̂
Ife których nie znam się gnmtcwwe.

O moja. piękna, dćbra pani,
Od dziś już będę pisał grzecznie. 
(Mówię Ci zresztą „dobra, piękna", 
Bowiem Cię nie znam dcjtateczi.-eJ.

Jąnrlt-

przy ul Zygmuntowddcj za kradzież 
serwisu wartości 50 zł.

— Kogo wczoraj aresztowano? —
Przytrzymano za wywołanie awantur 
w  stanie pijanym Władysława Gali­
ckiego, zamieszkałego na Kleparowje, 
Maksymiliana Mosza, Wandę Boratyń­
ską i Steranję Grodnick? Z? włóczę­
gostwo sprowadzono 9 osób. a za na­
trętną żebraninę jedną osobę.

— Aresztowanie „szczurów" kole­
jowych. Ze strony pod.óżnych często 
napływały doniesienia do urzędu ru­
chu, iż na przestrzeni pomiędzy P,\e- 
myśhm a Lwowem padali ord pa­
stwą złodzieji, kradnących, co w  rękę 
wpadło W  dniu wczorajszym na sta­
cji w  Rodatyczach wydała się podej­
rzaną pełniącemu tam służbę postenm 
kowemu grupa z trzech osób złożona, 
z dwóch mężczyzn i kobiety, to też 
posterunkowy wylegitymował podej­
rzanych i nietaweir okazało się, że ~ą 
to znani we I.wowie złodzieje, Zy­
gmunt Moniecki, Józef Krugel i Stefa­
nia Stadnik. Om to wyjeżdżając ze
I  wowa — uczynili z pociągów osobo­
wych teren, swych gościnnych wystę­
pów. Foyrzsdniego dnia skradli na 
szkodę nieznanych podróżnych garde­
robę I zegarek i z łupem wracali do 
Lwowa, dc ktorego przybyli już pod 
policy jną eskortą. Na razie osadzeń*. 
zostali w aresztach policyjnych przy 
ulicy Jachowicza. Ekspozytura pollcyj- 
nó - śledcza boydem prowadzi prze­
ciw mm dochodzenia.

□  ŻÓŁKIEW. Śmierć pod kołami 
pociągu. Wczoraj o 7-mej rano prze­
chodził forem kolejowymi Seńko Za­
wadka, 70 lat liczący gospodarz, za­
mieszkały w  Borze kumilewskim. Za­
wadka był głuchym, to też nie słyszał 
nadjeżdżającego po< iągu towarowego, 
pod którego kołami zginął na miejscu.

□  JAWORÓW. Pożar. Dnia 26 bm. 
przed północą wybuchł w  Joworowie 
groźny poza", który zniszczył dach 
domu mieszkalnego Wasy.a Turków- 
ca. Podczas pożaru doznała silnych o- 
parzeń żona jego Julja. Szkoda, wy- 
rządzosi a pożarem, wynosi około 5030 
zł., gdyż oprócz dachu spłonęło urzą­
dzenie domowe. Policja stwoordzała, że 
ogień został podłożony. Poszukiwania 
za podpalaczem w  toku.

'+  Międzynarodowy fafstytt t żłoozfoK 
ski. Tr-go rodzaju zakted nauko v.y Je­
dyny chyba w, swoim rodzaju wykryto 
w P»rj'żii:.

ELstorja tego, „uniwersytetu" jeś. na» 
stepująca, W Ostendzie i joikortafio w  o- 
stattiich czadach steregu cszaianmają- 
cyoh IcradLzlfeży. Np. w biały dzień o- 
kradziono jedu^eśnie w  csągu pół go- 
cziaiy — dwanaście namenow, p żytem 
z,odzieje ujawnili znakomitą ■znajomość 
planu hotelu.

Tegoż dinla z Galorji Naaiodowej w  
Paryżu skradziono 'siześć rzadkich na- 
riatur artystów flamandziiCcii wtartoćci 
pa.fi; milionów fr. Następnego dnia o*. 
grab«ono kantor bankierski „Bcex i Sy- 
raw ie“ .

Wypadki tę poruszyły puticaę śled­
czą. Ale tylko dzięki „zdradzie kobie­
ty*; trafLoiło na ślady organizacj- Po­
licja parycka olrzyjnała looierier.ie a- 
n miniowe, że w  tfcieni to a talkiem 
micjsdu znajdzie coś ciekawego. Od­
dział policji przybył na wskafone miej­
sce i zastał iam zwykły pokój szkolny, 
w  którym znajdowało się 40 osób lafo- 
dałeńćów * ta aa lou l



8 „SŁOWC POLSKIF" N~. 2,56 z dnia 0̂ sierpnia 1925.

^ W Ł S A  2V/S br. otwarcie sezonu, po rekonstrukcji C K p A  ^ y U A  
i  | zapałnem odno wieniu sa!S klnsteetralnaj W I W I Ł  I

W ie lk i  s o d w ó in y  p ro g n  m  w  a k ia c h

P O R W A N I A  L I N O S K O C Z K I
sensacyjny dramat cyrkowy, 7C76

traz huniurem tryskająca komeJJa z Pat i Pdtachonem w głównych rolach.

S iw ow łosy prelegent kreślił na tabli­
c y  jakieś zawijasy, Nauczyciel zapyta­
ny r/rzciz policję oświadczył, ż e  prze­
chodził kurs rysunków matematycz­
nych z uczniami... Policja już zamierza-* 
ła przeprosić i wyiść, kiedy jedlen z a- 
gentów wpatrzony w  „profesora", d,o- 
skccżył doń, zerwał mu urodę i perukę, 
i przed: obecueim ukazał się znany zło­
dziej —  recydywista, Jacques Muisset.

Będąc już w  podeszłym wfeku, „po- 
dał sie on do dymisji", rzucił niebezpie­
czne rzeitposło, ale otw orzył ..mńędizy- 
nar-^dowt szkołę złodziejów". W ycho- 
Wańcy szkoły wynajmowali się w  cha- 
raktenac służby jpm owei i orgawtzo- 
wałl kradz:eż“ . Układam aiii plany irńe- 
szkwń, ze wskazaniem skrzypienia po­
dłóg, sta ni okien, dostarczali m odSeJów 
zar.tków i kluczy; tego ich właśnie u- 
ozył .proiesor" iA'isset. W  ccwAc f- 
sfcnfenaa szkoły wychowawcy zdołali 
■wykonaj kilkaset kradfe ieży  Zi',radziła 
s zH łę  uczennica, którą „rwifcor" spoU- 
czKCtwał

M ERO DWORSKIE zakontraktują.
.^aanrto, Lwfcł, iw. Anny 1 W. 16-12,

Szkoła TW rttow a (ul. Franciszkań­
ska 9), y/pisy od godz. 9—12, 15— 16,

6994
= S F =

Sjm t n t f ^ ł a  meteorologiczne
ObMrntMjan atfrwemieiMg# Polltoek trtitoewti.

28 sierpnia 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

ttoMt W M 7280 730-3 733-4
hBpntWWC® +  12ń» +13-7* +I3-2*
ikruit whtra WNW WNW NW
” _Ł. ra%«tz. 14 19 5

T upcratura na' yiszn +lfr5 *C, naj- 
nu&rt +11 •»* C.

U* K deszcz drobny do r ł̂odnia, 
popołudniu pogoda zmieana.

Ood any podarte według południka 
1 owakie jo (n p 7 gcuz c , j«. Iwowsk

6 g. »  m. ik-c ,p.)
O-.* \cx .nie UjęnMoiw riatiu N =  pół- 

n«c,E — .'.ód, S— pohi-nie, W: =  zacbód.

— Sprostowanie. Proedwczoraj naj­
wyższa temperatura we Lwowie w y­
rosiła 20W C, a nie jak mylnie w y­
drukowa*) w  „spotrzefcniach meteo- 
rriogic_iydt'‘ 21550" C.

Listy z Lucka.
(Od własnego koc-* ..j uradeofr.)-

Dzhfe±uj6ć K A m  rołnłcryc L Kółka 
p«kiicze na Wołyniu, rozpoczęły inten- 
zywną działalność, przez co zcabywa- 
ją sobie popttłainoćij i zaufanie mas 
włościańskich. W  dniu 23 bm. odbył 
się w Równem zjazd delegatów Kółek 
rob Iczyełi z powiatu rówieńskiego, 
adołbamutaMego i kostopołskisgo. — 
Podczas obrad powzięte cały szereg 
ważnych pcLm ł w  celu kontynuowa­
nia daŁszti pracy. W  Łrcku z dniem 
1 hot. rocpocząt działalność woje­
wódzki związek Kółek rohaczych, któ 
rero lokal mieści się przy ul. Sicnk.e- 
,n cn  nr. 25. Kierownikiem Związku 
jest p. Gąsior, osadnik wojskowy, a 
jefcretarzem p. Koźm+tsM, instruktor 
tegoż Związku.

Z  ‘J f i  Obr. Pow. Państwa. W  m. 
iweku .-organizował się komitet wy- 
koita wczy tygodnia lotniczego LOPP. 
Przewodnich komitetu objął pcezy- 
dc.it młasta p. Zieliński. Tydzień roz­
pocznie się nroerystymi nabożeństw a- 
n i w  frpiątyr.iaeh wszystkfch wyznań. 
Na program tygodnia złożą się prze­
mówienia propagandowe, przedstawię 
iiia, yora»>1 w  szkołach, zabawi' i t. p 
Kjoł,di^t dokfcda wszelkich starań, by 
poważnie zasihć fundusze Ligi.

Nowe centralo telefoniczne. Dyrek­
cja poczt i teiegr. zarządziła otwarcie 
dwu nowych central telefonicznych a 
mianowicie w  'Warko\jteach i w  
Worbc wieżach po v. dubieńsidego.

Nadużyda w  więzieniu łucLLu. — 
Przed paru dniami, wradze miniśt. 
sprawiedliwości zarządziły przepro­
wadzenie nagłej rewizji w  kasie w2v 
ziennej w  Łucku. Rewizja wykazała 
brak kwoty 6 500 żŁ Sprjwca sprze­

niewierzenia naczelnik więzienia Zy­
gmunt Stempkowski zbiegł.

Pożar w Łucku. W  ub. tygodniu 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem wybuchł groźny pożar na 
przedmieściu Łucka — Krasne.n, który 
zniszczy1 10 domów mieszkalnych i 
kilkanaście zabudowań gospodarczych

P. mianowało nrof. gim/i. Jana Sn.ołkę 
czionkiefli-koresponde^tem komisji kon- 
ser ratorskicj przy Urzędzie wo*ewódz- 
kieir, we Lwowie.

Mfaaowaida. Pan minister spraw 
w jvn . mianował pcwiatcwyin kemen 
dante.n polnji p. Lubina Więckow­
skiego, nadkomisarza podicji.

Komitet fcuray. Ażeby zapobiec do­
tkliwemu brakowi bursy dla młodzie­
ży rękodzielniczej, z inicjatywy bur­
mistrza Kostrzewskiego zawiązał się 
Komitet, który ma zbierać fundusze 
na budowę domu. Poi ieważ na ten 
cel jest kilka zapisów, określono czas 
ronoszeiua gmachu rra lat dwa.

Czarna gteida ożyłc. Od kiedy za­
chwiał się kurs złetego na ulicy Mi- 
clre v^za gromadzą sśę grupy żydów, 
przypom.nając czasy dewaluacji mar­
ki i „czarną giełdę".

Przemyśl a Targi Wsc» odnle. Dzię­
ki propagandzie bur Kcotrzewskiego 
p rzran rte  kmdectwo i przemy słow­
cy aawderzaje. wziąć ik,zny udział w  
tegorocznych Targach Wschodnich.

Newy adwokat. Dr. Szczepański, 
adwokat z Leżajska, ą ziraz im peł- 
nonjoc.pk dóbr ks. biskupa Nowaka, 
prrtftosi swą kancelarię do Przemy- 
śia. Elidzie to &k*>sta pełska kancela­
ria adwokacka czynna na słcdmclzle- 
s^ąt zyułowsfich.

listc p »wołmiych na urząd «odziów 
przysięgłydi podczas III kadercji Sądu 
■jizysięgL ch przy Sądzie okręgowym 
w  Przenjłśia, rozpoczynającej się dnia 
9 wrześnu 1925, obejmuje rartępująoe 
nazwiska: i^ - s ic j l i  gfównł: Bemacki 
Jan, Alaćkowice; Cyganek Jan, Prze­
myk; Doma.: idzki Każun^iz, Jarosław; 
DroLcjo „■ski Adam, Tamano ” ice; Du- 
rys Jas, ^ksma1"»**; Dybak Aocbal, Żu­
rawica; Dyraucki A_.tcap, Jarosław; 
Sdert Ferdynand, Nowe miasto; Flu- 
dzińskj Stanisław, JarósSw; Frenkl Ar- 
frid, Przemyśl; Frużyński Sónf, Pa- 
wioaów; Hoiugwachs Majer, Prze­
myśl; Jacuś Andrzej. Lacko; Kłos An­
drzej, Ostrów; Koba Józef, Jarosław; 
Kołu. Juljusz, Jarosław; Kowal Jan, 
Ostrów; K1 charski Pinh, Żn/awica;
Kurzman Henryk, Jarosław; Kuziemko 
Jan, Jaresław; Leśniak jAichal, Kuń- 
kowce, Lewandowski Marcin, Radym­
no; Matula Jan, Wyszatyce, Dr. Nowo-

Pogoń gra z iPoloblu. LK A  Ppgoń prosi 
1 łs o zaznaczenie, że notatka pomiejzczo 
na w Jecaym z pism lwowskich, jakoby 
Poroń, obLwśafn.c się grać % Polói.ją z po 
wedu hraku OórHtza li^k iego  i Słonec- 
kiego którzy wyjechali ck Fli ianaji, zau 
woJy te odwołała — mija się zupełnie 
z prawda.

I. c rużyiu Pogoni gra Zi,t6m w  Prze- 
iiiyślu z Polonii, a dr/um wyjeżdża du?iń 
ska

Z m idy o pohar LZOP". Oprócz zawo­
dów Pog m—Phfftnją!, odbędą się Lszcize 
najbliższe! wiedzieli zawody Ow,. .ii—Le­
ch ja*

LKS.- Ifa!>Hionea. Dziś na boisJi i Ha- 
srronei, pierwsze spotkanie ŁKS z Ha- 
smonea.

Jubileuszowy turnie] piłkarski KS. Po­
lonia. V/ dniu 12 » 13 wrzeSnfa KP. Polon,a 
unchoćzi . lu-letni jubibysz zalozetća klu-

wraz z żywym i martwym inwenta­
rzem i zbiorami. Dzięki energicznej 
akcji miejskiej straży pożarnej i dziel­
nej pomocy miejscowej pełicj5. ogień 
nie o ljąt większej części przedmie-

Frzemyśl, 28 sierpnia.

siełecki Józef, Dacnó\,r; Obszarn? Le­
on, Wyszalyce; Plęs Krzyszrtof, Muni- 
na; Pusz Władysław, Orzechowce; Ra-' 
dochoński Stanisław, Bołesiraszyct, Se- 
rednicki Jan, Przemyśl. Sirowy Lud- 
w&, Przemyśl, Smyczjński Stanisław1, 
Przemyśl; Scaleń Krzysztof, Munina; 
S^awlarz Fram łszek, Pawłosiów; Wi- 
dacki Zygmunt, Jaro&aw; Zieański Ju­
lian, Niżankowice; Żytuwicz Włady­
sław, Jarosław; Przysięgli zastępcy: 
Baraniecki Jan, Bielawski Antoni, Da- 
wadowicz Ignacy, Morawetz 'Jskar, 
Muszyński Wiktor, Rtlnarowicz Alek­
sander, Rocenoerg Maks, Wagner Fran­
ciszek, Wolanin Andrzej.

Rozprawy ftrred sąuem przysięgłych. 
Przed sąaem przysięgłych, rozpoczyna­
jącym się dnia 9 września br., stana 
następujący oskarżeń: Włodzunierz Ku- 
bra: (ski yiobójcze morderstv/-o), Koro 
lina Schmidt (zbrodnia podpalenia), Ole 
jarz Franciszek (zbreć tua morderstwa), 
Czop Mikołaj (zbrndrna zdrady głów­
nej), Katarzyna Krzewińska (zbrodnia i 
dziedobójstwa), Władisław Kołaczków 
ski (zbrochiA morderstwa).

ć'4kawi zjawisko nlettesitłj w świt 
tle opowiadań boskich. O z&wisku wie- 
bieskiem, podubnem do tego, o jakiem 
pisał stanisław owski korespondent -.Sło­
wa", opowiadały dzbiaj i ł  rynku ko­
biety z Rokietnicy i Maćgowic. Miano­
wicie dnia 21 bm. o golz. 1 w  południe 
— Wedle opowiadania kobiet —  z czar­
nej chmr-y wypadła „bałda" ogma, któ­
ra, lecąc ku ziemi, zostawała za sobą 
dhni ogień, mieniący się w rś*ae ko­
lor- przyczetn Sie było siy^tać grnmt - 
tu, tyiko „okrutny" szum. Kiedy kula 
ognista spadła na ziemię, toczyła po 
mej szerokim ognistym pajetn na prze* 
sti^eni kilometra paląc napotłEane ster­
ty siajia i jedną chatę (a jakże), w  któ­
rej nie było rikogo, gdyż wszyscy wy­
biegli w  połe. W  Komjchach 1 sąsied­
nich idaćkowicach powstał ugremny 
krzyt i płacz, gdyż wielu sądziło, iż 
zbliża się ,koniec świata". Kobiety o 
bujniejszej fantazji dodawały, że 1 bałda 
ognia" porwała orzącego cnłopa wraz z 
kumem 1 pługiem, ^  mu inne prze? 
czyły.

Czy nasza legendarna „bałda" ognia 
odpowiada' stanislawowsk.emu „głowa­
czowi" ze świdrów tym ogonem, trudno 
powiedzieć.

bu. Zi gai%ovany zostai widki tarnijj 
piłkarski z udziałem mistrza r*akM — Bo- 
soni (Lwów), oraz k ialcowsuŁiej Wisły.

Piłkarskie mistrzostwo ArmjL. W  sobotę 
dnia 22 bm. rozpoczęły się oi „Tywkl o 
mistrz. III grnpy, obejmujące] DOK. Lódź, 
Warszawa i Lublin. W  półfinale 28 p. s.k. 
(Lodź) pokonał 1 p. lac^n. ,Z^rze) w sto 
sunki 10:0 (5:0). Fiiet ruzicrany został 
por..Jęczy 28-p. s k. 1 50p. p. (Kowel) I 
pi ?ynłf •! bw> ulęstwo Łodzianom 5̂ 1 (ZA).

Af* «i iyr-rodowe zawody Pa  cfl t  o- 
kazji lt-bt&iego jubileuszu KS. roionja 
organizuje dnia 12 I i3 ^J łkle zawody 
międzynarodowe z utzuatun l-JdwtBUktów 
ctec..osłowackicL 1 węgierskich. Lista zjail- 
wwiników czeskich p. zedstawia się nastę­
pujące: Vyk iupw 1 Jabn (biegi Jr óikle). 
Fleisc..er 1 VohrLlHc (biegi średnie). Dro­
zda Su inlste (biegi dłuaszel Janderra 
ipłotld), ałrchpi (skoki), Chmolłk, Jira I

Mistrzostwa clężkoatletyczne Kraku ,a.
w  dni.’ 5 i 6 wrzen ia na boisku TS. W i­
sła odbędą się zrwody ciężkoatłetytszne o 
misinŁ-stwo m. Krakowa.

Rozpoczęcie turnieju .ennisowego o uii- 
strzostu o Polski. We ś.xjdę dum 26 bm. na 
kortami Warsz. Larwn-Tcnnis Klufcu w Par 
ku Sociediiego rozpoczęły się wstpnne 
rry tennisowe o mistrz. Połski, które pn&y 
niosły następujące wyniki.

Gry poieflynazc pattów: Czetwprtyński- 
Za\.isza 3:6, 3^, 6:1, 6;2, Moksz ck* (Wil 
no)-Molcułski (Jasio' 0 .2, 6:1, 6:2; Bergson 
• -Nenma.. 5:4, 6.4. C:0, Chia.niec-du Ples- 
six 5:7, 6a, C ;J_ oSt Strlarow (Łódź' — 
Maraczewski W. ód), 6:0, 6l(J; C.-owiiiow- 
skl-Piętioai 6:3, 6 A, 6:1; P.sihocL.i vK i- 
z.iań)-RzyszTzewsfci 6:0. 6:2, 6:0; Lołh J.- 
Heyraan 7; 5, 6 1, 6:2; Mikołajewski (Po- 
w"a.i)-Brodkiewicz (Tamotrzeg) 9:7, 6:3, 
4 :6, 6:4; Kuchui (Lwów). Oichowicu 6:2, 
6:J, SU); Pebrn (TamobrzegRSzulc (P t 
znań) 6:3, 6:4, 6:4; Kraszćwski-Szczerbiń- 
ski 4-.5, 6;3, 6:4, 8:6; 1 arnowski-Potodd 
6 i2, 2:6, 6:3, 7:5; Wk bwityski-Putimai' 
6:3, 6:3, 4:6, 3:6, 6:3; R.,-gso,i-Cnraiiiiuc 
6:3, 4.6, 6:1. 6:4; Lott. J.-Mikołajewsf I 
poz-jar.) 6:0 6 :3, 7 f i , Stcer-Wiek) rieyski 
3:6, 6:1 6:1. 6:1.

Gra pojedyńcza pak: Putadowika-N :u- 
r-a.ió.iina 6:1. 6:1; HaUcka-Skar,zyńsaa 
6 [2. 6;4: v ->nmanawii-HaUcka 6:0, 6:1,

Grs podwójna pn nów Kruszewski i Za- 
wirz.i-Loth St. i Weiman 6:3, C:3, 7:5;
Loth J. i Fmchowicz-MoraczousKi M i 
Moracurwjk. W  6:1, 7:5, 0:3; Drewnow­
ski i Ma. s^ewski-Putznttfi i Heymain 6 i, 
6:3, 6:2; Kuchar i Stahl (Lwó-d-KuKutskł 
(jada) I Matuszewski (J » Io ) 62, 6:1, 6:5; 
Brodkiewicz i Reben (obaj Tai„obrzeg)- 
Warmlński i Lisowsk' (obaj z Poznania) 
9:7, 10:8, 3SS. 7:5.

Lód i —Warszawa. Os.ateczr.j, skłai. re­
prezentacji Lodzi pr/ecL>iawia się jak na­
stępuje: Pile A. Kubik, KairasUa Frydihań, 
WziLzeł,. Wotfans.el, S. Kubik, Waibst- 
reich, Hoifman. Fischer, Hęrmans. Zapasc. 
w i: Lipski, Bersz, Hhic. Pudlask ,

Tryumfy polskiego tennisiuy w Angjl. 
Znany zagranica zawodowy tennisista Po­
lak Rima.1 Kaiuch (trener berlińskiego 
Lawn-Tennis Klubu) poniósł szereg sukce­
sów z iiajlepszjrai graczami ajigjełskienu. 
Pokonał on bowiem mistrza Angłji (dla za 
wodowców) Read‘a 8:6, 6:4, 6:1, a repre­
zentant’! Anglii w loagrywitŁch o puliar 
Davisa Whea*ley‘a 6:4- 3;6, 6:4, 6:1, oraz 
inn ych doskonałycn tennisistów, jak Mavjs 
i Plaa (Hiszpania).

1, ' OaJCO członków w nlemiecnim zwią­
zku gimnast. Niemieck. Związek iiiiimasty- 
c/ny chlubi się największą ilością człon­
ków uęrawlającycl giiw ^ iykę, ick wy- 
•cazjo tśtamlr 'waipe zebranie „Tornen- 
schaft‘u‘ Zwięzek tez bCŻ 1.622Jo. ezicr 
ków, w  tern 1,109.521 mężczyzn, 160.66/ 
kobiet, oraz 352.189 młodzieży.

Zawody o mistizostwo. Polski w' w"lce 
zapaSmczej I puinoszei u ciężarów. W dn. 
6, 7 i 8 Ttrceśniai Polskie Towarzystwo 
Atletyczne urządza nawody wszechpolskie 
o mistrzostwo Rzeczypospolitej w podno­
szeniu ciężarów 1 w  walce zapaśniczei 
greda r.uymacie1 W zawodach obowiązy­
wał będzie rrguian In s osowany na osta­
tniej 8. OUmpiadzii Wszystkie prf.wie -ó- 
warzystwa i Lhiby atletyczne nadssiaiy 
już zgłeszeuku i podały listy zawodników'. 
Pewną trudn sć spra-yiąjft towarzystwa 
górnośląskie które uprawiają poliiykę * -  
paratystycaną 1 nie riicą j-oddać się zwier? 
chnictwu organlzacii centralnej w Warszj 
wie. Jest jednak nadzieja, że po wyjaśnie­
niu pewnych punktów spornych dójetefe do 
j!orozumlei:'ai takza z rirgarfzac,'ą gón.o- 
ŚląskjR

Równocześnie odbędzie się Zjazd de leg i  
tów od stawarzysz.af1 «tletycznvd celem 
przeprowadzenia wybLów  do Zarza,li. 
Związku Atletycznego Rzeczypospolitej i 
uchwalenia statnłu tego_ Zwirzku — T i  
wrurz ;stwa do* id nie ^awiańomica.e o Zje 
ździe, proszone są tą arogv ó  Jc< muiiko- 
wianle ^ ę  z P r e z s m  Polskiego Towarzy­
stwa A ' sc ozi, g' pi yt ińskim, pod 
adresem: Warszawa, Ciepła 13.

KONCERTY 8ADJOWE NAJ 
WAŻNIEJSZYCH ŚTACYJ;

Bobota 29 sierpnia.

Berlin (5L5) gtdz. 20. Koncept wo­
kalno-muzyczny.

Brema (279) g«dz. 18. Kwartet kon­
certowy muzyk rospjsldej.

Frzaklurt (470) godz. 20. Rozwój 
sonaty skrzypce węj, wykład i^kćn- 
cert.

Huibarg (395) n_odz. 20. Kopert 
orkwfHy yrCjskcw'^ tr^zyka żoi aJe- 
rzy, marsze.

Królewiec (463) godz. 20. Pajace, 
opera.

Lipsk (454) godz. 20. Orktitm , tań­
ce mindzyiiarcdowe.

M macLłam (485) godr. 20. Y^iectór 
Pucciniego, arUer r-

ścia. Straty wyrządzone przez oożar 
bardzo znaczne.

Jur.

K r o n ik a  p rEe sTu i^ ka ,
MlanwMie. Mfefsterstwo W. R 4 O.

1 ^ — — — — — — —

Sport.
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nsLsasłyr (410) god>. 20. Ko«*ce*4 
muzyki ska. KłjoawsfcM

Siat gart (443) g - -^  20. W eczdr
pieśni i arii Refowych.

fTieceń (530) gody- 20. K-m0urt o®- 
kiestrahy

Grac (404) godz. 20. .rswgaty wad", 
komtdfe, kepcesj: mŁndofarstóAj. i cy- 
iarzystoy.

Rrrm (425) godz. 20. Koncert w -  
kairD-4n*5trtrnet*ta&5 

TVasa (550) eacŁz. 20. Koucort orKie- 
srraluy, ' ’

Berno (*800) godz. 20. Koncert or- 
kWstralny.

Zurych (5t5) godz. 20. \Vvczfa pie­
śni i muzyki szwajcarskiej.

P“ r y j (1750) fjd z . 20. AksKksmjr, 
konceru>wi staraniem JLe Mrwn“ u- 
rzĄdsona.

i
Barwiona (460) go*. 20. Wieczór, 

hiszpańskich kompozytorów. ;
Oslo (380) godz. 20. Wieczór arfr‘

oporowych »
Londyn (1600) godz. 20. Koncert 

wokatao-instrumentalny.

KUPKO i SrRZEDAŻ. 
8 groszy za wyraz.

peeczoctiY bknznę poleca_____ ___ _ __________< 31

KAMIENICA 3 piętrowa zo4'cyną2 pięt c - s  
wie w śrcictaHŁCcIn1 do sprzedania. I8* “ *  I f  %
0 0 — pÓJ adresat., firmy: Maliałtenrkl 1 Si i ran w
STr^M*e. _  ____ __________________ .°9“ -

39m o r o ó w  pola , “ JbBf -xoi -Jf**
ranK-^ii natychmiast de sprzedania. Wiadomo^, w 
Administracji. > _________  BSto_

w łLl A ćafa wolna dw i m ie s zą  .a 3 i ip c * o je  oko­
lic* Łyczakowska .okazyjnie do sprzedania. Sko- 

C h ! Ł y « > a  27. Telefon 16-22. 7033

■ w  * .  szyrztiy, dj nl i, cLeLchy. satynfci, szare 
płótna dti f t lp t  r jcznych poleca Władysław WEBER, 
L-ó*". Ł -  on |Q 1__________________________ 6337

STMMMCKIfi - pr. + i  pckIcU m od najtańszych 
dn najlepszych iw Itca Władysław WEBER, l  wów. 
Bator g o  1 . ______________________ ____  6336

czjiCZOTOWY antyc— salonik kuplę Dokładno 
ofefty pod „stylov. eu do Administracji. 6996

FORTEPIAN, pianino, fisbarmoniun kupię 
tówką płacę. Hanak, fińska 21. Tełt- jn  3TI5 ■539

PŁASZCZE, w larrchy do Jut ir. »-T»l»Hnr jrykonujo 
dobrze i tai i -  firma przedwojenna, kra w .oc_ aamskr 
N." łulLak. Łyczakowska W, P »r**r  w  I ’Mtr7 ^ r "

„PRZEDAM f  “ eu i.m tfth i km ^owy, płyta meta-
1-iwa o miłym tonie. Tąrnowskr- o 9, m. 5. 7054

KAPELdSEE iMtn f l l i  najnowszych kreteji od skrom 
iych Jo vLykw*"dnyclt pcieca najtanto] H a ln a  

tifatlar. WnMołnho A .  _______________ 7051
_ używane dobrej marki na spłaty Ad- 
S»owa 7“v3

KUHE 
minii

n i . 1 - '  dla spisar^v i stólżrzy
N f r Z f i f l Z I !  poleca tŁiAJ ,MART*J- 
n W b ^ f c g y  [ OT« handel żelazem
L w ó w , ir y b u n c ls k a  1 , w l a f f .  
__________ W . Iź y c ld .  t o

200 SAŻN1 O W7U okoTca P ..‘hu KTIskŁhC 
S] rzeda S tm  iPagii yicza 5. 3—5 71,59

PO saD * -OSZUKIWANA 
2 grosze za w ł

POSZUKT ić  posady nr^d®* rybackiego p r y  rtranch, 
lor r j  i mękach, 'tf-ro— dką tectm karnego pfzy 

zakład _.iu JUwdw I uaryManhl tychże ery itinhjtj 
jako ■ldrrżawc ■ do połowu i hawHffl ry > i rakót.. 
Łaskaw ! zgłoszenia Władysław Lałf Jeek; .niżtrr 
rybacki, Brzeżany. ,   6850

ZARZADCA eKOnom zt szkołą i oŁdczt,. i 6 letnią 
■ i  ikt; lu , _nefgiczni PJzci*i na trn lnie ref*r ^- 
cie, pdszuknje posady zanz lab pMnłeJ. Zgłoszę- 
me 3. Chotojdr- pod J *»tf ftah **-___________6893

JDROWY rztitn«, int :’«en*ny. i-yrh»ony wojskowo, 
poszukm zajęoa' gdaekolww!;- Zgło^zenlr: F"an- 
ciszek Łatka. Sanłboj. 3-go Mata 4 7*18

ABSOLWENT midrcyn-.- sruka Injefccj, zatecl
_K Ob  ny z d jntyjty ią i mikroski

.Umytisitas" Aduii..jatracj*.

la lub 
opem. 
6vi6

KR,'"'C ZY U cblubnia polecona poszuku,. szycia w 
doma :li piywamTcP -  powodu nieodpowiedni' jo  
mieszkania. Pracownia sukien; ,Mar a*. Łyczakow­
ska 27 w podwórzu naprzeciw bramy. 6881

STARSZA inteljgeutna wJowi. przyjmie posadę zarząa ■ 
czyni domu, in.iKjszego gojpoaarstu _ iub na ple­
banii, unieL y i  Szyć. za a -łam wynagrodzeniem, 
w okoiicy Lwowa i we Lwowie. Zgłoszenia do ad- 
.n nist.Suji pod „pec'ao8ć“. 78S2S

WO_NL POSADY.
6 groszy za wyraz.

MiesZCZi.iJSKk Spdika di ndłowu w borszczow 
poszukuj: fachowego iiarownika sklepu. Warunki 
wedie uinot-y. Z3iv ."  . la n .  ręce Dra Burdom aa 
w Bo.-zezowie. 6954

G Ł O S Z E N I A

R a ^ d y  n u m e r  d o w o d o w y  l łc z y  aię 20  grosacy^
'+ A,

-i . - k t

K S I Ę G A R N I A  F R A N C U S K A
która wkrótce będzie otwartą we Lwowie 

poszukuje
V S P f l Ł P R r  r O  W N  1K A

władajątef>o doorze językiem irancuskim 
w mowie i p.stełi: Praktyka hcndlor. po­
trzebna. Oferty pisemni; należy przes' lać 
do Księgarń' r .  lsKlel wa Lw~w l«. 7055
MUNC NTKĘ pisłąci biegie ,ia masnmie 1 sten 

'rafującą po polsku przyjmie adr. Dr, Dwernicki, 
ftalicka 21. '358

NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za i” jraz.

fiiy- i’ vERSArj \ t  ( orkon-*em frarcurklem I nie- 
F-:ecJ'i-ni, or-z w tych *nr,kńch po cenach 
przyłi r~»ch. Zgłoszenia pod Z. K. Administracja
Słowa. 1073

LEKCJE forto łanu, t  u iu k ^  o, .lieijlecktegu ry 
Innktfw I nak-rj wa1 ndkiela sią Łyczakowska 67 
drzwi.5. .7071

SZKOŁA jo.dan juska Listopada 52, przyjmuje wpisy 
do pryw. gimnazjum i szkoły powc-ecrmej rodzien- 
■» od » —S  6713

ZGŁOSZENIA na lek cl fortepianu od 29 sierpnia 
-liędzy 3—5 przyjmuje, Kazii.iiera Lang, Hi. Dą- 
browsklego b, l. y 7022

I  KSZTAŁCĄCE « » f « l t w ł l ‘ 0
—I ■ I I

dOEChgO dOTOU A y V j

jfir-zotiii frt------------------------------  ...
.O W is fa " Admlnlstruda Słowu. jTM5

P O K tj umeblowany  2 
władtm._Jć Srkoł* Bu

do ryrtftęcia — 
ul. Taemwskiego 9.

Tttt

LEKCJI fortepianu '“ tuiria aL-oiwer.tk_ kur&Jw kon- 
.er.cvych u p i«f. Kurza i Friec mana Zgłoszenia 
p-jpołudriu, y ar Jura i. p. ni- prawo. 7028

KURSA jąryłn w objeveh. S opter .uszy i i  yzszy: 
fjan-jski, niemiecti i, amgielski, włoski. Lekcje zbio­
rowe, metodą peg1 łotr- Bertitz-Pemo Krtallilko- 
wane city. Wafcy o 10 wrzcćiua. .Ecole Raforma- 
Pałl-ka i! 74.    6735

LEKCYJ AjrJnpt-inołwjrch tanio udzielam doc lodzą- 
r -m. ^ ł.oszenl pod .LUJA*._________________6877

R RrW W NA kswilcka n u u m l  szkoła . id w k  i- 
chna I egrAdtk  f: :DH» t i  m przyjmuje wpisy co- 
d-ienni- Łąckiego 8, il. Ijtro  -bok Marji Magda­
leny. Opieka macierzyńska — Klasy siontczne. — 
Liczba '-irsci i^borow ^h ogrr liczona. Język ■ >n- 
tuskl s z a eg p i l e  uwzględniony. 6889

KONC. J.RSACJJ, ii.c/ctr rj' gramatyki francuskiej, 
n!—r !«ckłej udziela dyplomowana nauczycielka 
Sykstus!^ 43 a, II p. Z g ł. sz. 3—5.____________ 6716

STROJENIE I napmwę fortepianów przyjmuje Artur 
Sti.utny, Chmi-1 tyskiego 5, Telefon '59*. 59i0

NA ul .wwpesen M N js o“  fa  dług J .tni u< i 
&■ a*. Jstnera, S-. rz, r--Sru „Ja j-k ,, Poto-
chłnuo T. U. p. drzw i 4. gaaz. a—'M . 6936

SZKÓŁ ' Heleny Makowieckiej, ul. Bajki 27 (róg Li 
stopada) przyjmuje wpisy do szkółki freblowskiej 
i 4-kituowej szkoły ludowej cJ 2'ł «L p n .a  — od
godziny 10—IŁ  Niu':a 9.. września. 6931

IjiH li m  M t& H  M
HMMY T/ C ^ N O W S :ilIJ  |
SJ-ICA CHORJ^ZCZVZNv  L. 15.

odbywać się będą -od dnia 2 0 -g o  sierpnia 
między godz 10—12 prze^. i 4—6 po poind.

1 W R ZE N IA .

PANiFNKl ze szkół znajda untłeKzcrenn; i ■ iow" 
skiego U, p. drzwi 3 od 1-—Ł_____________6889

URZĘDNICZKA posauk e  pokoju nieunrekłowanego 
możliwie z osobnem wejściem. Zgłc izenla do A doi. 
Słowa Polskiego pod ^Urzędniczka1*. 7P15

PA1-1ENK1 z lepszych domów znayłr, st— nną opiekę 
z i rem  utzzymun> <n błizko Z— eraiów nauko­
wych. Wiadomość, ui. DomagaHczów 7, dav, i Nr 2.

7057

I RÓŻF£ DONIESIENIA. | 
fi grjSLy za  9 yraz.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bourdon, 
Lv"ów, Ratowrkk^o 8, sprzeda;: wszelkie form •, n_i 
żądzirie fa.eryguję or nr aeak i kroju i siyBp. 46 n

P .D B M i* h  pończochy I przyjmuję zamówienia na 
iMwe, OssolińskŁ.h 12, iii, p. na pi r ro. 6968

ZNANA z dobrugo gustu pracownia Juliany Cze- 
kanik Lwów, Domnr-licż.w 7, boczn”. ( .-hior-k) 
wy^on-je Suknie, - ‘aszcee. pstjuray szybko, ta o 
-redłu* najnowszych francuskich żurnau. 5040

m  Ujttr E. Soiik
iŁjlł lUlCl L* -łw, Soł-fes |i 1 4

poleca najmodniej futra w najlepszym i
gatunku po cenach umiarkowanych, — wa- 1

,  . l o a t a « i c n r m f .

't a t f e i s z g b f t 0
<Xkr

} & & &  Hfehęfe

"0 8

«=»e!=apS5^ip

! « s * iu ż
Jtnjsililif Iw  I M  llaicnl

XNły | PoMwka |_itq!=rtlce
40 zł. 20 z ł “| *1 ’ t.

runkl dogodne. 6812 j

Szanse gry olbrzv.n.e. Ciągnienie 1. 
klasy odbędzie się i4 i 15 paźaziemika. 
Po otrzymaniu sarnćwienia .rzesjła- 
my los : planmn gry oraz czeki PKO. 
Dom ‘tankowy SrKOtz i X, jo li we 
Lwowie pi Marjacki 7 (lóg Kup;rnika) 
ponieważ zapLS losow mały, prosimy 

o odwrotne zamówieni? 697 5

iHIEUZKANIa  s k l e p y  l o k a l e .
6 grcózy ZM wvrnz.

LE. p

1
ZiTKŁAI rychow urc lauk iw y  z  j r j w  rząd. 

O l-f z  n ifppłi h Życbwwk u .—.J z .-ladam-a ; Rok 
szkalny 1925-6 rozpocznie sly w g ln n  -Juro, w n- 
e ...., w -- I w szkoła l» ‘W jzo tłiM j
dnia 5 .raeśn.a nabożeństwem. Nauia nort.i. A, i 
>nia 7 wnet r»i* .Cuuruliwłu ul. ZyOUKIaw'-, a Ud 
otwarta od 11—1 w południe.________________ 7046

RUTYNOWA-lA nauczycielka z cełującrm dypton «m  
.v .lSfcnrafcrjtmi i egzunth «  *t państw, udzl d- 
lekcjl gry n  -o epiar e. akoiupani-je do śpiewu 
i instr u.nentów Winc. Pola 7, parter ZgTt cenla

_ f  - ;_______________   7669
M A R JA  •niCFTTt-f YSFA była u— czjclellra tutu 

Muc. w EkLC-aynosławni udzieia iekc,i jzyŁL 
Akomp nj itnent C 1 ip ler u. Cbozowa 6. Od 2—5.

  ____|___ __________________ L~*_
KURSA auui*— 'la T : .  Wpłsy I sztre. ‘ lowe infor 

mat’ j.  r RK.._j8“  Ecpi: Rftora-3. :-ae ih3 14. ~n

.INFORMATOR11 Bimo l i t a  k u owe Kopernika 22, Ł 
f lcf- i 446, poszr ".uje dla SDiidny-t zamożnych 
lc katorów nieszkani ;óżn) eh p tkoji iokall L.'». *■
- i  sklepowe. Frzi.ro wadza ż-.uiany w Warszawie
I Krakowie.______________  6801^

2 PAN iENn i ^oiki z obywatelskich doimm znajdy 
iro-ki.wą opiel ę wr. : z dostatniem utrzymaniem 
Adres: Piekarska 40. Jf________________________6922

UCZEN4CE lub z temmr zamożnych znaj­
dą umieszczenie z r k j e t . i  < rzymanlem w po­
wał.. m domu Rodzicielska t-piaka, fortepian skrzy, 
pce do dyspozycji. Informacje ot 18 s i t ,  »ia uli­
ca Zieiona 37, U. piętro dńwi 3, głócr. i  schod y

FELSZTYN DWÓR. Podkarpacki PeńajooTt. TrzedlTf' 
ezon, 6 do 7 z ł od esotr’ Jzieanie, WieAl kom 

fort, l.acmCa obfita. Dla rodzin stałych pe jon .J • 
na jt jle .. opu-L    6390

ABSOLWENT -nedycjity poeztrituje pokoju umebtu- 
wanego. Zgłoezi ia do Administracji Słowa Pci- 
sklego pod Joznańczyk*. 7D02

DORA pensj^>.« ^t.esy" pokoje z utrzymanie n po 
cenr 4i umiarkowanych 6973

DtlECl uczęszczające da szkół z dobrych domów 
pizyjmę, troskliwa opieka, potnie, w nauce forte- 
pian w domu. Zyhlikiewicza 49 II, p. w pros c 6983

DWIE panienki z niższych LI s szkół średnich przyj­
mę na mieszkanie wraz z calem utrzymań . a zt - 
pewmnjąc troskib — ctiekę Zyłoszen1- łekinm 
i-.TATOWA CHorąiczyzna 7, Mie:zkanie“. 69,3

C W ^  ia.itenkl ze s .tót_ 'cfeLik.h z dobrego domu 
Zirsjdą wygodne um es: attnle wr-- *  cs t>N utrzy- 
nai lf 31 i t" jSrtHrą opieką Nablelaka 31 pjrter, 

fortepian w domu- '_____________ 6971
STUE SNCI z lepszych dor..ów znajdą pomieszkanie 

z całem utrzymiulem. ul, Wolność 3 parter prs—y
  _______________6961
DLA aoMMLaiejsayci; .'wóth Pa.iów pokój umeblo­

wany do w/mjęet > / i  ,z r.ia pod Z, Z, admini- 
3tr ¥ , i .  6962

POKUJ dla (h-deń studentów z całem utrzymaniem

I w domu protosora. Wiadomość, Pełczyńska 4. i p. 
drzwi Nr. 4. ' rfibi

I b ó  imt egi 3ulegó oSSlelńS j stonec-ae p  po- 
kojn psa-' Intel, roozii .e polskiej przyjire ż utn-3-- 

i rtinitsm 2—3 panienki z u t, |o demu 1 cz.;rczl- 
ące <fo jzkół we Lwowie. troskHv.; oplMca, p rnioc 

w naukach, konuztsacja f. incusj l  Zgłoszenia z 
z  grzeczności .piryjmuje WP. ŁouJisks. Ołowiu ■
skiego 27, II.    6963

WDOWA po wmwklnt urzędniku państwowym 
przyjmie panmnkl, najchętniej ziemianki. U trzy 
mŁ..|e lortepianj frinmskl. Zgłoszeń:! pod .Sta

_  rjmiev______________________________ - 6876
W KOSOWIE zą Kołomyj, te: —ona -Lubicz1* pole- 

ea na jesień 1 zimę slwtMĆzue pokoje z utrzyma- 
iriAn. U fo

POKÓJ kat alenkf piękny, słoneczny, elegancko u-
.uzi Ig . j y  z łazienką dci wy j Ua c tne- 
go. sotidnego panu. WI_Jc.TiJŚf J-poŁsk j  P , p. 
 iyni._________________  7067

PCmOJ przed jo  S. umr^lBwrny zaraz do wynajęcia 
koło Szkół, P. jmy-łowej ., J® i.J „r_cj_ Srowa 
pod s inawy*1. 1__________________________ 7049

POS lUKUJE r-uPunloe] o -pino^atorM do W :,^o 
pokoju z utrzymaniem.Zacha.:.... _3, Ł_rter !j' ry, 
obok techniki._______________________ .________7047

SZWALNIA Teatyńs.a la  przyjmuje bieliznę w szel­
kiego r< dzaju do szrtrj. Wykonanie; piei włzorzę. 
dne — tanie i szybkie. 7166

A  w  i % o l
Rc> Ale*’, int. Złoczów zwraca uwagę na ogłoszony w „Monitorze8 

1 „Polsce Zbrojnej8 nieotjr microny przetarg na dostewę arendacyjną ziemnia­
ków, kapusty kiszonej, cebuli i jarzyny świeżej dla garnizonów Ziaczów, Tar­
nopol i Brzeżany. Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 10 września 1925 r., 
o godz. 10-teJ w Rej. Kier. Inł, n Złoczowie. 7062

L. 3089/Ż/ *5.
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W B M f DOMESUHIA KATEOSr UPiTSWY ROtUN Uf DLHłiAMKH
PC S .tV  L. 26 Z  M A  20 StEBMHfl 1«25 OKU 

Z A J Ę Ł A

Snu I I I
W DbSWIADCZEri lACH PORÓWNAWCZYCH

fto k  U 1922/28 45
INNYCH  b m  t »  PSZE N IC Y

DAIflC PLOM 28.95 q z ha
RO KU  1924/99 17#R Ć D  79 
INNYCH  09MMN P S iE K lC Y

DftM£Pl(MI37.14fl zha
CYFRY MÓWill Ł l  SłLhc I —  Z K T d W T ^ S  K it d lĘ W liK , Z i F i U l E !

I ju ń r t  ji r lei iiuKa, bedowli Jefi ^o TurnaoE w . ifcuHcach, jest to 
OtKiam bodow a rc_f.. od r. 1900 i odznaczajj^c- -ę, ja!:
us^ystkie zboża nukulickic, szoególną odjjom^ci? na wymarzame 
o.mkhflskcjnite)plenności. Znesńpóźny r ~i iivraikt.,y nawetzasń:v.

d M Ó W EM R  DR N S l I t W I W t W g W W U E  fcTl k E ^ I C ^ I M Z Y J K U J E
S Y N D Y K A T  R O L N ł C Z Y  S. A. W K R A K O W I E ,  
7038 O D D ZIA Ł  «tfE LW O W IE , -  P L . iC ICU ACK I 10.
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w „SŁOWO . ^ i^SKIE1' Nr; 236 ; dnia 30 sierpnia 1925.

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Polski handel sagrantamr

a p a ^ d n itlw o  niemieckie.
Przebieg rokowań poflsko-iHemfec- 

kich o zawarcie traktatu Handlowego 
i nawigacyjnego rziica charakterysty­
czne światło na dążenia niemieckie w 
dziedzinie handlowo-morskiej w  sto­
sunku dp Polski. Podstawowym ce­
lem tego dążenia jest stworzenie ta­
kich warunków, wobec których nie- 
tyiko dzielnice oderwane od Niemiec 
przez Traktat Wersalski i przyznane 
Polsce, ale i reszta dzielnic musiałaby 
pozostać w  ścisłej zależności ekonomi 
cznej od Rzeszy, jej portów i dróg ko­
munikacyjnych. Istniejąca zajłeżność, 
od której obecnie polska polityka eko­
nomiczna odwraca się w  kierunku do 
niezależności, wbdfug planu niemie­
ckiego miaia być rozszerzona w  całej 
aziedzmie polskiego handlu zagranicz­
nego, a eo za tem idzie związać miała 
nierozerwalnym' węzłami nietylko 
nasz przemysł i handel, ?.le i środki 
komunikacji, uzależniając, je od niemie 
ckicli portów morskich i tonażu mor­
skiego. Cel tych wysiłków jest zupeł­
nie wyraźny i bynajmniej go Niemcy 
nie ukrywają, głosząc po całym świę­
cie, iż z dzisiejszymi granicami pań- 
stwoweini nie pogodzi się żaden Nie- ■ 
mieć i dlatego też przez podbój eko­
nomiczny Polski zamierzają Ni;mcy 
doprowadzić do podboju politycznego 
i do odebrania krajów polskich, do 
których. mają pretensje. Niemcy zdają 
sobie doskoml: sprawę z tego, że
uzależnianie naszego życia gospodar­
czego od Niemiec i zmonopolizowanie 
w ich ręku polskiego handiu zagrani-. 
cznego, a zwłaszcza zamorskiego, na 
drodze zmonopolizowania pośredni­
ctwa, fest jednym z najważniejszych 
kroków w kierunku tego podboju. Nie 
należy S a u n a  miarą iść za wskazania­
mi pewnych krótkowzrocznych sfer 
gospodarczych Polski, że Szczecin i 
Królewiec są naszymi naturalnymi 
portami, i że me nałoży wobec tego 
dla naszego handlu zagranicznego, 
czynić żadnych utrudnień, mających 
na celu zmuszenie polskiego przemy­
słu i handlu do uwkania tych portów 
niemieckich i do kierowania transpor­
tów wyłącznie przez Odynię i Gdańsk 
Polityka niemrecka mająca na celu 
utrwalenie tego przekonania w  Polsce 
znalazła swój wyraz w daleko idą- 
cem zapewnieniu Szczecinowi i Kró­
lewcowi przywilejów i ulg w zakresie 
udziału w naszym handlu, zamorskim. 
Dążenie to znalazło -w języku dyplo­
matycznym swój wyraz w  haśle ró­
wnouprawnienia portów bałtyckich.

Każdy kto jest obznajomtony z u- 
• ządzeniami Gdańska i Gdyni, Szcze­
cina i Królewca jest w stanie zrozu­
mieć to dokładnie, że takie „równo­
uprawnienie" byłooy poprostu uprzy­
wilejowaniem portów niemieckich. 

. Gdynia, aż do ukończenia jej budowy 
i zaopatrzenia jej w  środki techniczne 
nie będzie w możności sampdzielnie 
konkurować ze staremi, doskonale u- 
rządzonemi portami baltyckiemi Nie­
miec, przeto w  okres;e rozwoju bę­
dzie wymagała specjalnie starannej 
opieki ze strony polskiego rządu. Po­
stulatom wysuwanym przez Niemcy 
co do roli portów niemieckich, wzglę­
dem polskiego hinterlandu przeczy ja­
skrawo rozw ój Gdańska w  ciągu osta 
tnich lat 6-ciu, który stał się w  tym 
okresie czasu z lokalnego portu bał­
tyckiego, portem o znaczeuu świato- 
wem. jak tego dowodzi z roku na rok 
zwiększająca się ilość tonażu, prze 
pływającego przez Gdańsk, oraz cy­
fry zróżniczkowania pod względem 
poszczególnych flag morskich biorą­
cych udział w  obrotach Gdańska. 
Gdańsk przez złączenie go ekonomicz 
ne z obszarami Polski odzyskał swój 
naturalny jogaty i rozległy hinterland 
politycznie i ekonomicznie ciążący 
kit niemu. Tylko rozbudowa naszych 
portów i skierowanie całego naszego 
handlu zamorskiego przez'nie, za wy- 
łączeniejn portów niemieckich może 
nas skutecznie obronić przed niemie­
cką zachłannością, zmierzającą do 
zmonopolrcuwania naszego handlu za­
morskiego. Tak samo ważnym kro­
kiem na korzyść Polski w  tej walce o 
zoyteczne dla nas pośrednictwo bę­
dzie stworzenie własnego tonnażu 
morskiego, i zredukowanie przez to ro 
li niemieckiej Marynarki handlowej, w 
polskim handlu zamorskim, co obecnie 
musimy się do tego przyznać przedsta­
wia ńę baTdzo niekorzystnie, gdyż 
blizki 50 proc. towarów polskich idą­
cych morzem, korzysta z niemieckich 
środków transportowych. Dostęp do 
morza jest dla Polski czynnikiem 
obierającym szerokie perspektywy 
rozwojowi naszej produkcji i wymia­
ny. Niemcy zdają sobie sprawę z tego 
znakomicie i dlatego z całą furją i 
wściekłości* atakują nasze Imprezy 
związane z posiadaniem własnego 

dostępu do morza, chcąc zadać w  ten 
spusób naszemu życiu gospodarczemu 
cios ostateczny, któryby całkowicie 
uzależni! Polskę od Niemiec wc wza­
jemnych stosunkach. F. R.

Stowarzyszenie kupców polskich.
"Z eh wfla powstania odrodzonego 

naszego Państwa i zapoczątkowania 
współpracy całego społeczeństwa zdą 
żająeej do odbudowy gospodarstwa 
państwowego, wyłoniła się nieodzo­
wna potrzeba podjęcia zgodnego w y­
siłku przez wszystkie sfery społecz­
ne a w  piery czym rzedzie przez orze 
mysi, knpiectwo i finanse. Z dniem 
każdym powstawały nowe zrzeszeń'a 
które celowo podejmowały taką pra­
cę organizacyjną w  ramach działalno­
ści zawodowej, mając jednakowoż ić- 
wnocześuie na oku. obowiązek nace­
chowania jej charakterem społecznym 
i narodowym. Mając pełne zrozumie­
nie dla tej tak nieodzownej pracy orga 
nizacyjnej. ktor?by równocześnie zę- 

’ środkować miała knpiectwo i prze­
mysł połski i rozwinąć wspólną akcję 
w obronie interesów tychże — posta­
nowiło grono poważnych i znanych w 
naszem społeczeństwie ludr.i ze sfer 
kupieckich, przemysłowych i finanso­
wych podjąć prace nad zorganizowa­
niem Stowarzyszenia Kapców Pol­
s k i ,  Yóre to zrzeszenie współdzia­

łać miało z istniejącą już podówczas 
podobną organizacją Stowarzyszenia 
Kupców/ Polskich w  Warszawie.

Z wiosną r. 1922 za osobistą inicja­
tywą pp.: dr. inż. St. Bieńkowskiego, 
L. Hoszowskiego, dr. K. Ihnatowicza, 
inż. A Juhrego. dyr W'. Krzyśztouia, 
B. Połonieckiego, dr. J. Rużyckiego 
W. Sulimirskiego i .innych, powstało 
Stowarzyszenie „Związek Gospodar­
czego Odrodzenia Polsk5"  wschodnio 
małopolski Oddział „Stowarzyszenia 
Kapców Polskich" we Lwowie. Sto­
warzyszenie. współpracuje ze Stowa- 
rzrs szeniem Kupców Po’skich w  War­
sow ie, którego prezesem jest znany 
kupiec i przemy.dowiec B. Herse a 
dyrektorem naczelnym, poseł do Sej­
mu dr. S. Wartalski; mc ono na celu 
podniesienie ekonomiczne kraju p^zez 
zespolenie polskich sfer gospodar- 
cz3'ch w  celu rozwoju handlu, przemy 
słu i rękodzieła, oraz ugruntowanie i 
rozszerzenie polskiego stanu posiada­
nia i wpływów polskich sfer gnspodar 
czyoh Małopolski Wschodniej.

Do osiągnięcia celu oązy Stowarzy­

szenie przez: a) badanie warunków po 
myślnego ro: woju wszystkich gałęzi 
życia gospodarczego, b) organizowa­
nie i popieranie swych członków we 
wszystkich sprawach gospodarczych, 
c) inicjatywę zamierzeń, sprzyjają­
cych rozwojowi handlu, przemysłu i 
rękodzieła i w  ogólności życia gospo­
darczego. d) delegowanie swych 
przedstawicieli do współudziału w  pra 
cach urzędów i instytucji państwo­
wych, samorządowych i społecznych, 
e) zwoływanie zjazdów polskich sfer 
gospodarczych Wschodnisj Małopol­
ski, lokalnych i zawodowych, f) po­
pieranie młodzieży kształcącej się w  
zawodzie handlowym, ogłaszanie kon 
kursów na prace naukowe, wydanie 
czasopism, komunikatów dotyczących 
zakresu uzialania Stowarzyszenia, g) 
dążenie do wzajemnego zbliżenia 

polskich sfer gospodarczych przez od­
czyty, referaty, zaorania itd.

Członkami mogą być polskie firmy 
kupieckie, handlowe, pr7_emyslowe, 
rękodzielnicze i instytucje finansowe, 
zawodowe zrzeszenia kupieckie, prze 
myślowe i rękodzielnicze, oraz osoby 
interesujące się lub zainteresowane 
życiem gospodarczem i działalnością

Stowarzyszenia (ekonomiści, mło­
dzież handlowa, rzemieślnicza, wlaśd 
ciele realności itp). Stowarzyszenie w 
momencie ukonstytuowania liczyło za 
ledwie około 60 członków i to wyłą­
cznie z grona kupców i przemysłow­
ców lwowskich. Aktualności tej orga­
nizacji dowodziłby fakt, że po trzech 
zaledwie latach działalności Uczy ono 
około 450 członków w  samym Lwo­
wie, oprócz tego powstało w  między­
czasie 16 sekcyj prowincjonalnych, li- 
czą^j-ch łącznie około 500 członków. 
Sekcje te powstały we wszystkich! 
główniejszych miastach Maiopolskf 
Wschodniej, a mianowicie: Przemyśl, 
Sambor, Hoiodenka. Złoczów, Droho­
bycz, Stryj Śniatyn, Skole, Bucz* oz, 
Br^eżany, Stanisławów, Gródek Ja­
gielloński, Kałusz, Turka nad Stryjem 
Kołomyja, Jarosław.

W  skład teraźniejszego ząrządu 
wchoizą pp.: Prezes: ks. Andrzej Lu­
bomirski, pTzes zastępujący: dr. inż. 
Bieńkowski, wiceprezesi: Bernard Po 
łonieck., dr. Juljan Różycki, Stanisław 
Getritz, skarbnik: Ludwik Hoszowski, 
członkowie: Wit Sulimirski, Mścisław 
Lickendorf, Leon Skrzypek, i oferent; 
dr. Mieczysław Weksler.

Gdańsk a wolna celna.
Zerwanie stos„raców gospodafre?: eh 

Pomiędzy Polską a Niemcami odciKały- 
wą bardzo dodatnio na r<® wój sytua­
cji gospodarczej wolnego rrtetą. zwła­
szcza na ruch w  porcie gdańskim, któ­
ry wzmaga się z dm:a na dzień. „Deut­
sche N. Nachrichter" pisze w tej spra­
wie co następnie: Ostatnie dwa miesią­
ce narzuciły portowi'1 gdańskiemu nsaoa- 
nr'e związane z ogromnym eksportem 
węgla Polskiego. Według dotychczas o- 
wych obliczeń przy ocmocy istnieją­
cych obecnie urządzeń portowych w  
Ctihfisku wysyła się miesięcznie lOO.OOti 
fon węgla, idącego głównie do Szwecji 
i Danii. W  drugńn miesiącu, po usta­
wieniu nowych żuraw®, liczba taj wyjrok 
śnie do 150 000 tor Obecnie czaka w 
porcie gdausknr na zaHaocwairwe węgla

90 okrętów. Wogóle jx>rt gdański stof 
por: znakiem eksportu węgla prtsk.egt-. 
Wobec braków, jakie wykazują obec­
ne urządzenia portu, Rada portu po­
czyniła zarzr dzei ia ceton nozźuKfom a- 
nia potn-icibnych 'urządzeń. Dalej zaz­
nacza dziennik ,że obecny, niesłycha­
nie ożywiony ruch portowy, jeszcze 
bardteiej się zwiększy wskutek oczeki- 
wlakicgo eksportu znąeanej .ilości cukn», 
a zwłaszcr/ia zboża i importu nawCszów 
sa*hc7invch. Według dbtychczasp^ch 
wiadomości przez port gdański wysła­
nych będrłe okuło '?X).000 ton zboćtt 
polskiego, pnzatem port gdańsk? czyni 
prKygctorwuiłia do skoncentrowania im­
portu bawełny. Dotychczas główirmi 
koncentracyjnym punktem importu by- 

Bieiila

Rozwój państwowego monopolu
tytoniowego.

Państwowy monopol. tyto* ‘orwy zam 
knfe rok bfeżący pHcamym dorobkiem 
— wyrażającym snę w1 posiadaniu 22 
waflach państwowych iąbryk wyrobów 
tytortierwych. Fabryki te mieszczą się. 
w Białymstoku. Bydgoszczy Grodnie, 
Grudziądzu, Inowrocławiu, .Tagielrićy, 
Kościałde. JĆowlu. Krakersie, Lodzi, Mo- 
nasterzyskach, Pomaniu (3 fabryki) 
Radoiniłi, Slaiogaidzie, Warszawie 
fabryki). Wionie, Winnikach, Wodzisła­
wiu, Zabtotowie. Ponadto monopol ty- 
toinOwy posiada 23 samodzielne państ­
wowe magazyny wyrobów tytonio­
wych. oraz 16 magrwyrów przy fabry­
kach względnie urzędach wykluou tyto­
niu ora? 9 irzędćw wykupu tytoniu > 5 
państwowych magazynów surowców 
tytoniowych. Wreszcie monoool tyto­
niowy utrzymuje 11 własnych sklepów 
detajlioznef sprzedaży, w  czem 3 skle­
py w Warszawie.

Szczegółowy olan finansoWo-gorpo- 
darczy monopolu tytoniowego nrzewl- 
duie dochody brutto w fioku 1926-tym 
w  sumie z  góra. 430 m;1?onóv- zJotwch, 
gdy budżet na rok 1925 ustalany przez 
Schn przewiduje dochody monopoli w  
sumie 317 milj. zł.

W  r. 1926-y-m prrx?*widuie się prze- 
roWeir: 20,5 nrlm. zł. klg. surowcu, z 
czego wyprosił owSych zostanie S.665 
mdljn. sztuk papie rrsóy, S4 miljn. sztuk'

cygar i 13.5 miljn. klg. tytorAi kraja­
nego.

Koszty fabrykacji preKłnmowaine są 
na rok 1926-ty w  sumie 135.7 melin, zł., 
koszty sprzedaży w sumie 64 milji. zł., 
świadczenia socjalne w  sumie 3 miljir. 
zł, emerytury i zapotrzebowania w 
sumie 1.2 miljn. zł., wreszcie różne wy­
datki jak amortyzacje i oprocentowali it 
pożyczek opłaty celne i t di. 17.7 miljn. 
zł. -- Nad+o preliminowany jest wyda­
tek 11.3 miljn. zl„ na zekup nierucho­
mości. budowle i remonty orar zakup 
maszyn ' urządzeń fabrycznych, Mię­
dzy innemi planowana jest rozbudowa 
fabryk w Białymstoku, Grodnie, Koś­
ciani? Kowlu, Krakowie Mnnasterzy- 
skach. Radomiu, Warszan^eK Wńini- 
kach i Zabłctowo' oraz magaizynów w 
Katowicach Lublinie, Równem. Bmeś- 
chi, JagKilnicy.

Monopol tr/toniowi nie zapomina w 
swych robotnikach ® obok awykłycii 
świadczeń socjalnych pro.iekmie w. ro­
ku przyszłym urządzenie żłobków dzie­
cięcych i kuchni robotniczych przy fa­
brykach w Białymstoku. Gro Me, Koś­
cianie, Kowlu,' Lacki, Poznaniu, War- 
szawh: i Wilnie.

Czysty dochód monopolu w r. 19Jó 
prztwidywany jest w simrie 211 mii- 
jorra zł. gd} na r. b. pve!:mir owano 
czysty dochód w sumie 170 miłin. zł.

yiadomośd gospodarcze.
=  Obie* pieniężny w Polsce. Na dzień j tys. zł. w bilonie i 112.015 tys, zŁ w  W- 

20 lipca. rb. poaoCawalo w  obiegu 4^0.841 , letach zdawkowy ch. Reznu pozostawała 
tys. zł. w  ̂- ppisfckeo, 133582 1 w oMeer fi* MY8 tys. tL  Zapat kmaced*.
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walut i dewiz służący za y>dstawę da a 
misji tauijiotów, wy nasil w  tymże dniu 
121.3 miii. w /locie (1 styczeń rb, —103.4 
niilj. zł.) i 911 milj. w walutach i dewi­
zach, wobec 269 milj. walut i dewiz na 
dzień 1 styczaij. rb. Jak widać z powyż­
szych cyir, pokrycie w złocie uległo w  cię 
tu ubiegłego półrocza nieznacznemu zwię­
kszeniu o 17.9 milj. zł., naiomiast zapas 
walut i dewiz zastraszająco zmalał o 177.1 
milj. zł.

=  Wywóz cukru w Polsce w cięgu 
pierwszego półrocza rb, W  ciągu pierw­
szego półroczu rb. wywieziono z Polski 
44.042- tony cukrn surowego, wartości 
17.? 11 tys. zł, (w  pierwszym półr. r. 
1924 -  11.254 ton wartości 22.224 tys. zi.;, 
kryształu wywieziono 37 869 ton, •' artości 
20.283 tys. zł. U. pólr. 1924 — 26.750 ton 
wartości 18 727 tys. zi,), r,dir.»dy wywie­
ziono 9.654 ton wartości 5.047 tys zi. U. 
półr. r. 1924 — 43.120 ,oł wartości 40.745 
ys. zl.L  innych gatunków cukru wywie- 

; iono ogołem 795 ten wBirtcóci 468 tys. zi 
(1. półr. r. 1924 15.723 tony wartości
11200 tys. z lj. Z pa\/yżśz*go ^mika, ze # 
wywóz cukru w  pierwszym półroczu rb. ^ 
stosunkowo do cnalogieznegu. okresu cza­
su r. 1924 zmniejszył się przeszło dwuk.o- 
tnie, tj. o 46.590 tys zł Zm tieiszeni: sie 
to przypada na garnki cukru irafliiO^ane- 
go i w ogóle przetwarzanego, co świadczy 
o pogorszeniu się l koniunktur w  uiseym 
przemyśle cukrowniczym w ostatniej kam 
paoji oraz o wzaastających trudnn»ctac.i 
eksportowych.

=  Wywóz nnsion z Polski w ciągu I-go 
półrocza rb, W cięgu pierwszego półrocza 
rb. wywieziono z Poleski zagranicę 25.457 
ton rozmytych nasion, wartości 10.362 .ys 
zł: W pierwszym pótroczu r. 1924 wywie 
ziano 30.494 tan nasion, wartości 9.?44 
tys. zł. Zmalenie ilości wywie"ioOycn na­
sion przy wproście ich wartości, należy 
tłómaczyć przesunięciem ka.egorjl i zmiar 
ng rouzaju wywożouych nasion. Cyfra o* 
sięgnięta z wywozu nasion przy t ienro- 
dzaj u, jaki miał miejsce w  roku ubiegłym, 
jest dostatecznie korzysma • i pozwolą 
przypuszczać, że wywóz za cały rok bie- 
żęcy przekroczy znacznie cyfry roku u. 
biegłego.

== i  niski handel cementowy w pkar * -  
szym półroczu rb. W  cięgu oierwszego 
półrocza rb. obroty zagraniczne Polski 
cemenrem, ograniczały się praiwie wyłą­
cznie do wywozu. Przywieziono tjiKO nie- 
zn-.jczns ilości cementu z Niemiec w miej­
scowościach pogranicznych. Naiugół w sto 
sunku du wjmilfi >w eksportu y? r. ub., wjr- 
wóz ęsmentu w cięgu pierwszych sześciu 
miesięcy rb. przedstawiał się niekorzy­
stnie gdyż przy znacznem zmaleniu ilości 
sięgajęcyn, bl-izko 60 proc., zmalała; ró­
wnież wartość wywieżckkgu cementu. Wy 
wieziono w cięgu omawianego okresu 
7.451 ton cementu wai ioścl 274 tys ., zł., 
wobec 16.092 toń cementu wartości 1.178 
tys. zł., w cięgu pierwszego półrocza 1924. 
Uómaczyć to na'ezy pogorszeniem kon- 
ji tuk tur handlowych «a  międzynarodowym 
rynku cemento wym, oraz wzrastającym 
wspólz awo Jnictwem krajów ek. partują- 
cych cement w  wielkich ilościach. a więc 
Niemiec, Belgii, Anglii ftp. Slaby Import 
cementu jest charakterystyczny dla zani­
ku ruchu buiiowhuiego w  Pobre.

=  (pE Ceny złu iu wobec widoków 
eksportowych. Ruch eksp^i towy w  swem 
bczpośredn' em oddział" wanii; na stan ryn 
ku wewnętrznego i na kształtowanie się 
ten zbożowych zasadniczo zmierza zawsze 
dc wy rów n-,ni.i .ch z cenami wszechświa- 
towt-ini i utrzymana. r°. mniej lub dfCej 
jednakowym poziomie. Z punktu widzenia 
tuj zasadniczej tenden *ji — oba'; : zwyżki 
cen na' naszym rytoku wewnętrzni m — 
nirazie nie może być uwmtana za realna., 
ponieważ notowania giełd zachodnioeuro­
pejskich nie wykazuję w  porównaniu zna­
sza iróżnlc, zachęcających do zbyt ożywto 
nego zapotrzebowania na nosze zboże* 
Pozatem — nie naWży zsip imin ić —  że na 
zatamowanie naszego eksportu wplywFję 
j.-szcze oholiczuośei p,zypadkov/e, do ktć 
rych przedew szystkiem nadeży zaliczyć 
wojownicze postawę Niemiec w stosunku 
do naszych produktów rodnych. Drugim 
czynnikiem, który nr-udnla odpły ,v zagra­
nicę polskiego zboża —* sę bratki naszej 
organizacji bapdkn/ej, brak elewatorów, 
defekty transportowe etc. Pociąga to za 
sobę ten skutek, że technikę w?yvozu zbo 
ża z Pociki czyni nienormalnie drogę, tak 
i i  różnica, cen miejscowych i zagranicz­
nych musi dosięgnęć 5 złotych na cetna- 
rze metr. —  ażeby ekeporter wiuzlał dda 
siebie rachunek w skierowywaiftiu go do 
knaiów odbiorczych. W-.bec piwyższego i 
wobec ogólnej koniunktury pauujęcej na 
wszechświatowym rynku zbożowym —  nie 
należy spodziewać się znaczniejszej zwyż 
ki cen w kraju.

—  Odroczenie dodatku komunalnego do 
podami pafc twowego. Minister spraw 
wewn. zawiadomił wojewodów, że zgo­
dnie z okólnikiem ministra skarbu na te­
renach objętych puwodzię, odroczeniu ule- 
gaję nietylko podatki: majątkowy, docho­
dowy i giuntowy, ule i dodatki komunalne 
do tych uoćatKćw.

=  Wywóz nawozów sztucznych z Pol" 
skl. W cięgu pierwszego półrocza 1925, 
wywieziono ugóiem z Polski 17.547 ton na 
wotów sztucznych, tj. soli potasowych 
postaci kaińiiu i syłwinuu. wartości 1.692 
tys. zi., wobec 17.204 ton teg*> samego ar­
tykułu, wartości 2.2P1 tys. zł. Ilościowo 
zatem wywóz został v  omawianym okre­
sie utrzymany na poziomic toku uhlęgłę- i

ko zns :zny natomiast spadek wartości te­
go towaru w transakcjach sprzedażnych, 
świadczy o  pogeus^eoiu Koniunktur na 
międzynairoduw ym nmku potasowy™, o- 
.raz o tuiiej korzystnym przebiegu. trans­
akcji. Nadmienić należy, że w -ięgu całe­
go reku 1924 wywieziono 24.509 ton soli 
poi iso wy eh wartości 3.296 tys. zł., kcórę 
to sumę prawdopodobnie osiągniemy i w  
roku bieżęcym.

=  Rosja plerwrzorzędnym rynkiem 
zoytu dla Cze^hosłowccli. W  cięgu ubie­
głego roku Unjn Sowiecka stałai się naj­
większym importerem czechosłowackich 
maszyn i narzędzi rolniczych. W  cięgu 7 
ostatni jh miesięcy wartość maszyn i na­
rzędzi rolniczych, czechosłowackich ekepor 
cwanych do Rosji osięgnela cyfrę 18 milj. 

koron cw podczw gdy w  analogicznym o- 
kresie r. 1924 cyfra ta wyt sna zaledwie 
5(0 tyr, k. c. W  r. 1924 Unja Sowiecka 
zajmowała 8 miejsce w rzędzie importe- 
ów '•zechosl iwackicir maczyn rolniczych, 

obecnie zaś wyŁonęła się n% pierwsze miej 
sce. Drugie miorsce zajmuje J ugosławja, 
która zwiększy*? impori tych mastt” n o 
10 proc., trzede 3o’ iki —- o 50 proc., 
czwarte A>rarja t 150 proc.\ Impu,-t nle- 
mlaćki w Upcu rb. wzrósł mniej więcej 
20-to krotnic w stosuntu do styomia 19?5
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NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA GRA­

NICA.

Warszawa. 28 sierpma (Tel, wł.) 
Lundyn 28, Zurych 87 50, Praga 607.50

Berlin 74.82—75.58, Gdańsk (gotówka) 
93,88—-91.12, Gdansk (wypłata tel. na 
Warszawę) 93.13—93.37, Wiedeft (cze­
ki) 124.50—125, Wiedeń tbankioty) 
124—125.

GIEŁDA POZNANSKi!
Warszawa. 28 sierpnia. (Tel. wł.) 

Bk przemysłowców 4.0. Wytwórnia 
chemiczna 0.30.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. ?8 sierpnia. (Tel. wł.; 

Londyn 4,85 i pół, Paryż 1.69 i pół, 
3ruksek 4.52, Berno 19.37, Rzym 3.75 
Wiedeń C014, Budapeszt 0014, Madryt 
14.37, Praga 2.961 jedna czwarta. 
Berlin ?3.80-

ZBOtE.
Lwów, 28 statruia.

W dalszym cięgu we obroty w ży­
cie i pszenicy >n cenach óotychcaasowych. 
GgóhiY obrót 70 tom. — Sporadyczna 
ti snkcf* w jęczmieniu pastewnym Prarr 
obłitej pcdŁży dość tftay popyt

Tendenca nadal utrzymana. —  Usposo­
bienie b^dzo ożywrons.

Psz^nira 24—25.50; żyto 17—17230; '.•kz* 
mlew pastewny 16-.I6.50.

Ceoy szacunkowe bez mnsakcji; o. 
wies 16—17.

Z  g i e ł d y

Łwow, 28 slenpnla.
Kiirs dolara efaktywnego w wolnych 0- 

biotach, który wczors j ■Wieczóreon obni­
żył się na z ł. '5.60, dziś znów rednlójt 
się osięgajęc około południa zł. 5.85. N« 
giełdzie w.ii 111 o* y o - de wizow ei transakcje 
w efektywnych d<>larach pr* kursie 5.80 ćo 
5,85. Nawy Jork oferowane pc kursie 5.65, 
plrcono 5.60, do transakcj:- jednak nie ao- 
szlo. Z innych dewiz oferowano r.ragę po 
kursie 16.75, Wiedeń po kuksie 82.00. Za- 
not< wano transakcje Londyr 26.75, Pa­
ryż 26 25.

Komisia Zivlężku Banków usta jła na 
uzień dzlsii jszy kurs dul® a zł. 5.65, co 
w  odniesieniu do innych dewiz wedli no- 
towau giełdy nowojorskiej daje następu­
jąca kursB*: Londyn 2713, Paryż 26.55, 
Wiedeń 79.44, Pragi. 16.73, Włocny 21.16, 
Belgja 2o.ó9, Szwajcaria 109.50, Hoiandja 
227.58, Berlin 134*50.

l w o w s k i e j .

Ni giołazie akcyjnej ruch śreuii Ten­
dencja ciejedoolitełi kursa naokół utrzyma­
ne Z akcji banko,vych iłJŁiOwano Bank 
Przemy sławy, R< łniozr i Ziemian’ pnsy zu­
pełnym braku chętnych nabywców. Z pa­
pierów wiedeńskich pojedyncza transakcja 
w  Browarach po kinisic 7.90, Z innych ko­
rowanych notowano ChodtuW 3.1-5—2.20, 
Cegielskiego 14.50, Gazolinę 1.15—1.20j 
Oikos 1.40, Tespy i.95- 7.00. Z p?f>lerow 
drobnych notowano Parowozy 38 gr., Pe- 
zet 10 gr. —< Inne bez transakcji.

Na pogleldzie niekotcwanycli Gazy 
wsciiućńie 6.75 —o- ?0, Gezy zachodnie 1.25 
— 1 30, Jaworzno (setka) 7.90 drobne 8.00.

Transakcje w akcjach: Bank Hipoteczny 
0.38; Browary 7.90; Chodorów 3.2C, 3.15; 
Cegielski T4.50; Qaz,ol:na 1.15, 1.20; Oikos 
1.40; Patnowozy 0.38; Pezet 0.10; Polska 
Nafta 0.25; Tespy 2.SJ, 3.00.

0, Nd 1 13 U 1 e >1 Kapitał Wartość T r a a a a l ą o )  •
I l e

auniu noini naiiitt

o >
w milj. 
Mkp.

w tys. 
ałotych Mkp. ZŁ

A k c je  
lo to w a m  \

28 slctpdia 27 sierpnia 2Ł sierpnia

— 1.050 5.000 280 100 Bank Hipoteczny • •aa 0:3Ib
0*30 600 5.6CC 1.000 100 Polski Bank Handl. — — —
005 1.000 3.000 280 10 Bank Małopolski . — ■ —
— 500 ■** 280

100
Bank powsz. kred. — -- *

— 2.800 6 ii j J 280 Bank Przemysłów. —•
— 2£Ó0 3.000 280 — Bank Ziem. kred.. — mmm

0*60 1.000 20.000 1.000 20 Zw. Sn. Z. w Poz. —* wmn
1*00 400 — 500 — Browary . . • • 7*90 -- 7*60-7*75
0-25 1.000 6.350 1.000 100 Choderów . 3*15—3*20 3*15-3*20 3*00-3*05
050 450 vJ0 1.000 — Chypie, ; . • —
— — 6.600 1.000 JLs Cegielski . . . . 14.50 mm __
— 900 900 12300 10 Ćmielów . — m—

•a-*
1.000

35
500
140

■“ Lokomotywy 
1 jifota . . .

• • — ' —

— 750 1.500 1.000
100

Gazoiina . . 1*15-1.20 1*10—1*15 HO
— — 2.000 140 Górka , . . —
— — — \*L — iarpalit . , a « — —

*— — 1.000 — Niemojowski ,a • ■we ^ mmm

*650
*— 500 —m. „Nitrat* Zakł. ch. * mm

— 2.625 1.000 -- Oiko* . , . 1*40 1*45 1*400*04 2.500 2.500 50t. 10 Parowozy , 0*38 0*38
0*02 500 750 500 25 Pezet . . . 010 _
— — — 1,000 — Pocisk . . ..— J00 500 5Gi • —* Polska nafta . a a 0*25 oaia

*” . 10.000 Polskie Tow. BUd. — MW —
— ' 500 Rakszawa. , u • — —

0*20 600 3*000
140
700 — Siersza yóm. 

Tepege. . ,
a « JM —

— 600 5*000 1.COO 25 T Q$py . , 
Ziejcniewski.

2*95-3*00 220 2-Tę
2»0C •— 7.500 1.000 100 łWW 10*75

528V*
30C —

140
1.000

Johan - . . 
Tehite . .

■ ■
a— •— —

62% 12)00 10 Hurtownia kol. S.A.

A k c j o
n ie k o to w a n e

- 1,000 10.000 Arnu , » , • • wór «*B
— 112 140 — Azot . u . . MW •WW
— 500 — 1.000 — . Brugger . . » a . - ł mmm mmm—. — -- 1 .GOC Ele!urosan . • « mmm : ^
-*• 220 1.000 100 Foresta. . . • • -rT-

— — 1.000 — Oazy Wschodnie . 6*75-6-80 690 6*90—7*00*■* 500
500

1.000 — Gazy Zachodnie . 1*25-1*30 1*30-1*35
T" l.opo 1.000 — G izociavi. . • * ■

400 — yjc — Jaworzno (po 100). 7*90 —w mmm
400 — 500 Jaworzno ,pn 25) . 8*05 7*95—- 400 — 5u0 — .■aworzno torobne) ę to

— 6j0 — 500 — Len . / . . • •
0*lo —< — 1.000 — ufesieniće . . • • mmm

— — 1.000 — Machlejd . . • a mmm . •mmm

016
2340 — 1.000 — Nobel . . . • « m mmm
1.008 2.016 1.000 10 Olkusz, . . mmm m

— 44 5,50Q 4.000 P.zeworsk okjz. . 
Przeworsk iniien. .— 44 5.500 4000 — -

— 49 — 2o0 — Radziwiłł . . MM
— 50 — 1000 —- .iucker, . . , ’ _ L , _
—- 35 — 1.000 — Schón . *— WWW. 280 — Szkło w Krosni . mm wa-

15.000 1.000| — Wałówki • • — —

n u i u n . v * . A  U I C U I U W U .
L v 6 w 28 sidrpn. t " A  

W  t r a r  a k e ' A  i r w  - t f a n k » « y c .  -
T D o la - am erykański . . Z ł. ŁŁ0— 5]85
N o w y  Jork • ■ .  S '®)- 51©

„  k a b e l ......................................... -  —
1 Fon t S Ł ierlin f . . . »  26*75
103 Frank<5i iclKljskich . . . .  — 
vor> .  . francuskich . .  »  26*25
toti ,  szwajcarskich , . .  — *—
ICO F lo rę ..Jw  holenderskich . . »  —
,00 r'oron  czech o -s łow ack ich . . »  «6*7S
700 K oron  duńskich .  »  —
7CSSzy!'ng(5w aus.rjack ich  .  . »  78*00
J£* Ms.-ek n iem ieckich  . . . » ------
100 L c ji rumuńskich . .  —
10 0  L iró w  i* —  kich . -  —
100 D ynarów  jugosłow iańsk ich  . »  —

D o la r  B f. w  w o lo y m  C - . . *c l«. —  M b

K u r s  d o la r a  u s t a lo n y  o  r z e z  K o m i ­
s j ę  Z w ią z k u  B a n k ó w .............................Z ł .  5 ^ 9

G I E Ł P A  W A R S Z A W S K A .
W a u  "  *a, 28 s ie r p n i .  (P A T )  

D o la ry  am erykańskie j*72 5*70 M B
Satokhofm i  .  — —.*—  — ■ -
Belg/" . . .  — — —
Belgrad  —  —  —
Budape ■,. —  —  —
Bul ■ -!S*t ,  «  —  —
H o la M ja . , .  — *—  —
K openhaga —  —  —
Londyn  .  ,  27-SS* 27l42 27*28
N o - y  Y o rk  5*62 5< o  M 2
P a ry i . .  . ;“ 30* 26*0 2M S
P raga  . . .  — —  — -
Szw ajcarja  . . 108*55 108*80 108*X
W i«d e .l .  .  . 7 3*1, ,8"2S 7M 1
Wncfe, . . . —

H 3 L D A  Z U R Y C K S K A
Z rrych . 28 sierpn ia, (aomtaiięcreti (P A T )  

f a r y * .  .  . 24*25 „jpennaga  . >2*28
U n d y n  . . 25-06*5 s o f i a .  . .
N o w y  Y o rk  516- P r a g i.  IW O
B e jtłą  . . 2 3 0 i W arszaw a . .  87*80
W łs^hy . . 19  40 Budapeszt. . Ó W
H lszpan ja . . 74*45 B ia ło g r ó d . . s K .
H oiandja  . . 20785 Aten  . W
B erlin  . 1228 Konstan tynopol Y02
W iedeii .  .  72*80 B ukareszt. ! W
Sztokholm  . 138*50 : 'e ii in ifo rs  . 1M 8
O ł lo  . ,  .  102*25 B u « io s  A ire s  .  207*78

Tendencja sp ok o jn a .

J I & J A  L O N D Y Ń S K A .
Londyn, 28 sierpnia. (P A T ) 

N o w y  Y o rk . . 485*60 H oiandja  1M S 05
Francja .  . . 103*50 t a j i  . . t a t ‘.
Be >g j a . . .  . 107*43 Nieri icy .  T  41
W łoch y  .  .  .  129*81 Au-.ti i  .  • -  —
Szw ajcar/ 1 . . 25*06 P rzga  .  .  163*75

G I E Ł D A  P * J » Y S K A .
- '  . Paryź, 28 sierpnia. (P A T )
f c ^ d y n . .  10 3®  S w w  c ..* ja . .  51325
N o w y  Y o rk  21*32 H o  an< j .  . .  819*09
wfJjBSfe * * • --*'30 Szw ecji . . 572*03
W łoch y  , . . 79*60 Rumunia . . 10*55

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
P a p i a r y  p  r  o  c a n  t  o  w  a.

W ara aw a , 28 YH I.27 V III 
8 pr. Pańsi w ow a  Pożyczk a  z ło ta w a  . 70*—  ’  *—
♦  pr. P o tyczk a  D o la r o w a ..........................68 •—  7500
10 pr. Pozyc: ka K clc low u  . . •, . . 80*—  . 85*—
6 pr. P o życzk a  Kon,rW dyji a . . 4J-5C C  J9

A k c j a .
Bank J ys U „.ito w y  W arszawski. . . 4*90 4 ł0
Bank H and low y W ar rzawski . .  —  3*75
Bank dla H anU u 1 P rzem ysłu  . . .  0*50 080
Po lsk i Bank H and low i . , . . • —
Po>ski Bahs P r  m ys fow . . . . .  —  —
Bank Zachodni  .................... 1*25 —
Bank Z .'- ln o czon  -cn Z iem  a .  nich —
ĘUnk Zw iązku  S p ó łek  Zarobkow ych  7*90 70 0
K  |ewski  ....................................... ....  —  —
P u ls ................................................................  —  —
Spleas 
Zb ierz 
E ltk r. I 
E lek try_______
Brown B o v e ,* i........................  _  _
Siła* i S v ’ i t i o ............................   .  _  . 0*24
C h l o r ó w .............................  _  —
C zerki  ................................. ;  —
C z ę s i j d i e .................................................. 1*35 -
O os ław ice  . . . . . . . . . .  —  —
M icha w y  . . . . . . .  -  -
W a i-z  m ak ie  T ow . Fabr. Ci kru .  .  1*80 185
F I r l e y .....................................................  0*28 —
jr“ / , ....................................  -  -
W y s o k a ....................................................... —  —
W arszaw skie T o w . I - a l . i i  W «  l t i  1*55
D rzew ny r ~ s m y s ł  H and low y . . .  —  —
Po lska  N a f t a ............................................. —  —
Bracia  N o b e l .....................................   1*20 1*25
C e g ja is k i ............................................ ....  000 —
F ltzner G a n .  ......................................... —  —
L■ ;POp —  —

la . eic  ........................................ 2 < J  —
N oth lln   ......................................... —  *75
O  t r e s e k *  . .  ,   4*35 *W
“ a r r i n z y ..................................................... —
P o e is k .   ........................................... j -20  1*40
Rohn Z ie liń s k i.............................................  —  —
Rudzki . . * ............................................. 0 8 6  1*1
S ta r a c h o w ic e ............................................  1*35 1*39
U. sus —— —
Zie len iewski . . . . .  .  .  . JJ-75 10-89
K o n c t a e ................................................................................................  _  —

Zaw iei c ie   ..............................  4 * »  7-/1
Z yr«rd ó¥  -  ............................................. 6*25 6*25
B o r k o w s a i ............................................  (*85 —
* rndykat r o l n i c z y ...................................  — 28 0
hi > e .b i i c h .................................................. 4*30 4*7f
S p i r y tu s ............................................  —
W . T . T, 1 Z e g „ ................................... —
Ć m ie ló w ...........................................  .  —  —
S o ’ e potasow a , .  .  ...................  —  —

icn den c jt s łaba .

G I E Ł D A  T C R A K O W U K A
l ,  KrAkcSrw 3  V III. 27 V I I I
Z.eit.. k i B h „k  1 kredytowy , . , . —  —
P<‘ lsk> Bani P rzem ys łow y . . . .  —  —
P o k u d ..................................... ....  —  —
t  -nk M a łopo lsk i . . . . . . . .  —  —
Bank dw l jiku  Spółek  *»rob ao *vy -.h  7*10 —
Tohsn  . . . . . . . . . . . .  —■ ——
PI m ,iii . . .  . . . . . . . .  — —
Ć m ie lów  . . . . . . . . . .  ■»- —
Z ie len it t i k ! .......................................... J118 11*00
CegieiSkl .....................................  — — •—*
Zegjuga   ..............................................  ........  —
T rze ..m a  Z e . a z o ................................ — —
G ó r k a ..............................................  — *—  —  —
Sle-sza  gorn lcz i . .  .  — —
r i  _:ka fS a ttL .......................................... —  — ,
S tn  g  . . . . . . . . . . . .  .  —  —
T e p c g e ............................................... —  —
K*a»ub............................... — —
Chodyrdw  ...................  5*10 ~ 3£
Chyb ie —  C'10
N ie m o jo v s k i  ........................  *—
P las * : k i ............................................ ....  —  —
P - i s k ...................................... —  —
P a r o w o z y .....................................   .  —  —
A a o t................. .......................  — —

.cnuencji " l a t * .

G I E Ł D A  W I E D E Ń S K A
W iedeń, 2 8 s ie rp n ia  (P / .T .)

Skoda . . . .  680 a a i .: M a łopo lsk i 4*5
Z .e len ,ew »k i . .  '<0*10 Bank H ipoteczny *-5
F 1 1  i  . . .  I 3 N, l t i ...........................41280
Karpaty . . . .  l i 32J  MrażniCŁ . .  . 3150
G alic ja  . . . .  912 T ep ege  . . . .  6 " . —
Schodnie .  —  B row ary .  . .  104*4
S ie  k i  32* * ,  m . . .  —
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Obwieszczenie.
Na podstawie rozporządzenia Mlr.isttrttwa Skarbu z  dnia 26. lipca 1925, D z. U, Rz. 

P. Nr. 75 poz. 532 podaje Magistrat do publicznej wiadomości ?e posiadacze obligacji etni- 
iw&ffo pnsez fitainę miasta Lwowa, pragnący Sforzysiać z  przcracPowama i konwersji tychże, 
winni zgłosić posiadane obligacje z  podaniem daty emisji, ser], numeru i sumy nominalnej, 
w terminie n^dalej do d n ia ł, października 1921 w  tutejsjym Magistracie, a w szczególności 
w fefcje obrachunkowe' miejskiej; Cddział VII., Patriiz H. piętro, drzwi Nr. 85 prryczem przy 
zgłoszeniu należy przedkładać oryginalne obligacje wraz należącymi do nieb arkuszami ku­
ponowymi i ialOfiemi.

W razie gdyby przedłożenie oryginalnych obhgacyj było nie możliwe, mogą być przedkładane za­
świadczenia o przechowywaniu obligacyj w depozycie, prżyczem zaświadczenie winno zaw erać wyszczegól­
nienie rodzaju, serji, numeru i sumy nominalnej odnośnych obligacyj.

Jeśli obligacje uległy zaginięciu, mogą być przedłożone zaświadczenia o przepiowaozonem postępo­
waniu amortyzaoyjnem zgodnie z przepisami o umożeniu sądowem papierów wartościowych, względnie po­
stępowanie zabezpieczającym w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczyposoolitej z dnia 27. grudnia 1924, 
Dz. U. Rz. P. Nr. 115 poz. 1032.

Jednocześnie z przedłożeniem oryginalnych obligacyj lub wymienionych wyżej zaświadczeń wkłut być 
przedłożone dowody co do obywatelstwa właściciela obligacji, oraz dowody co do obywatelstwa osoby, która 
była właścicielem tych obligacyj w dniu 21. maja 1924 — Powyższe prawo własności winno być również 
w sposób dostateczny uwiarogodnione

Zgłoszenia obligacyj należy uskutecznić na formularzach, które podjąć i nożna w Od-iziele VII, Izby 
obrachunkowej miejskiej we Lwowie, Ratusz 11. p.

Obligacje nie zgłoszone względnie nie przedłożone w powyżej oznaczonym termime, nie będą do­
puszczone do konwersji.

M a g is tra t  '..ról. s ło t. m ia s ta  L w o w a . 6996

We Lwowie, dnia 19. sierpnia 1925.
N e u m a n n

%$■ W :  V ̂

..;?,-v; , i v «! . ' U '
■ a.
.• ..J'* -  * ' *  r  :. ■ /. :• i. ’ i* ’ '• ■ ■ ■

OKAZJA!
Z  p a rc e la c ji L a n k i m a te  ad  B o b rk a  1 klin . o d  m i-s ta  je  at d o  n ab yc it 
o ś ro d ek  o k o ło  250 m o rg ó w  z iem i lasu i łą k  z  budynk imi m ie .zk  alnem i 

g o sp o d a rc zym i i  g o rze ln ią , a t o : d w o re k  o  10 p ok o ja ch  z  kuchnią oso ­
bn o  kuchnia le tn ia  o  4  ub ikacjnch , 4  p iw r  ce b e to n o w e , 3 w ia lk ie  staj' 
n ie  n~ kon ie , b y d ło  i  in w en tu rz  m artw / , rząd ców k  ? o  4  ub ikacjach , 
c zw o ra k  n~ p o m ies zc ze n ie  8  ro d z in  fo lw a rczn ych . G o rze ln ia  zupełn ie 
n ow a , kom p le tn a  I  id. o  p o jem n osc f 4  hl. zd o ln a  d o  natychm ia s tow ego  
ruchu, w szys ik ro  w ym ien io n e  bu dynk i m u rów , z  ce -p.jł i k ry to  dach ów ką . 
C mi. za ośro ’ ■ i t  budynkami I gorżainią 8 8 0  z t .  za 1 moi ę Grunta pszenne 
i In r. czat i,. b ll,ś v  ir'as.a do j-zd  aoScI.^rsu. Objskt n a ih )? , -się dl! trzr r  

rzei hjjfsfu. Delagat na inlsj —u, Httry w sk r-e t m otr grunta I budynki.
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O B t t a a f N n r i S a i B B O B l
L AD — I5&44 ex 1925. 7.61

O g ł o s z e n i e .
Marian Henryk 2-im., urodzony 5. VI. 1897 we Lwowie, poru­

cznik 10 p. saperów w Przemyślu. Jadwiga Michalina 2 im. urodzona 
26/lX 1899 we Lwowie, nauczycielka szkćł powszechnych we Lwo­
wie i Marja Włodzimiera 2-im. urodzbna 16. I. 1903 we Lwowie, 
absolwentka szkoły handlowej we Lwowie, dzieci Jana Smalca i Jó­
zefy urodzonej Psrkoła wn*eśl prośbę o zezwolenie na zmiany na- 
zwijk. i rodowego Smalec na Sm alę sraki.

Województwo we Lwowie podaje powyższą prośbę do po­
wszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24/X 1919 Dz. U. Rz. P. Nr. 80. poz. 478, wolno przeciw jej, 
uwględnieniu zgłosić do Ministerstwa spraw wewnętrznych zarzuty 
któr. podać naieiy do Województwa we Lwcwie w przeciągu dni 
90 od dma ogłoszeni* w Moi, torze Polskim, które równocześnie za­
rządza się.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1925. Fllledbe/g w. r.
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B  O  F J  K  rD 1  8
na rozpoczęci. w sezonia b it łą c j n. budowy (4) czterech murowanych domów 
mi-isJtain/cti SpółtLtinlni BEteaakanio n rej w Hrubieszowie (woj. lubelskie).

Mieszkań 48 każde z dwóch pokoi kuchni z wszelkiemi nowoczesnym 
' .god -..i. /

O szczegóły zwracać sie należy do Zarządu Spółdzielni — tamże oferty. 
3  a  R a d ę  f J a d z o r c z ą :

70* H C r .  J ó z e i  S K r o i a i s s e w s K i .  Przewodniczący.

W e t  TBwiizyilwi bispieaiikieio l i l i i
WE LWOWIE, UL. SSlPERlIlhA 20.

R  O  N  R  U  ]f l  5
na nosauy 3 InUrukłortiw hodowli przy To z^rzystwte Go. 

wpodarekiooi Wschodnią) Małopolski we Lwowie
z .niejscem zam.sszka'ia: 1 Tarnopol, 3, Podhajce (Mużytów). Teren dz-ałalno- 
śc.: Okr Two- Gospodarskie 3—5 pow aców Wymagane: wyżs ze studja ogóino 
onicze, specjalizacja (dłużss-a praktyka) W hodowli zwierz, dom. — Pożądane: 

Kwalifikacja eKOnomiczne, orgcnizac rjni craz praca sporeczna w organ, roln wa­
runki zależne od umowy. Termin objęcia ewent. od i o. wrześn.a bi. — Pocania 
wraz z odpisami świadectw natęży Kierować: Kamiiet Towarzystwa Gosp-> 

doraklago lw ó w , Kopernika 20.
Podania nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 7044

Kssifet fiew d a rs tó r  Wsca. U lep. we Lunie.

J U Ż  t /  s n s p o r t  O B U W I A
7036 dla tfłotdzlaty szkolne.1 do katolicklago megazynu pod firmą

„ j o t - i s "  L i i i ,  |  l ą n p  i . ,

O g ł o s z e n i a  n i  V .  T a - g l  W s c h o d n i e
przy jm u je  fld n :rJ s tra c :a „S łn w a  P b Isk le g o “  Z im o r r y ic z c  15.

P rifrttrr odpowtatf^ałaj ł « « « ^ «  dnuc m l; WOlitlai Antoai SkrzyczłćakL Z dntkaroi „Siywa PoIsj 1_ u“ , Lwów, Zunerowiciu I&.


